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Nemo eft tam inimicus caufz buic, qui nos 
malos Cives, aut homines improbos, 
diccre audeat. Cicero ad Сос. 
umma ser жеш T P PERMIT A acc U Ry 
w WARSZAWIE 
w Drukarni J. K. Méi y Rzpltey 


u XX. Scholarum Piarum, 
Roku MDGCCLXI. 


Deus, ani prifcam Polonis. men- C 7 "ES 
Wero j dL E. Š С IL 


żem, aut efficax aliquod. remedium, 
periculofe huic Libertat afferat ! ped › у cale iednym, 
zaiącym fi 
? Š F п w rolność 
Nam ut negletia libertas in. feroitu- оќо ie 


I 


tem,ita libertas fne modo in licentiam | 


degenerat. 
{4 


| 


Kochewfki Lib 


Š КИЧИН lé w pier- 
( wiżey części te ki doly 

T со 
TALAT tym mowił d d dobry 
w Rzcczachpofpo! ie rzą: 
du 200 


y fwawoli, upada 


fpra- 


4. ЖЫ ? у iak poznać Anarcbia 
fprawiedliw brona.,', y bel 
wfzyftkich. Anarchia, toi ftam bez r 
rząda, powoli opanowywa włzyftko, a p 
Anarchia naftępuie pewny upadek wol i 
Bo'pod Anarchią trwać długo żadne Pańftwo 
nie może. 

Z kąd zaś naylepicy Anarchią poznać 
zmiarkować, że fig w iakim poczyna, że rośnie, 
że gorę bierze kraiu? а ma tych w Rzym- 
fkicy Rzpltey'czas піс mety obier owanych 
przez Polityka, niechwalebny ch rzeçzy; (r) 
Ambicyi, (mowi) pełni ludzie, ktorzy wolność 
«Кез zgubić, Konfuzgg naprzod m rady vuproma- 
dzić,rządy zatym znieść Anarchig wnieść u a 
tuig. Той brze udało: Pumpeiufiowi , Kr 
wi y Cezaromi 1 
mey publ od kar j 
sa bamulec grzechow у с 
dawnych smig oblimosc y mądroś 
avrocili, Cokolwiek na trzymanie m powinność 
każdego, y ku dobremu rządzeniu prawa rozkaz 


czatow 


(.) Ambitiofi bomines quicunque libertatem 
ninatu Reip potiri ftatuerüni, 
nfundese, gubernationem omn$ 
iiam invehere ftudent. Id egreg 
jo, Grado, & Cefari tribm=yiris, 
Flegicia itaque publica legibus & ponis exeme- 
rone. Quidquid coercende fcelexi, aut moribus 
sorgsupris majorus (ané&itas & Sapientia орроќис» 
тас, everterunt. Quidquid continendum queme 
que in Offi boni Imperij modum, legee 
praceperano antiquarunt, Ex quemadmodum bos 


opprimere & 
omnia primum 
tolleres& Anar 
fuccefiię Por 


y x kąd pochodzi. $ 
i, A iako dobrzy prawodawcy iak wayle- 
mié y Obywatelow iey  @ Дд 
kont, aby iak naygo 
Lakomfirbo lu 
iwfiy, we wjśelkie ob 
O ambicyg, 
zle fbramomane urzędy, 


Ty, znie 


ili m okupienin f 
lazem zaktuciii y znie. 
grożbami y gwałłami przej Ma» 
ratom y ludi age znralili, Tak 
0 do gory obrocili , zeby 
mi Rzymfkieu, {рор 


4 obmi molność. Y dokazali tego. 


tego krotkiego „portretu znać, gdzie 
hia panować poczyna, ktora {woy bie- 


rze od rad zamiefzania y zniefienia początek. 

Niemożemy, dobrą wiarą idąc, zaprzeć 
tego, że nien Ме przynaymniey tych rzeczy 
podobicńftwo, y u nas widziemy. Narzekamy 

na 

nilegislatores,optim? Civitatem conftituere dr 
meliores facere conantur Ciremita ifti pejores effi- 
cere nifi fant. Avaritiam populi acuerunt, induta 
füfragiorum vanalitate. De ambitu, nozijs largi 
tionibus & male gefta Republ: accufatis, omne 
contra Judices in wuro prefidium: EleGioncs ar» 
mis ш Басе; Tribunalia metu & minis perculía; 
omnis Magillratuum populique proftrataAnchori- 
хаз. Jta Principes Reipubl; omnia fusque deque 
verterunt, quo faftidium & naufeam populo fue 
libertatis inijcerent, Mowtesqnien de Occafu T тәре, 
rij Remani Goh: xj 


ć Anar 


malo, y tego komplet niezmier- 
7 kaś, lichość u- 
m | 
diosc generalna opanowała wÍ 


cflow prywatnych, anibicyi , e- 


у ага: 


eby iemu 


uftawiczny: 
ledwie znaydziefz 
miaftek ` cudze 
y gorze 
low zał , zdzier= 
ych, kupcom obrzydzone. 
lne Kroleftwu, y hofor, rozple- 
Poddańftwa wiczmierne uboftwo . 
miafteczek ruina. Smiecią monety 
kray zarzucony, złoto y {rebro wynifżczone, 
bez fpofobu żabieżenia na granicach w wpro- 
wadza- 


, 
zdzy, bez fpofo- 
falízerzow , bez 

befpieczenia A fenn cy. 

adow nieznośne : zewfząd 
wafty, y pod czas poko- 

T włalaych befpie- 

ed domowych y 

od obcych naiazdow y k up twawc lnych, ftra 
lieugalzone między Panami nicfnafki. 

c urzędow,Pofłow, $ędziow, tak zaklu- 

c y niepodi że chyba ukradł 
Rkic 

Se eymy, Sey k odziwie bez 


elką wi 


Ly 
zic mogą 


rwane, że od 70. latieden tylko or- 
ny Seym rac hować i może. Jurys 


k А fa оё, 1 
yftkim caleg go Na 


utki, nie fęż to proby Anarchij 2 nie faz 
oczywifta dowody, że bez rady y ey g 


niemy ? zc zen йа 1 w ktorym ieftcśmy, ni- 
е niemoże, tylko rwaniu u- 
Scymow 


) możesż kto o tym 


vącpić sozlądnie 
Alc niżeli do tey 


5 SIL Hifłoryczne pokazanie kiedy y iak 
fteśmy przyfzło, dobrze by krotko wyprowa; 
dzić hiftoryą, kiedy fię, y iak u nas obrady 
publiczne y Seymy kazić poczęły , kiedy ta 
moc rwania Seymow , wprowadzania Anar- 
chij, y iak бе wfzczęła. Wprzody iednak їа- 
kiemi rady naśi dawni przodkowie Kroleftwa 
rzecz Íprawowali, przy kim te rady, albo тос 
radzenia o Rzpity zoftawafa, od wyzízych 
wiekow tr światła zaciągnąć, "Zkad (ie 
a Seymow przywiley,nie ieft 
tak dawney „iak kto rozumie, daty, 


pokaże, że 


ST 


Hifłoryczne pokazanie,kiedy y iak rwać 


fig p nificxyé Seymy pocuety. 

Р panowania Lecha, do czafow wpro» 
SA wadzenia Chrześcianíkiey religii, między 
wielą baykami.te rzeczy, ile tu do nafzey na» 
leży materyi, bydz mogą pewne: że poki fla- 
wało naten czas panuiących linij, Зуп na 
Tronie zaw iaftępował р Oycu, у wfzy» 
tkim według woli rządził: że fic częfto trafiła, 
iż nam panuiących nieftawało Familii y ofa- 
nich Dziedz.cow, przeto te czefte,y uftawne 
zgafłych cale Domow panuiących przypadki, 
dały okkazya częttym nowych co raz Domow 
do Berła Elekcyom, у tak zaczęła fig ta por 
woli wolność obierania nam Panow,y Elckcyie 
nè $eymy: że obrani Panowie,lami moc Ады 

аа 


: rwać fig y nifczyć Seymy poczęty. 9 
dzą zupełną rządzenia, y wizyftkie Prawa Ma- 
jeitatu w (wych mieli rękach. Ze radnych Pa- 
now tak, iak Monarchowie wizyfcy,przy fo- 
a ich ftanowili rada, co im 
go. Tenże ftyl rządu wwał 
ifkieh Krolow. © Scymach 
procz Elekcyinych, nic dfugo nie mamy. Bo: 
lefaw na przykład Chrobry, drugi Chrześcia- 
nin Krol, ktory żył roku 1000. kilkanaście 
dobrych, ktorych mamy pamiątkę w Dfugo- 
Сац y Kromerze.praw wydał: o czym iak mowi 
Kromer: (1) Za zdaniem rad fwoich takowe 
wydał o: tu prawa wylicza, o podatkach, 
Y woyfkowych ludziach w każdym Woie- 
Wodztwie , y infzezale toConfliariis probantibus, 
nieznaczy Scymu. 
Kto fie fprzecza o to, ia ufępuję, tylka 
oprocz Elekcyinych, niech infz 
iaki pierwízy, na ktorymby prawa y interefla 
Оусгугпу decydowane od Polakow były, nad 
ziazd generalny w Krakowie 140. a to z tas 
kiey okolicznośći. Umieraiący Boleffaw Krzy- 
woufły, nie dot polityką, ale wfzędzie pra- 
ktykowana na ten czas, rozdzielił Políke mię: 
dzy Synow na cztery części, z kondycyą aby 
Whadyflswowi navftar(zemu Xiążęciu Kra- 
kowfkismu, młodśi, Bolefaw , Miecayfíaw , 
Henryk hofdowali, y za Pana ze {wemi uzna: 
wali go Xięftwami, Kazimierza przepomniał, 
cz 
(1) Confiliariis fuis probantibus тийе 
edidit SanQionam &c: ШИ Н 


yk 


Jy ffaw 


a Ë fuitacya 


hy dobru publicznym 


RTaKOWIE; 
ią, y inne 
iy Diu. 
142 y w 
pocz oralny 


ас Za towa n 
ych nam 
ezavoleniem y 


Minarcbią 


(2-) Poftquam rerum publicarum vacillatioPrin= 
sipibus diverfa fentient ri сері fit apud 
Cracoviam generi rrarum conyentus 
ubi ро varios t mes ladislaus 
Patri in Moparchiam,omniu u xr 

ronnm. affenfu. & ordinatione fuccefurus decer- 

oque 

imperitet. Quarto. bella conformiter & ex «quo 
gerantur, [amendi ca, circa Vladiilaum аце 


thoritas mancat owtęris non inferendi (ed repele 


lendi poteft 
um qui 
th, ( 


n 
naymtodfiy 
„у lemu opie 


ze tu $tanu 
chodził, nie 
pierwiza 
lorya Scy 
iiterefTa 

y panuia- 
anuigcym 
ście podo- 
Alec y 


[Ао lat fześć- 


fzych їч? czę- 
ua ktorych z 


nat ty!ko, nal 
1 


bo Poffow od Woiewodztw 

a, iak fç marzy nic- 

by Szlachta dawno w Scymy nie 

Маі, зам (зе 
wzmie- 

simto. Apud Vlad 

tus Dux infans reli&u 

à cateris Fratribus, 

с Confiliariis mandats 


Poffowie r 


tych widziemy Prafatow, Baronow 
potym Nobiłes,dignitarios, Militare 
ikomie TYoiewodztw, to Szlashta. N 
iDlugofz: (3.) Kazmierz bra: 
Seym do Łęczycy mydaie, r 
f new у Rycerfiwa 


2 aie, 69е: To przed Praw 
in Volumine Legum pamięcią mamy dokumen- 


za Kazimierza Wielkiego, roku 1346. 
tak zaczyna: (4.) My K: 7 oraz 
Tatami, Batonami, y w/iem bcicami 

na chwałę Bożą żytek p 


y ; 
Za Ludwika, 


rownie w rady wchodzili Baromomie y 
Szlachta, Wiecey niecytuię darmo, wydaic fiq 
do- 

(s.) Cafimirus juftus magnum Conventum Zen- 
eiciam indicit. An: 1180. Aderant Præfules o&o, 
Baronum & Militum multitudo copiofa, quorum 
frequentes fententiz, sbolendas effc iniquascone 
fvctud L f: Lib: 6. 

(4) Cafimirus &c: una cam. Prælatis Вагопі- 
busy cztcrisque Nobilibus fubditis noftris &c: ad 
laudem Dei & utilitatem fubditorum neftrorum 
decrevimus &c. 

(5) Neminem Captivabimus nif 


з.&с. Рі 


nra vidum, 


fzfo 1 
potym zaś, może y r zaraz 2 
aku, y Sz a, radzili, y ftanowili na 
mach,chocia cze Poffow, iak teraz (3, 
nie byfo: Lecz Seym żeby kiedy był ktory ta- 
mowany, rozefzły bez fkutku, albo zerwany 
tym fpofobem iak teraz, ani fzladu o tym, 
Pofłowie zaś od Woiewodztw,nie maíz o 
czym wątpić, że za Władyfawa Jagiellona |. 
zaczęli, z takowcy przyczyny, Ludwik poda» 
iki darował Szlachcic, po Ludwiku Włady 
Saw naftąpiwfzy, wick(z3 trudność mieć pos 
єтїї, kiedy trzeba byfo pieniężnych fukkure 
y potrzebą (ummy na wyku- 
áfkicy Ziemi, pierwfzy raz Sey- 
dztwom wydał, aby fwoich Po- 
ow, iako Plenipotentow przyfłali na Kongres 
Korczyńfki roku 1404, aby przez nich de- 
klarowały Woiewodztwa, ile ktore dać miało. 
To Dfugofz fzerzey Lib: X. a Kromer krocey 
nam świadczy: (6.) Partykularne Scymiki Pro- 
wincgalne, na ten czas raz naypier тијбу dla nowey 
rzeczy zgromadzone były. Lib: 16. 
Jako zaś potym na każdym Scymie by: 
Ta naturalnie o podatkach materya, tak przed 
każdym prawie Seymem, na potym dawane 
Scymiki. y z nich obierani Pofowie: ktorzy 
icdnak icízcze fię czas iaki do infzych nie 
mie- 
(6.) Particulares Conventus Provinciales, tum 
primum haberi proptes zem noyam Oporuni, 
Cromer, Lib. XVI. 


Krolem г 


wnego zaitu 
Powoli do Poflow famyc 


wfzy 
ala рос 

14 byto Pofłow lamyc 

h od Woicwodziw, wizyftkich 


Urzędnikow konwokować ua Seymy 


yzowanyc 
ryzowanyc 


Od poda kowych włalnych pierwízym 


Seymikom, polzliśmy na nich niezadł жо de 
wielu infzyci Pańftwa, aż t 


atu; Ttanow 

porwictdzone na(zym Sey: 
mikom, y i суту Poflom. ^ 

Nie widać zaś żeby przed rokiem 1496: 

ze w »tatucach. wziniar 
flow,była.labo iuż przed 
mieli, ale ief н 
mykali fię pod dawaym imieniem, Dignitarij 
Nobiles, Dyguitarze 52] ‹ 


pokoiu, y woyny 


ym а 

w refulrat 

5. ero mowię 
téga 

(7 ) Item poll 


tutiones 


omur qu 
iciemus, neque t 
ti mandabimus, abfque 
Terris inficucuda ёе; 


y poczęły I 


5 
t tak mowi: (8.) 


y Poflow m ka£dey Ziem 
Поу, Alexander roku 150$, 
iuz do wízy 1 Stanu Rzpltey intereffow, 


nie tylko do podatkow Woyay y praw апо» 


tznemi 
pr 
uciążenie Rzpltey, 
kolwiek: prymatną, na iano- 
у mol 
potym 510. 
у, (ktory Ë 


owiś pra 


rzed y po Segmie napadat 
ladzeny będzie iak 
Pralatorum; Baronum, Nuntiorum; de Tere 
Соо & voluntate. 


oribus 


gulis, liniverfor 

tuimus ut dc os futuris ter 

1 novi conśtitui debeat › per Nos 

Noltros, fine communi Confiliari- 
citrium confenfu; 


ататепс 


um cujuslibet privatums 


1⁄6  И.МИЛотустте pokazanie k 
Toż jamo o Sędziach | ? 
zumieć. Sprawiedliwe to dobze y wielkie dla 
Pollow prawo. 
Y po tych tak wielkich P. 
nadanych, iak przed temi nac 
nieznano od SARR Seymow, 
$cymy: tak dalece, że y od prawa 
fzego dopiero przerzeczoncgo, а wolenego 
Roku 1510. przęz lat 24. było Scymow kil 
naście, fzczęśli-wie dofzlych, bez ¿ad 
ырен a zerwania. 
Dopiero tedy roku 1536. 
Krakowtki zaZygmunta pierwi 
nie y naynief. esliwiey 20102 
bardzo па poźne przykładem wie 
ten, pod czas Woyny z Wołofzą 
wami, przykrey y dfugo trwaiace 
wany byt, trwał y wlokź (ie niedz 
czternaście. Aże przez wielkie Bc 
iewody Wołofkiego fztuki, woy 
wnie y długo fi 
krzyła Sz lache kiemu Stanowi, Szlachta nie- 
dbsiąc na (2petng Imieniowi Polikiemu z niey 
niedokończebia nirflawe, na pięnicżne fuk- 
kurfy dla Kontynuowania oneyze, żadną mia- 
rą pozwolić nicchcicli, y tak pa niezgo 
tumulrach czas zwlokf(zy , 
Scymu bez zadnego roz achali f 
ftawiwizy picrwízy od początku Scymow niee 
widany mode [уой potomkom , nifzczenia 


Scymow у obrad publicznych. 
doży: Ошм» 


pierwfzy 


dana Wo 
ta koízto- 
ciagnaca, mocno fie naprzy- 


Š ) 17 
‚ że do tego nic- 
136. wízyflkie Seymowe 
tak, iako w c 
lbo ze m 


беу te 


pra- 


go Stanu ludzi, kończyć 

Jako napr 
oku 1170, Kromer 
) Seym m Krakon 


w Kśię 


Viciu na obierame nomego „Pana 


vawości z Jn ych Sentymentow 
przy (zlo, to fie to między wickíza a mnieyfz 
Braci liczbą po br aterfku ufpokoiło, Ta 
<o niegdy za Likurga o Sp vartanach napifano, 
* mowic. 


albo 5; 


mogło í 
«icf to iedna 
€ wyrozumie- 

wać 
racoviz poft Boleslai obitu 
cipe conftitwitur : quamvis 

Omnium majoris Poloniz Procerum & Equitum 

a in ( 


Lakonia, 
wielu Braci рој 


(10.) Conventio € 
de Creando novo I 


fimirum inclinabano vicit tamen ma- 
rs; quz Miccislaum, ut pote natu majorem 
andum cenfebat. 

5 toram I 


in vira Syl. 


coniam. multorum 


һе pokazanie kiedy y iab 
wać, uftępować, y dogad mnicyfza wię- 
k(zey, wick(za mnicyfzey częśći zwykła; y na- 
turalnie przy więkfzey zoftawala decyzya. Na- 
wet iako był zwyczay w Senacie Rzymfkim, 
ktory awano difèeffio, iście ma firony, że na 
dwie ftrony rozchodzili бе dla pokazania ro- 
żoych dwoch zdań fwoich Senatorowie, y na 
ktorey ftronie więkfza część była, według tey 
ftrony zdania, Senatu ftawala decyzya: ktory 
zwyczay y za Cefarzow iefzcze, czas iaki był 
chowany. (12.) Gdy Senatu Dekret famat przez 
iście na firony; za Tyberyufiem nikt na lego firo- 
nę niepoffedł. Tak y u nas za dawnych Przod- 
kow na(zych nasladowano tę Rzymfką diftef 
yas iako iafny tego przykład mamy w Krome- 
rze naWładyffawa III. Koronacyi kofo 1434.ro- 
ku, gdzie za Olefnickiego Marfzatka W. К. 
radą, gdy fię zgodzić nie mogli Polacy, na 
dwie {гозу dyfceffya uczynili, у więkfza prze- 
pifywała mnieyfzą. 
Wyraznie o tym nalz Kromer tak mowi: 
(13-) Fon Oleśnicki Marffatek z moli y rady Se- 
паш opowiedział Sslacbeckiemu Stanowi, aby ko- 
ти by ffe podobało Wtadyflama Koronować, prze- 
Гей na prawą firong, komu by fig mie zdało, aby 
prze- 
(12.) Cum Senatós Confilium per difcefionem 
fieret; Tyberium tranfeuntem in alteram partem 
ubi paucioreserant, nemo fecutus eft. Svet: in Ту. 
(13.) Joannes Olefniccius Marefchalcus, € Se- 
natus Confulto pronunciavit ad Nobilitatem, ut 
quibus placeret Vladislaum coronari in déxtram 
d ifcederent, qui aliter fentisent in levam. dubi 


1$ Hiftorye 


n tez poczęły. 19 
Przej J „ sednym flos 
wem wf i: 


Władyfława Krola mykrzykneli. 
ś z Zbańfkim y ze Strajfem, ktorzy 
byli, aby fie fprzecimiali upor- 
2 ) о [bedzem. Nie wfirzymał 
£ iednak od złorzeczemia Melftyifei. W nafig- 
Puiące potym dni naradzali fie Panowie, iakim 
Jpofóbem, poki lat nie doydzie Władyfław, miata 
(zona Rz J wielu zdania fktaniaty 
mita Kiążę Mazowieckie, aby on był: 
za młodości Władyfława, Gubernatorem | Krole- 
Sima: był bowiem cz 
dy. Ale zmycie? 3 
Poty Kromer, z ktorego f 
ie, iako we wlzyfikim przy więkfzcy 
rad decyzya na ten czas zofławała. 

. Aleć dla lepízego oświecenia tego, y u- 
twierdzenia co mowiemy,lubo przydłużfze,ce- 
Ро? Wielkiego Senatora у Bifkupa Kromera, 
Zdami бе za rzecz użyteczną tu wypifać ffo- 

B2 wa, 
fa@um eft, una omnes vocc Vladislaum Regem c 
fe jufferunt. Melftinius vero cum Zbanfcio & Straf 
fo, qui editiorem locum contradicturi afeenderant, 
turpiter dcrurbati funt. Non abitinuit ramcn ma- 
ledi&is Melftinius, Subfequentibus deinde diebus 
RU atum cit a Proceribus de rationc admini- 
trandz Reipub: Multorumque fententiz in Zemo- 
Yitum Ducem Mazoviz inclinabant, utis Guber- 
nator Regni effet. Eratenim vir bonus & magno 
qontlio,sed vicit plurium. Sententia &c, Cromer 
: 17, 


$.II. Hifforyczne pokazanie 
wa, z ktorych fi poka lie, 
wieków fpraw owały, y iak 
f z kończyły fig publiczne obra 
Opifuie Kromer Senator formę rad y 
iaka była za iego czalow. (14. ) Р 
czafów(rozumie zaś czafy te,bliżey kte 
około y między rokiem 1450. dr kiem КОЗ 
? To iefł: za Dziadow nafzych pamięci,obrady 
'Seymowe kommunikowane były wfzyft- 
kiey Szlachcie, y iednemü Miaftu Krakowu. 
? Y poczęto zażywać Stanu Szlacheckiego Po- 
flow z Woiewodztw, Ziem y Powiatow yz 
» Miafta Krakowa: naprzod w prawdzie dla 
» iedney rzeczy, iakośmy z z Dlugofza powic- 
» dzieli, to ieft dla poftanowieni na woyne 
"podatkow. Potym zaś, gdy czy przez nie- 
* dozor Krolow, czy przez niebaczność Ra- 
» dy, wiele rzeczy do całości y ozdoby Rze- 
? pltey nale acych upadać, y Szlachty przy- 
wileie певне К cierpieć poczęły, do in- 
» fzych o Rzplty obrad przyftępować ciż 
» Połowie poczęli, nie iak Rady, ale iak Do- 
' zorcy oftrzegaiący Krolow. Zbawienne za- 
pra- 
(14.) Pofteriori tempore; hoc eft avorum fere 
noftrorum memorià; cum univerfa Nobilitate; & 
unà de omnibus Civitate Cracovienfi communica- 
tafunt Comitia: czperuntque adhiberi Legat 
Nobilitas five (ut vulgo loquuntur.) Nuntij Ter- 
rarum,hoc eft,Satrapiarum atque Territoriorum, & 
Civitatis Cracovienfis, Principio quidem um 
ob rem, (quemadmodum in hiftoria ex Dfugoffo 
retulimus:) ncmpe feiscendi in bellum tributie 


zyć Scymy poczęły, 2 
Polikiemu, (ieżeli go na 
e) uftanowienie, y do dawnych 
rządzących бе Rzplitych 
Spartańfkicy przychylaiące fie 
obyczaiow, Z ktorych w iedney Eforo 
w drugicy Trybunowie рока, Xiążat 
Kiolow, y mocnieyfzych chuciom, niedbal. 
буи, y fzkodliwemu Rzpl rzadowi oppo- 
uowani byli. Teraz tedy bez Poflow Ziem- 
0 ich prawe nie moga bydz Se ymy. A pr 
"toile razy te zgromadzone bydz “maia, 
w prz od przed niemi Krolowie. 
' chcie wydawaią partykul 
' Po Seymikach idzie 
y le ziada, po odprawi ione 
e Mfzy y Swietey Solenney, ida do Izby. 
' Gdzic Krol y Rady w około ficdza, Sekre- 
tarze 
c vero, с Principum five 
m conniventia, multasquz ad falutem 
nb negligi, & 
iderentur, ad a- 
'ultariones de Republ: accedere cæ- 
liariisfed ut Monitores Prin- 


” prawdę Narodos 
* dobre u 
” bardzo dobrze 
' Rzymfkicy y 


iarioru 


lirudincm R 


(fi co re&& 
ad optimë inflitutarum olim 


imis genti Polone 


acedemoniz morcs ac- 

altera Ephori, in altera Tri- 

s Principum & potentium libidini, 
utili adminiftrationi Reipubl: ob- 

nc igitur fine Nunciis terrarum 

tur legitima Comitia, Atque cam ob 


uoties са debent inftitui» indicuntur priùs 


Hifforycsme pokazanie kiedy у iak 
” tarze przy Tronie ftoia y Poflowie, Kan- 
% clerz lub Podkanclerzy Imieniem Krolew- 
» {кіт propozycye wydaie, o iakich rzeczach 
” maia pofpolicie między foba uradzać. Po- 
» tym Rady, со ieft torowie, od Arcy-Bi- 
Р, fkupow y Bifkupow począwfzy,porządkiem 
» wotuią. Poczym Pofowie prośiwizy Krola 
» o pozwolenie,idą do ivfzey Izby, o tych fa- 
» czach maiąc fie naradzać, Wroci- 
wizy fie zaś, czy tego, czy iufzego dnia (na 
” ten czas Scymy nad dni kilka nie trwały ) 
cz icdnego wyrażaią to, co im fie po- 
anie zdało, co probuis, czego fobie 
? życzą 
obilicati Conventus, quos vocant parti- 
culares ёс: Argue inde itur ad majora Comitis. 
Quo ubi conventum elt, re Sacra Solenni itidem 
in templo publice fata, itur lam. lbi 
pe & Confiliariis in Corona con&dentibus 
tibusque pont Secrctariis & Nuntiis, С 
cellarius vel ёс Pro-Cancellarius, Principis N 
mine proponit in medium; quibus de rebus im 
Commune confuli, operz pretium fi. Deinde 
Confilisrii ab Archi-Epi(copis & Epifcopis orti, or 
с dicuntfemtentias. Hinc Nuntii obtemi à 
Rege venia, fecedunt inaliud conclave, iifdem 
de rcbus inter (е confultaturi, Reverüque five ca 
dem, fivc alia dic,per unum aliquem exponunt id, 
quod ipfis in communc vifum eft, quid probent, 
quidve requirant. Nonnunquam pluribus m 
dant, Ё plura negotia fint proponenda» ut fu 
quisquecdifferat. Non modo enim iis de rebus, 
quz Principis Nomine propofitz fućre, fed etiam 
fi quid aliud ipfisin mentem venit , de Кери 


Seymy poczęły. 1 
życzą. Czaíem y жісссу Pofom zalecaia, 
iczeli więcey iek do proponowania interef- 
fow, aby każdy fwoie powiedział, Nie tyl- 
ko bowiem o tych rzeczach mowią, ktore fą 
od Tronu proponowane, ale też icżeli im 
fie co infzego zda o Rzplity, domawiaią fie, 
albo napominaią: ktora rzecz ieżeli ieft taka, 

Rady potrzebuie,y od ich urzędu nie ieft 
zdrożna, to y o niey Senatorowie {жс 
waia wota, czafem bez Pofłow, czałem y 
przy Pofłach. We wizyftkich zaś radach 
ni mowi Krol: у co fie lemu zdaie, De- 
kretu Seymowego y prawa ma w fobie moc, 
byleby to dawnieyfzym prawom у Szlache- 
ckiego albo Duchownego 5 
wom nie było przeciwne. 
wiem zdaniu Krolewikiemu oprzeć fię nie 
tylko Senatowi, ale y Poffom godzi. Więc 
w takowych przypadkach Krol zawiefza 
> [wo- 
poftulant vel admonent. Id vero fieft ejusmodi 


ut confultationem requirat, & ab corum fun@io, 
nc non alienum effe vidcatur; dicuntur ctiam 
decofententiz à Senatoribus, exclufis Nuntiis, 


iuterdum ctiam non exclu In omnibus autem 


Coafiliis poftremus dicit omnium Princeps, ё 
quod ci placuit, Decreti Comitialis & legis ha- 
bet vigorem, dum modo prioribus | s Nobili- 
tatis aut Sacri Ordinis prerogativis nó adver- 
fetur. Tunc cnim ref placito Principis, 
non folüm Senatui; fed eriam Nuatiis fas eft. Ira- 
quc in cjus modi confulcationibus fulpendit fere 
fententiam füam Rex» donec inter Nuntios & Se- 


Hifloryczne pokazanie Ис ly y żak 
fwoię fentencya. poki między Poffami y 
» natorami, AI BOLI WIĘKSZĄ 1 
’ SCIĄ ZGODA NA CO NIE ZAYD 
Jako tu te y Kromer opifuie 
progres y fpofob zakończenia obiad 
Стуса 3 n zawlze naturalnie prz 
zili fię,y albo wedł: 
Hug Sentymen 
scd y poważnieyfżey części,wizyftko 
ftanowilo na Seymac 
Kiedy tedy ten dopiero przer. 
ku 1536 Seym pierwf y nie d 
infzego nie było, tylko że pierwfzy raz wię 
kíza y re Hom nad .mnicy fza.w 
a. Jako po tamten cz 
y zx ‘adek Kromer w Kś 
“temi flov y o wprowadzaiącym fie le- 
P wazeniu y wzgardzie więkfzey y powa- 
żnieyfzey w obradach części, puściwfzy żalo- 
wi cugle, z refentymentem w te flowa pif 
(15.) Kiedy mnicy umie: b 
туй owi у natar 
5i, powagą 


т, W zmyczay 
«o nayfluf. 


EORUM PARTEM 
CONVENIAT. Cromer: in Polo: Lib: ido, 

(15.) Imperitorum ё aud; 
& importunitati cedentibus паш 
vitate» Sapientia; ufu rerum poll 
que obtinuit, mon quod gravifim 


natores, MAJOREMYVE 


impudentiz 


ut plurim 


rmać f ут 
aygadaśiiwiiym maymiecey krzyczącym y 
n doba fie. Tak tedy przeciw 
iowi Przodkow, pierwízy raz 
m, a potym y na inlzych 
ymacł GEARY ęk(z a y po- 
aznicylza część Rzplty życzy le ftać fie y 
ftawać mu „iako chociaż mniey e a ale żwa- 


wfza y natarczywíza c 
Jeízcze iednak od tego, pie Зе. 
о roku 1536 Seymu, przez lat poty 
niewiedziano tego y nie było 
mogł ieden tamować, albo 
i ami do tego 
› narodu ludzkiego wieki 
lemieniu gorfzych 
95 CZAS те 


k Oycoro 


b niž от, 


o2 wiekiem, zdaie ies 

onować w lat kilka, 

aścię y kilkadztefiąr,lub we fto poczęli 

może ftu p Poffom niepozwolic 

па co, y Seym tamować lub obalić, to może 

Y dziewięćdziefiat, może « 

może y piecdziefiat, może pięćdziefiąt, to mio- 
że y 

mis & minacifüi- 


ewięćdziefiąt, to 


fed quod lo ? 
mis placuit. Cromer Lib; 
(16.) Damnofa quid non imminuit dies? æ 
um pejor Avis, tulit nos nequiores, mox da- 
turos progeniem vitioliorem, Бога. 


yczne pokazanie ki 
ciu, może dziefiąciu to 
kilku, to może y ied 
porcyą fzło aż do roku 1652. przez lat ns. od 
pierwizego znifzczonego przez wielu w Kra- 
kowie Seymu; (17.) Tak nigdy razem nikt nic 
ше fie naygorfym: powoli do naywiękfzego 
przychodzi fie złego. E 
Dopiero bowiem tego 1652. roku, ieden 
Pofeł Sycińtki,pierwfzy Seym iedną fwoią pro- 
teflacya zerwał. (18.) Przykład ten pierw. 
two zaraził, ) raža mi (19.) Przei 
no go, tako ktory dla korrupcyi od Panow wzięty 
Oyczyżnę zgubił; w krotce ma Oyca , Мий 
Siofirę piorun zabił, yàym patrzał ma to 
nieffczęście. Ale iednak (20. 
: łego 
uit turpifimus. Juvenal. 
(28) Dedit m, & dabit in plu- 
тез. (19.) Primum exemplum rupti Conventüs Re- 
gni, ab uno Nuntio fa&ionibus Magnatum corru- 
рхо» An: 1652, Is foit Lithvanus nomen ab Hifto 
ticis tanquam viri maledi&i fupprefum. Scd re- 
ceffus in Ргоћа collc&i nomine Sicinfcium, ex 
Difri&u Upitenfi fuiffe Nuntium, rumpentique 
Caftellanum Brettenfem , Pauiz in mediis fluGi- 
bus absque confilio reli zelo, diras impreca- 
tum, & in fine orationis horrendo epiphonemate, 
caput ejus execratum ; Bogdayprzepad?; quibus 
multos Senatores ёс Nuntio: acclamaífe Amen. 
Denique non diu abhinc Patrem , Matrem Sorc 
remque Sycinikij fulmine ta&os periiffc, ipfo fu- 
perftice,referont Braun de Fur: Keg: fol: 26, 
(16.) Confuetudo initium exiguum habet; nc- 


Stymy sycińfkiego 

cnotę maig, iako (22) me- 
y tak przyzwyczaili, š, 

) Bo nic nad 


przykładem, y 
ktorzy, co ffe y di 


ay mocnieyftego nicmaff. 
Seymy tedy ktore od roku 1536 az do ro- 
ku 1652. niedochodziły, nie były rwane od 


iednego lub kilku, ale tylko między prawie 
rownemi częściami, albo między więktzą y 
mnicyfza Poflow częścią, tumultami y niezgo- 
da czas na nich (карай, że бе rozleść nic do- 
brego nie ztobiwizy musiały. Sycinfki pier- 
wfzy fakcya Panow n cktotych nabechtany, y 

party, pokazał, że Scym zerwać ieden Poft 
może. Bo co o Władyfława IV. elekcyi, kofo 
trzydzicftu lac przed Sycinfkim, ieft iakaś re- 
lacya, niech mi ią kto w iednym wiary go- 
doym tamtego wieku Pifarzu pokaże, 

Jefzcze iednak chociaż z росга!Ки przez 

oppozycyą wiclu przeciw wielom Poflom Sey- 
my pfowano, przecięż czafem y z niedolzł) 
glettu vires maximas (тік. Max: Ser:de Cynfie!: 

(21.) Peccata quamvis magna & horrenda cum 
iu confuctudinem venerint, aut parva. aur nulla 
cfe crcdontur, Š. in Enc: e, 82. 


(22.) Quidam айусті funt comedere vencnam, 
üt venenum éibus illis fit. Lang. 
+) Nil Conlyctudine majus, Ovid, 


28 5.1. H; czne pokazanie kiedy y żak 
Scymow jakie refultata zoftawowano, iako 
zerwanych Seymow lat 1545. 1548, 1550, 1606 
&c. zoftaia albo pobory, albo iaka {аска Kon 
ftytucyi, na ktorą fię podobno zgodzili, ale to 
wfzyftko mało warto. 

Z tych więc wzwyż przerzeczonych rze- 

zy pokazało fię iawnie , że do roku 1536. 
fkazienia Seymow czy przez wielu, czy przez 
mało Poflow, a do roku 1652. rwania Seymow 
przez iednego, naíza nieznała Oyczyzna. Od 
tych zaś wymienionych czafow, mowmy со 
chcemy, icżeli z godnym y Oyczyznie пасу 
zaffuzonym nie mylemy бе Braunem (ktory 
dofzłych y niedofzłych Seymow pracowicie 
fpifaf tabelle) od roku 1536. aż do oftatniego 
roku 1760. Seymu, fześćdziefiąc pięć Seymow 
prywatami, emulacyami, y cudzoziemikiemi 
fakcyami, plugawemi fcyffyami znifzczonyc 
fkapałych, lub zerwanych rachuiemy: o kto- 
rey w tey lub infzcy Części tey Kśiążki tro- 
chę mowić będziemy obfzerniey. 

Mowmy co chcemy, to rwanie y pfowa- 
nie Scymow, a coraz у częfłfze y goríze, nie 
może bydz od nikogo rozumnego chwalone, 
у cikcorzy ierwą y pfuig, nie moga micc 
dzięk od Oyczyzny, bo nas oczywiście do 
przepowiedziancy od Kromera, iako będzie w 
paragrafie VI, przez rad Seymowych znolże 
nie, przebrzydicy prowadzą Anarchii. 


$- Ш. 


M w | 
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S. 


li ief iakie prawo pifanes poz walaig* 

ce rmania y nifśczenia Seymow > 
ЈА iakim więc prawie funduie бе moc rwa- 
nia y pfowania Seymow ? byłaby rzecz 
ardzo ciekawa,dowiedzieć fic o tym: ile kie- 
dyśmy iuzw przefzłym widzieli paragrafie, 
iak dawno ta бе moc Scymow pfowania za- 
częfa. Czyli tedy wielu razem iak przedtym, 
Czyli iak od ftu lat, ieden Pofel Seym tamuie, 
wycieńcza, kazi, у pfuie, iakic profzę po- fo- 
bie tey mocy fobie daney może cytować pra: 

мо ? 

Profzę tu abym бе dobrze z moim Czy- 
telnikiem zrozumiał. Ze ia w tym całym 
dyfkurfie, nie pytam fic oto, czy każdy Po- 
fei ma prawo opponowania fic, Kontrady- 
kowania w fzelkiego (zkodliwym Oyczyznie y 
dobru publicznemu rzeczom y propozycyom? 
Y czy ważna Jego bydź powinna oppozycya > 
?0 o tym kweftyi niemafz, że każdy Pofeł ma 
takie prawo y wízelka powagę y wagę. 
Ale pytam fie tylko о to, czy ieft iakie pra- 
Wo dozwalaiące tamowania, rwania, y nilzcze- 
nia Seymow ? Czyli z praw tak wielkich, wa- 
ruiacych Poffom moc y prerogatywy lch, 
nika (prawiedliwie moc rwania, ni(zcz 
pfowania Seymow ? Całe tedy moic pytanie 

ieft 


30 S. LIT. Cxyli ief prawo 

ieft, o takie wyraźne prawo, ktoreby pozwala- 
ło tamować, wycieńczać, rwać , plowac , ni- 
fzczyć, rozlypowaé Scymy. Jednym fowem 
że cu kweftyi żadney niemafz, o liberum weto 
aje tylko o liberum rumpo, ktorego żadne na 
świecie prawo nigdy dozwałać niemoz 

Zacznieymy od naydawnięyfzych 
Poiłom nadanych praw: 

Widziehśmy dopiero w przefzłym para- 
grafic, że Poflow funkcya zaczęła fig roku 
1404. To pewna, że ani przed obieraniem 
Poffow, w prawach y hiftoryi żadnego fzladu 
nie maíz, aby Senat lub. Stan Rycerfki rwaf 
kiedy.lub rwania y tamowania Seymow miał 
fobie moc daną: ani po kreacyi Poffow, in Vo- 
lumine Legum, mamy żadnych praw infżych 
dawnieyfzych, im moc zupełaą radzenia у 
decydow o Rzeczypotpolitey daiących, 
tylko te, kioreśmy w pierwizym cytowali pa- 
ragrafie. To ieft Roku 1454.1udzież obiecuiemy, 
że żadnych ‘nowych | Konflytuc nie bę- 
dziemy, ani Ziemian na moyae wyprowadza bez, 
Seymikow m każdey Ziemi j aiących. Ro- 
ku zaś 1505. te flowa prawa: Waruiemy, aby na 
potym wiecznemi cza[y, nic nowego nie byta flano- 
miono przez nas y Nafigpcow (ych, bez Rad 
y Pofłom Ziemjkich powjicchnego zezwolenia, 
coby było na ukrzymwdzeni enie Reply , 
lub fzkode айо niewygodę każdego prywatną, al- 
bo ku odmianie prawa powjiechnego y publiczney 
wolności, 

W tych 


rwania Seymon. л 
„ W tych więc prawa fflowach, zamykają 
fie wielki y niezmierne Poflow przywileje’ y 
vízy(lkiego radzenia y decydowa: 
nia dana. Alekto tu ztych praw wyc iśnie 
тос tamowania, píowania, rwania, rozpro- 
fzenia, y nifzczenia Scymow ° a 
Bo że niektorzy pokłada а moc tę na 
tych flow ach: aby nic nie było ffanowionego bez 
Vorffecbnego Роот zezwolenia, y na tych dru- 
gich flowach, ktore бе y w naydawnieyfzych 
Konftycucyach znayduia: (1.) Powffechną э 
lą, powfiechnemi zdaniami , ze пури 
bacya, w(yfikich p dn 
€: fłanowiemy. 


moc im do 


bng mos 
kich appro- 
tomnych zgodnemi motami 


inlzego confènfus communis, ротјќесЬиу. E 
preffyc te naturalne, ktore codzień flyfzemy, 


naprzykład, pow/fechna ta је]? op a,poppféecb ne 

wjiyfikic zdanie, pom ffecbna wieść, pomfechnie 
mowią 

, (1. Communi voluntate, communibus Senten- 


u (c 
e» univerforum approbatione, omnium prafenti- 
m concosdibus votis ёс: Statuimus, 


32 8. TIL. Czyli ieff prawo 
ne od tych dr 
@ opinia, iednomyślne 


ayna wieść, ieduoflaynie 


znaczą, że choć nic 
ylcy ludzie tak mowią, tego zdania fą, to 
: y tak rozumieia, tak mowią, kic- 
rozumieig y mowią poni $ 
А flowa fałlzywe by były, gdyby wlzyfcy 
cale ludzie nie rozumieli y nie my li iedno, 
o ktorych fię mówi, że co iednomysini di 
fłaynie czy mowią, czy myslą Jeft tedy m 
fens mfyfikich, to ieft n ludzi, por fecbny, 
lub nie ieft т/р, iednomyślny Wfzakże y 
we wfzyfikich radach y Rzpltych wf? fiko 
fig decyduie, y tak fie wlzę „рі £ nfèn- 
fi communi, uniuerforum approbatione, conc 
dibus omnium votis, powlzechna zgodą. y ze 
Сау іс wolą y approbacyą, y tych flow 
rownie z nami y zawlze zazywaia Wenecka, 
Hollenderfka, Szwaycarfka, Szwedzka, y wfzy- 
fikie na świecie Rzplte, a nie przez to zaw( 
decyduią konfenfem wfzyfcy iednomyślnym, 
tylko że wiedzą nie kto ży, iz wfzyftk sh nie, 
przepifzą, dla tego ci niektorzy, choci s we: 
go fentymentu wewnętrznie inie SER: 
ale go dla zgody uftępuią więklzey icz A 
rownych y rownie radzących: у tak rzecz fie 
konkluduie zgodnie, y tak ę prawiedliwie 
w refultatach rady pifze, że Communi confenfit 
ponfzecbnym Konfenfem wlzył kich uftanowio- 
no. Tenże fam ftyl ieft y nafzych Konfede- 
racyach 


rwania Seymom’ 33 
racyach,ktore zwiękfza liczbą kókluduią wfzy- 
ftko,'a w aktach twoich pilza: ufłanowiljśmy 
communi omnium confenfu powfzechnym wíz 
flkich zdaniem y zezwoleniem. Bo; 
сеу fie na со zgadza, y konkluduie 
imieniem publicznym, tam fię ni 


dzie wię- 


Takimze więc fpofobem y Przodkowie 
ali prawa pomfiéch g zgodą , chociaż: 
Czefto, iak Kromer mowi, pars major А 
więkfza część przepifala; nie iednomy 4 molą, 
ktorey do fłanowienia czego, na геп czas, ile 
roku 1505. niepotrzebowali. Lubo: y to fic 
trafifo, że czalem calu ra co y iednomyślną 
zgodą pozwolili, Confnfi unanimi, iake ñapi- 
fali w Warcckich prawach za Wiadyflawa Ja- 
Bellona. Nie widać tedy, żeby to prawo, 
ktore bez powkiechnego Pofłow Konfenfit nic fia- 
10012 nie każe, miało fundować moc każdemu 
obalenia Scymow y rad publicznych pfowa- 
nia, iczcli nie ieft iedncy z drugiemi mysli, 

Y owfzem to prawo wyciąga tylko po- 
wfzechnego, na ktorym dofyć było,od wlzy- 
flkich konfenfu: to icft takiego konfenfu, ia- 
Kibyf tamtych, gdy to prawo pifano,czafow 
W zwyczaiu y praktyce, gdzie mnieyfza część 
uftępowała więkzey, albo iedni drugim, we- 
dług Kromer cytowanego świadećtwa: 

[9] Kon- 
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Konfekwencya oczyw.fla,ze kiedy roku 1505 
flanowiono takie prawo: nibil conffitui debet, 
fine communi Confiliariorum EF Nimotorum terre- 
firium confenfi: піс ftanowiono niebędzie bsz 
pomjfechnego Pofłow konfënfir, to ten Seym Anni 
I$O$ti. nie wyciągał zgody takiey, ktorąby 
Pofeł ieden торі znifzczyc, y obalić przylałe 
rady y Scymy, bo takicy zgody, takiego ic- 
dnomyślnego wfzyftkich zezwolenia fam Seym 
Anni 1505. cale nieznał, y (am iey nie prakty- 
kował, ale tylko znał zgodę рол przy 
więkfzey,iak tamtego czafu bywatosliczbie Po- 
flow zofłaiącą; więc też ten Seym, w tych Йоч 
wach nihil conflitui debet fine communi Nuncio» 
rum Confezfi, nie mogł rozumieć, tylk 
zgodę, iaka była na ten czas znana, y reky 


a 
rowana w Rzpltey, to iet zgodę powfzechną 
więkfzey liczby. Te więc fame Prawa, od 
Przodkow naízych opifane flowa, communi con- 
feni: obalaia tę pretenfya, żeby ieden mogł 
pfowac zgodę wfzyftkich,a uftanawiaią y waru- 


1а tylko zę powlzechna, nie zgodę iedno= 
myslną wizyftkich. 

A ponie (co profzę dobrze notować) 
wfzyfikie naflzpuiace b liberum weto prawa, re- 
feruią (ię wyraźnie do dawnych praw, iak na- 
przy kład prawo, ktore wnet niżey cytowane 
będzie, Anni 1609. o wolnym domawianiu бе 
Pofłow na Seymach, a Szlachty na Seymikach, 
tak fię kończy: ig dawnego zwyczaiu pra- 
шет opifancgo:toc y to iawna y ialha rgecz ей, 

że y 


rwania Seymow? 

Że y poznieyfze prawa, nietylko n 
ale utwierdzaia raczey communem confe 
Sine commun fi nihil cońftitui debet, ale 
Niewyciągaią nad dawne, na ktorych бе grun- 

Y enfium unanimem, y niedaią pe- 
wnie mocy nikomu tamowania y pfowania 
Scymow, lub materyi Seymowych , па k 
Communis conj dzi* kto nie zaprza 
tnionym rozumem“ to zważa, fądzić inaczty 
nie może. 

Aleć niech będzie naofłatek y iednomy- 
ślny, iednoftayny, nie tylko, iak prawo chce, 
powlzechny koafens potrzebny, to oczywifta 
y pewna, że w tym prawie niemaíz. wyraz 
mocy komu dancy rwania y kazienia całego 
Scymu, iakiego ja tu prawa f2 egulnie fzu: 
kam. Tym zaś ktorzy z tak generalnych pra- 
wa flow, tę moc fobie wnofza, nie raz iefzcze 
niżey y fprawiedliwie odpowiem. 


$. IV. 
Kontynnacja tey&e Materyi. Czy prawo 
iakie Seymy y rady zrywać pozwala? 


r | Eraz wyimuymy poźnieyfze prawa wol- 


ność waruiace Senatorom, Poflom, y Szla: 
chcie na radach. Wyraźnieyfzego nie таб; 
nad to,ktore czytamy pod Zygmuntem ШІ. y 
ktore roku 1609, na Seymie Warfzawikim fta- 
nelo: Pomwinność Senatorom, w рузу 
egania tego, coby [Жой 
Cz 
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ści Rżplitey y wolwościom bydź widzieli, wyra- 
Żona, wcale zoflamaé та; nieg иідс w tym y 
wolnemu. domowieniu fie molności y całości pram 
fmych, każdemu Sglachcicowi na Seymiku Powia- 
tow ym, a Pofłówi na Seymie, według dawnego 
amwyczażu prawem opifanego, Folio 1660. Tom:2. 

Aflekuruię, де więcey y wyraźnicy nic 
nigdzie w dawnicy(zych prawach nie znay-- 
dziefz, Z tego zaś prawa,zeznaymy dobrą wia- 
та, czy tu widać Seymow plowania y rwania 
moc komu daną ? Wízak domawiali fie Przod- 
kowie naši, y mieli do tego żupełną wolność, 
domawiaią бе wfzędzie Żywo y mocno,w wol- 
nych Rzpltych wolni Obywatele, ktorzy w 
rady wchodzą, a czyliż rwali, albo rwą przez 
to rady: Nad to zaś mocne domowienie fię 
ieft, Seymowi całemu milczeć,zatamować kurs 
Íwoiey rady,rozeysc бе, y rozprofzyć fie, rze- 

fama kazać. Domawiaymy fie wolno do 
każdcy materyi, ale czafa Scymowego nie- 
fprawiedliwie nie trawmy, ale Seymu nie- 
pfuymy: ale kontentuymy бе powlzechna in- 
fzych zgodą, według dawnego zmyczaiu pra- 
wem opifanego. 

Cytować tu znowu zwykli niektorzy tym 
podobne prawa, jakie naprzykład па Konfe- 
deracyi Warfzawikiey roku 1632. przed Ele. 
kcya Władyfława IV. ftanęto: Poflanamiamy 
na żadnego Pana niepozmialaé, sedno ktoregob 
śmy przez wolne fa fragia obrali. A ktoby wa: żył 
Jig nominować, publikować, albo Koronomać. 


teft prawo rmania Seymom ? зу 
unanimi omnium ordinum confenfu Pana, 
tedy każdego takiego, pro hofte Patria: mieć chce. 
ту, Folio 724. Топаз. Aleć nieznać VE 
mocy dancy nikomu pfowania Seymow. Swią- 
tobliwe y nieolzacowane prawo, 
wlzyfikich Stanow Rzplte, 
wymaga do ważności Elekcyi, 
1aciela Oyczyzny deklaruie, 
diofłaynego Stanow 


kał; 


Stany Rz 
fię maią, 


przez mjśyfłkie 
flko cokolwiek 


ktorzy 
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ktorzy cytuia Konftytucyą za Jana III. roku 
1683. y ta nam ielżcze tego, czego patrzemy 
niepokazuie, Trzeba wprzod wiedzicć, że ro- 
ftanęła była, o naznaczeniu Deputa- 
tow do Seymowych Sądow z remilfy, Konfty- 
tucya taka: Urodz "ба e Pofelfty, zaw 
raz po zuolacb Senatorfkich, Deputatow do Remifs 
mianować b 1 bfłanie co Clione. 
a ftançfa deklara- 
cya: Szangla Konflytucya na Seymie Grodzinfkim, 
o Deputatach do Remis. w ktorey że dolożona er- 
rore Typographi claufula Juris vetaudi (@odl;- 
wa, w flomrach,nulla obftante contradi&ione, 
zatym te claufulam wiecznie abroguiemy, in re: 
liquo te Konf g zachowujemy. Folio 659. 
Tom. 5. 
Coztu infzego z.tey Konftytucyi. wyni- 
ka, rylko że nie godzi fig tych Deputatow 
mianować, ktorym kontradykcya iaka zaya 
dzie, y przefzkodzi. "T'o flu(zna, bo powinni 
bydz takowi Deputaci wfzyfikim przyiemni. 
Do tego znać ztego prawa , że ta claulula, 
niedbatąc na żadną kontradykcyą,  ieft przeciwna 
y lzkodliwa Jaricetandi, y dlatego ią Rzplta 
wiecznie kaffuie, aby nigdy w lekce ważenie, 
sie pofzły Po domawiania fię, y kontra- 
dykcye, ktore wielce apprehendowac y ważyc 
trzeba. Ale gdzie tu ieft moc dana rwania, y 
nifzczenia całego Seymu? tey mocy tu cale 
pozwoloney nikomu niemafz. 
Rozumiem ia dobrze, ze kiedy tak na 
każdą 
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każdą materya y propozycyą zayda Poffow 
kontradykcye, © raz nowe, со raz uporniey- 
ize nad każda rz ‚ atrzeba aby te kontra- 
dykcye wlzyltkie ważność (уос miały, to 
naoftatck. naftapic musi, że wfzyftkie Materye 
by naypotrzebnicyfz у cały Seym fpelznie. 
Ale profze każdego roz[adnie y zdrowo my- 
Slacego, niech mi powie, czyli kiedy Stany 
Kzpltey mogą approbować, czyli kiedy ар- 

a ipofob, y takowy ten wyna- 
ch pfowania Seymom, to ieft kon- 
tradykowania każdey by naylepiżey rzeczy,y 

nia fie do upadłey, każdey by nay- 

zey dobru publiczoemu Mate- 

tey rozumna y e fobie ży- 

plta y iey przezacne Stany, nigdy ni. 

roliły, ani moga dozwolić: bo 

ура bydź tylko fprawiedliwe. (2) 

1 Obymatelow 

y kraiow, przynie уыт fpo- 

y blog , Ў toć nie dla 

zniesienia albó zatrudnienia potrzebńych 

у Seymow, bez ktorych całość Oyczyzny y 
nas wlzyftkich ginie. 

Prawa nie mogą bydź przeciw prawom 

Bofkim. (3.) Prawo Bofkie bydz abrogowane 

nie 

(2.) Conftat profe&o conditas effe leges ad Sa. 
lutem Civium; Civitatumque incolumitatem;ad vi- 
tam omnium quietam & beatam. Cie. 

(33) Lex Divina abrogari non poteft; acc de- 


Probowaly 


koyni 


40 8. IV. Kontynuacya, Czyli 
ui przez Se 


Prawu Bofkiemu, pfo- 
wać rady publicz /ftkim ludziom przez 
to krzywdę niepo zynjć? y kray cały gu- 
bić: Więc oczywifta rzecz iefł,że Rzplta Kon- 
tradykcyi takich prawem fłanowić y obwaro- 
wywać nie może, ktore rady publiczne ni- 
fzczą y znolzą, a przez to Їз całemu tak fzko- 
dliwe Kroleftv Wediug prawa (4.) miepo- 
avion) będzie 5 ale kontradyk 
mu, wyneyduiący na zwlzczenie czafu nowe 
coraz przeciwieńttwa, niechay przepadnie z 
Sycinfkim. Kiedy wię Stany Rzplitey godzi- 
wych, iak fie rzekło,prawami dozwalaia kon- 
tradykeyi, y chcą ie mieć ważne, nierozumie- 
ią y niemoga rozumieć tego, aby wolno było 
y nayzbawiennieyfzym propozycyom, у пау 
potrzebnieyfzym Oyczyznic intereffom, do u- 
padłcy, y aż do znifzczenia Seymow kontra- 
dykować. 

Prawdę rzekłfzy,z tey ci to wielkiey wa- 
gi kontradykcyom nadaney wfzyftko złe po- 
chodzi, z tego zrzodła Seymow rwania y ka- 
zienia płyną, ale to ieft przez złe prawa za- 

ycie, 'nie przez famo prawo, przez złość 
łudzką, nie przez dozwolenie Rzpltey. przez 

niego- 
rogare illi licet: nec vero per Senatum; aut popu- 
lum folvi haclege pofumus. Laer: lib? 4. 


; iefi prawo rwania Seymom? 
niegodziwy zv 


rzedu у тосу. 
było podobno, zdaie fig, że, 
kiedy Rzplta obwarowała prawem, aby były 
Ważne kontradykcye, żeby razem byfa oftrze- 
gia iakic kontradykcye mieć maig wagę ? 
iakie maia bydz poczytane za niefpra \ 
nieffufzue- 


y 
Р 


É н d 
uc rozum mov 


А że to ieft niegodzi- 
wa rzecz. 


ува) umyślnie Kontrady- 
kcye, na znifzczenie czafu Seymowego y Szy 
mu, toć takie za niefufzne powinny bydz 
tzez rozum miane. Do tego iuż nad to tych 
w. (8.) Iak przed tym snnogoś x 
g pram obci 
© wedlug natury, iey 


тсейог rei mala, Civis falutaris efto, 
de Leg. 
ufio rei Бопе peccatumeft. $. Thom. 
(6.) Abufo poteftatis cit реша; non meretur 
rivilegium, qui fibi conceffa abutitur poteftate. 
Liem de Reg. Lib, 6, 
(7-) Leges non omnia przferibunt, quid hone- 
fum, quid turpe fit, ratio досег, Stob: Serm. 41- 
(8.) Ut antea flagitiis, ita nunc legibus labora- 
tur. Tac: Angal. 3. 
(9.) Summum bonum naturam fequi» & ejus 
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mem, cnotą żyć iak prawem. Zatym r 

kaymy na Rzplta,iże nieffu 

centow furowemi nieokryslifa prawami y ze 
dała ważność tak wielką kor atradyk уот, 
ktorych ona nie życzy, y n 

nie może, aby 


42 51у. 


у 


na vzeczy, 


 zażywaiąc w złe ie obr. 
nie żefł Zaboy/ dw przy. 
7 Wiele rzecz; 


dy fa zle uftawicznie zażyte, yd dążące "do rwa- 
nia Seymow, to wfzelką utracaią dobroć, złe 
fa y niegodziwe cale. (1a.) Bo rzecz dobra nie 


quafi lege vivere virtute tanquam 1 
Ge: Lib: 2.de Leg 

(то.) Non accufandz funt res 
uti polis inomnium commodum, fe 
tius, qui res illas male tractando c 
Ifocr: inQrat: Nicol. 

(11.( Neque enis Czdium caufa eft, fed is qui 
enfe ufus eft. Pleraque juxta eos qui illis шип! 
tur, nunc laudanda; nunc vituperanda fuit, Nan 
шап. 

(12.) Qš2 bona funt, й под benc tra&cntur,bo; 
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wewnętrznej dobroci natu- 

akowe kontradyk y 

ap e prawem, апі 

ludzkim prawom, przeciw 
dości, przeciw 

zwolone żadną miarą nie 


że tedy fen. 
obwarowa 


e y prawa rożne dą 
ia iłofuiące бе brać 
y rozłądnie potrzeb, iako_n 

Katek Pofelfk. czy- 

Pofèl- 

Tom 3. 

7a mis 

ia contumaciam, za zrażenie tylk 
1 złością ludzką туту. j 

ane byży, a in pofterum, aby 

à ye nie działy cavemus firmillimc, 

Ann. 1669. Pag. 16. Tom. s. АЫ teraznicyjfy 

cong = ordi jum w dede obracamy 


beriatem fenciendi, ji vetandi, przy prawi Е 
adźolicum ufum & naturam. reducimus. Arne 
Tom: .5. Te wfzyftkie Prawa 
iprawiedii- 
yraziło, iako y pra- 


ubne według wnętrzney 


k fię 


set ich, lak 
Roku 1718.2 mieć potrzeba, kto- 
mowi: Fako volny głos funduiący fie. in ju- 
1€ vetandi, icf nayprzed Kleynot wolneg 
narodu 


Ni gratiam àmittunt, Idem Lib: r, de Theol, 
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narodu Tey Rzpltey, tak manutentionem onego 
na Seymach, Scymikacb y wjfyftkich publicz, гус 
ziazdach in perpetuum konfermwować przyrze- 
kamy. To icft oftatnie za naízych czafow y 
naywyraznieyfze, o mocy niepozwalania pra- 
wo. Ale oczywifła rzecz ieft, że y w nim yw 
tamtych wizyftkich niemaíz daney mocy rwa- 
niaSeymow.y obrad publicznych nifzczenia.Te 
prawa nic więcey nieprzydaia nad dawne pr 
wa, o molnym [ie domomieniu wolności y catosés 
praw [русь każdemu Szlachcicowi ma Seymika, 
dom na Seymie,według dawnego xavycxasa , 
iako prawo roku 1609, wyżey cytowane ob- 
warowało. Nie idzie ztąd konfekwencya , 
żeby prawa te pozwalały, czego, у dawne po- 
zwolić nie mogły, vetare, Kontradykować y 


naylepfzym wizyfikim,y nayzbawiennicyfzym 
na Seymie Materyom, y przez to Seymy ca- 
łe pfować, bo to ieft rzecz w fobie cale niego- 
dziwa, y niefprawiedliwa, y iftotnym grze- 
chem, ani icy żadne prawo ludzkie przeciw 


Bofkiemu, iak fię tyle razy to mowi, y przeciw 
wfzelkiey flufznosci pozwolić nie może. 

Z tego tedy wízyfikiego co fie dotąd mo- 
wiło , więcey praw podobnych darmo nie су- 
tuiąc, bo też do nafzey rzeczy prawie y nie 
mafz ich więcey, iaśnie fię pokazuie,że prawa 
Oyczyftego żadnego nie maíz, nie było, апі 
bydz kiedy mogło, ktoreby móc dawało ko- 
mu rwania y nilzczenia Scymow y obrad pu- 
blicznych. Nie ieft to tedy żadne pifane pra- 

s wo 


ieff prawo rwania Stymow ? 
WO, ale tylko! wprowadzony zw 
chcemy tak go nazwać, iskieś 
Prawo. (n.) єтїї to niesakie 
Pramo 1 оле. Ale że to zwy- 
Czalowe prawo, rwać y kazié Seymy, ie 
Przeciw dobru Oyczyzuy, ktora fłać nie mo- 
że bez rady y rięc przeciw pra- 
Wdzie, fufzno i y fprawiedliwości wewne- 
trzney; za tym ci, ktorzy fkonwinkowani {4 
Da rozumie, że bez rady y Seymow rząd 
dobry w nafzym być nie może Kroleftwie, y 
2c fie niegodzi z такгОусгугпу fzkodą y zgu- 
ba pfować wfzyftkich Seymow, (14.) 


zwyczaiowe 


7 ру? co mocniey/iego nad flf 
albo iakoby za tym iść raczy nie t 

«go widziemy. Darmo mowię zezwycza- 
а, żeby nifzczyć obrady publiczne 


for» przeciąg, ani ofüb powaga, 
yywileie Kraiow. Zmyczay bowiem od ia- 
kiey 

(13.) Gonfuetudo,eft jus quoddam moribus in- 

utum, quod pro lege fufcipitur. Cic: Сонја. 
Dif. 1, 

(14.) Fruftra quidam; qui ratione vincuntur, 
Sonfuetudinem nobis opponunt quafi confietudo 
major fit veritates aut non fit fequendum, quod 
melius ей. Cypr. 

(15) Veritati nemo prefcribere poteft, noa 
Patium temporum, non patrocinia perfonarum» 
Ron priyilegium Regionum, Confyctudo enim ab 
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[woy bierz 


mu wybaczo- 
nemi шеапцго- 


ezaiowi, chociaż go 
ryzowano prawami. (16.) boc 
miewa ро zątki, ale zam 
wielkie śrły. Alec naoftat 
wić powinien, д 
mnie tym czalem dofyć, żem w tych pokazał 
paragrafach, kiedy fię Фу Sey- 
my, ize ich pfowanie żad nie ma po fo- 
bie prawa. 


$. 

Kontynuacja teyże тай zy prawo ra- 
dy publiczne zrywać pozwala? y obiekcya 
z ospowieczig. 

"DO co naoftatek na autoryzowanie rwania 
Seymow, przytaczaią niektorzy fowa pra- 

wa 


inem co- 
gnominavi 
pit erit c 
de Pirginit. 

(16.) Confuetudo initium exiguum h: 
gle&a vires maximas fumit. Max, Ser. 

(17.) Bona confvetudo excutere 
mala induxit, Seneca. 


quodcunque adv 
T, ctiam vetus conívetudo. 


Tertul. 


dcbet; 


ernate isc. me 
т obrany Mar- 
иеп był 
wincyj 
lowach f 
oc rwania Seymow 
ty Stanom: Kror 
prowadzone bezprawie, 
iie Seymy, у ze czafem y do Маг 
chodzi elekeyi, chciały zabiec y 
zabiec trudnosciom, o alternacie La- 
ypadku zerwania Seyn 
rizalka elekcyi, dofyć fi 


ak 


iak ten zły raczey pc 


ezaicm 
uftawi 
Жаа 
кап 


ło &c: Boga profzą żeby tego па Oy- 
niedopulzc 1 Jnacz 
gdyby tym prawem pozwa 
M „toby tym pozwalały y 
Marfzaikow nieobi rywać Sey- 
My; a toćby powinny wprzod znieść prawa,o 
aniu na pierwfzym dniu Marízalka, o po- 
adku Seymow &c. -a dopiera zeftawić wol- 
ność nieobierania Marfzałkow:y Seymow zr 
Wania; bo tamte prawa, z tym r igdy zgodzić 
y fięnie mogły. Zatym wípomina z wef- 
ieniem Rzfplita wprowadzony niefzczę- 
ezly zwyczay, ale go pewnie niegodzi- 
wym 
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wym pie autoryzuie Prawem. W refzcie,śmie- 
fzne by to prawo było, ktore co rozkazuiac, 
albo pozwalaiąc ludziom , od tych flow by 
бе zaczęło: Strzeż Boże aliquó fató, aby fie tak 
Bato. Kaczey tedy kto nie ma złego w fobi 
uporu, wyzna to, że oczywiście Rzplta tym 
prawem nie approbuie, ale potępia, y wyrze- 
ka бе Seymow nifzczenia y rwania, kiedy 
і liby [Н oże aliquó fató nie przy- 

@ do Marffałka Elckcyi, y Seym zerma, 
&offed?. Znać z tych flow fentyment Rzp. 
niedochodzeniu Seymow y Marlzałkow 
kcyi, czyli ich dozwala prawem Rzplta. 

^ Aleć naoftatek rzeczełz: prawa wyżey 
cytowane, iako to: fkafowana Konftytuc) 
klauzula: zz: anie contradi&lione €5c. jus 


wetandi przy prawie ad fòli 


reducin 210] 

jure wetandi, manutentionem syrzekamy; &c. 
Terzeczefz prawa, y ich flowa fa dolyć wy- 
та2пе, że mocą ich, każdy Polel, może każdey 
kontradykować rzeczy, może vetare, nie po- 
zwalać na піс, co mu бе niezdaie , może za 
tym Seymu a&fivitatem tamować, może Seym 
proteftacyą obalić у pfować. Bo coż to zna- 
czy to jus vetandi, nadane Szlachcicowi y Po- 
flowi każdemu ? tylko prawo owou Rzymian 
Trybuńlkie, ktorym, ieden opponował бе 
wfzyftkim, y bez iednego zezwolenia, nic fię 
ftanowić nie mogło. Niechże więc ma moc 
każdy Pofet, iako ią ma oczywiście, kontra- 

dyko- 
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y ? 208, y prote- 

De przeciw każdey Materyi, niech 

eden, drugi, dzicfiaty, dwudziefty, 

У uzydziefty Pofeł, ieden po drugim zazyie, 

ten przeciw tey, drugi y dziefiąty coraz prze- 

Cw infzey, ainfzcy materyi, to Seym natu- 

ralnie, nic nie zrobiwfzy, rozcyść, y rozfy pac 

1 musi, a rozfypać przez moc juris wetandi, 

ktore iawnie tyla prawami, ile pozaiey fzemi, 
nadane y obwarowane ieft Poffom. 

Odpowiedam na to: praw tych de jure 

wetandi, nikt przeczyć nie może. Ale nie go- 

dzi fie! y po tyśiąc razy powtarzam, non Jicet, 

поп се? 1 nie godzi бе, na złe Oyczyzny, y na 

Piowanie publicznych zbawiennych obiad , 

tfumaczyć fobie to jus vetandi. Niepoftąpię 

daley, poty, poki, ktokolwiek to czytafż, nie- 

Pomyślifz, y w myśli twoicy niezezwolifz na 

rad Oyczyznie zbawiennycb, jure vetan- 

di pfówać, y mm Oyczyzny gubić | niegodzi, 

Jeżeli zaś wą рі, y iefzcze maíz to za rzecz 

i czy fię godzi? czy fię niegodzi 

rad zbawiennych Oyczyznie oba- 

lac? jeżeli mowię wątpiłż iefzcze о tym, to 

1а z tobą nic wiecey deley nie mam mowić; 

niechże więc według ciebie y godzi fię jure 

vetandi , Rzepltą gubić , co za abfurdum ! 

Jeżeli zaś to fię fprzeci- 

kodzie 

Oyczyzny ° to 

go fic ważenia na tc y na owe 

D ftronę 
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ftronę, zgodz fie raz ze mną па tę prawdę, że 
ius wetandi, nie może fic р, ie zażywać na 
pfowanie rad Oyczyznie zbawiennych, y na 
zgubę iey Scymow, 

Jeżeli fie tedy, (gdy ze mną na to fic zga- 
dzafz) niegodzi, jure wetandi, pfować rad zba- 
wiennych, y gubić Oyczyzny, toć y na to ko- 
niecznie zezwolić musilz, że prawa Políkie, 
prawa de jure vetandi napi/ane, niemogą żadną 
miarą tey niegodziwości pozmalac., Bo takie 
prawa, ktoreby niegodziwości iakiey pozwala- 
dy, nie byłyby godne ludzkiego rożumu, toć 
niebyly by godne Polfkiego Narodu y Rzplty, 
gdyzby pozwalały, jure wetandi, pfowac dobre 
y zbawienne rady.y gubić Oyczyzne : czego 
prawa żadną miarą pozwalać niemogą. 

Zatym, pytam cię fię, za coż ty, ktokol- 
wiek to czytaíz, tak zle chcefz brać у tfuma: 
czyć prawa Polfkie de jure vetandi, iakby one 
pozwalać miały, moc każdemu tamowania, y 
rwania rad zbawicnnych Oyczyznie, y gu- 
bienia Oyczyzny > niegodzi fie praw zle tfu- 
maczyć, iako w przyfzłym paragrafie fzerzey 
о tym będzie. Тос praw nafzych de jure ve- 
tandi, nie godzi fic na zgubę Oyczyzny, y na 
pfowanie iey rad zbawiennych tłumaczyć: 
niegodzi fie Rzplty fobie famey głowną nic- 
przyiaciolka czynić, żeby ona miała fłanowić 
prawa, na (wa włąfną zgubę. 

Ale mowmy tak: na ufpokoienie wfzel- 
kich wątpliwosci twoich de jure wetandi, nic- 

chayżcby 


$i 
ріка pofłano- 
ra Jure veta 


dobrze Oyczy. 


bawieną 
owali na 
J zmijiczyć: 
ідс materyi 
nkludoma- 


Polowi, choc 


0 nayzbasmienniey[iy 


afość Rze- 


хусу. Waruiemy tę 


и Ро ил, 


mniey, że od r 

€gislatorowie o że nic niegodzi 

еро, nic niero yizego, nic (zkodli- 

рө Oyczyznie, nad takie пїсЬуїоЬу pra- 
wo, 

А ieżeli więc tak ich, że takie prawo, 
gdyby „było pozwalaiące wyraznie, pfowania 
naylepfzychObrad, y gubienia Oyezyzny, by- 
О by monftrum nie prawo, za coż więc pro- 
Izę; чуг rzeczy famcy, z pozwolonego prawem 
Jas svetandi, ten (ens wycifkafz? y гак go tiu- 

2, żejus velandi daie moc kazdemu 


wfzyft- 


» 
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wfzyftkich Obrad publicznych tamowania , 
pfowania, nifzczenia? Wyzey lękafeś бе tak 
obrzydliwego prawa, ateraz utrzymuiefz, że 
w rzeczy famey , takiej 

ce rwania wfzyftkich Seymow, Oyczyfte Po- 
flom nadały y obwarowały prawa ? Wolno im 
przez Prawo Seym każdy zerwać? y możefz- 
że tak myśleć ? Przecięż, przeczyć tego nie- 
możefz, żeby na Scymach, nic nigdy dobrego, 
nic zbawiennego nigdy.nie proponowały V 
iewodztwa y Pofłowie: toż więc y to wízyftko, 
ex jure vetandi, według ciebie, wolno obalić, 
zepfować, y znifzczyć każdemu Poffowi ? Na 
tak flraízne," y ze zdrowym rozumem walczą- 
ce, przecięż nie zezwolifz konfckwencye, a= 
by miały wypływać ex jure vetand. A iezeli 
wolno iednemu 


utrzymuiefz ze per j 
wfzyftkie pfowac, by nayzbawienviey(ze Sey- 


my, ieżeli tego zdania upornie iefteś 3 toć to 
тей, nad czym, z poczciwym Szlachcicem Ko- 
chowfkim , niech бе godzi jęczyć: «vidimus 
toties тад , irritos di ji conventus, EF 
imiwerfórum falutem pendere à perverfò Civis uni- 
us arbitrio. Prob amentiam ! DEUS aut prifcam 
Polonis mentem, aut efficax aliquod remedium 
periculose: buic libertati adferat ! &c. 

Azaż więc ufpokaialz fie na tym, ze jas 
wetandi, nie ma mocy, fobie nadaney, ruyno- 
wania wízyRkich zbawiennych Seymowych 
Obrad, y gubienia Oyczyzny ? a coż więc in- 
fzego it^ tylko to , co ia, wych kilku 

para- 


wo rwania Sey 
Paragrafach chcę dowieść: że niemafz prawa 
c ancgo w Pollzcze, ktoreby moc dawało 
Szlachcie у Ройот Jure vetandi, tamować, 
wycień czac, obalac, nilzczyć Sey my, Seymi- 
Ki y wfzyftkie zbawienne obrady publiczne ; 
niemafz mow bydź nie może takiego ża- 
aiz oczywiftych w całym 
fow, ktoreby iawnie , tak 
aiy: zle więc nad to 
? cifkaia,tak 
moc Oyczyzny gu- 


To Try 
tu ieft zażyte 
таргабе niżey 
tu tylko mow 


er 7 
błąd ieft y у opinia, że- 
Trybunowie u Rzymian mogli ' zrywać 
а, Scymy Rzymikie. Nigdy tego przy- 
du піетаіг, nigdy tey mocy nie mieli, Au. 
Eures albo wiefzcze, kiedy oświadczyli, że co 
w bydlętach, czy ptakach nieprzyrodzonego 
uyrzeli, dzień Seymow lub infzych aktow 
Rzplty odwłoczyli, lub deklarowali, że Dzieło 
bczzakonnie zrobione, y że trzeba go znowu 
zakonnicy powtorzyć: Alc Trybunowie,chy- 
ba ka- 
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ba kapfani, y tey mocy nie mieli: lecz tylko 
w fwoich wła h y Schadzkach 


Trybuńfkich mogł fię opponować 


dziewiąciom, nie całemu Seymowi. Do tego, 
lego aktu publicznego, y 
ie iuż fkonkludowanych na 


upaść [ 

cgo Trybuna musiała; ale nie 

ie infze zbawienne, y potrze- 
у erye, ktore iuż przedtym na 
teyże radzie zakończone zupełnie były. Jeft 
to więc dalek edney fprzeciwić 
fie propozycyi, a daleko co iniżego, całe ra- 
zem, Seymiki, y Scymy obalać, y choćby fto 
zbawiennych materyi iuż na nich fkonkludo- 
wane były, wfzyftkie y plować, y nifzczyé 
dla iedney; 
wanych Seymikach, y Seymach.  Nieznali te- 
dy tego prawa Trybunowie Rzymfcy 5 ymow 
calych kazienia. A my tu ryiko takiego fżu- 
kamy y nieznayduiemy prawa , ktorcby Po- 
Hom, wiekíza daleko, nad 'Trybuńfką moc da- 
ło, całych tamowania y obałania Seymow : 
powtarzamy więc tyśląc kroć razy, że jas « 
tandi, tey niegodziwey mocy nikomu niedaio 
ani dać icy nikomu niemoże. 

Jefzcze tu y to niezawadzi notować, że 
dawnieyfze Wolność gruntujące prawa, nie 
znały tego flowa jus wetandi: rekwirowa: у com- 

manem 


boe, upadai 


с бе u nas zawfze dzieie, na zer- 


» 
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йт , pozwalały wolne- 
mu Szla- 

nego zwyczaje 


» nazywa- 
m wolnym: dopiero Roku 1663, iezeli 
< niemylę, jus vetandi przy pramie wzmiez 
Dione, a niechay y gdzie cokolwiek wyzty , 
ale go pewnie Fundatorowie naízey wolności 
Lie zażywałi w prawach. 
Lecz y ta pierwiza, czy bądz јак chcefz, 
wzmianka jur ndi ieit godna niezmierney 
uwagi, że nie 


di, ale 

toć jus ve. 

cgo prawa, 
Jus а 

rogatywa wol- 

wać ią wlzyftkim Patryotom nie- 

tnie potrzeba,ale jus wetandi przy prawach: 

rawa, pad to w 


j etnie, Seymy 
ine, kiedy ich potrzeba: toc jus wea 
ktore nie ieft przy tych prawach, y o+ 
wfzem ktore ieft, przeciwko tym prawom, 
być nie powinno żadną miarą fluchane; toć 
wierzyć, y przyznać dobrą wiarą trzeba, co 
бе По razy wtych tu paragrafach mowi, 
e Rzplta nie warowała żadnym prawem, jus 
tetaydi, przeciw prawu, pfuiące Scymiki , y 
Seyny, ktorych potrzebę, porządek, y nic- 
prze- 
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przefłępnę czafy, tyśiącznemi Gpifafa prawa» 
mi. Bo to icft oczywifta y gruba nad to koa- 
tradykcya, pozwolone 2 przy prawie. 
a Seymow, przeciw nieźliczonym y naywal- 
nieyizym prawom, nifzczenie nielienie 
zł. m jur: 

Subtylizuycie więc iak chcecie, obrońcy 


ие prawa, na probowanie tey fzkodliwey Oy- 
czyznie mocy, prawda muśi na wierzch wy- 


zyznie rwauia rad publicz: ) 
senie fie wolne, o całość praw 


zamyka, at 
)yczy/lycb, zamyka bronienie tego, co by by- 
ło prawdziwie fzkodliwego Oyczyznie , a co 
nie ieden, ale więcey ludzi ro: adnych, y ko- 
chaiacych Oyczyzne, rzetelnie (Zkodliy 
Jey widzą; Бос by to była ofłatnia Kroleft 
tak w Szlachtę ludnego, klęfka, żeby 
wízyftkich Senatorow y Poflow, do ісіп х 
tylko, dwoch lub trzech, cała poczciwos&, 
ła cnota, cała miłość Oyczyzny, y o nig gor 
liwość, przeni Rozum, rozum naturalny 
pokazuie to iaśnie, że inaczey tłumaczone de 
iure wętandi, prawa,zle Їз Читасгопе, gdy əd- 
daią każdemu moc zupełną według każdego 
fantazyi rad publicznych zrywania, Ale ctym 
nie raz będzie nizey ob(zernicy. 
Toimy 
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pokszali dotąd, że między 
s wolny waruiącemi prawami, 
«go wyraźnego tak niefprawie- 
Ч wa, ktor 

yé y roztypywać Së 

у!Ко ich, iedo ym flowem, złe zwy 

bezprawie, 


"Tośmy 


Wizyftkiemi 


Nie z mni iak my tu,ciekawoś 
cią,fzukał tego w całym Pol: 7 

nie, lub rwanie Seymow pozwalaiacc- 

80 prawa, uczony, godny czlowick, y w pra- 
biegły Lenguich, a iak ту, tak 

azi. Kończmyż tedy ten para- 


ud, us Nun 
amcungue caufam Cor 
quosque magni momenti ba- 
qua fèripta, fed co 
* 69 licet primum exempl, 
um, Ordines execrati fint. 


,, A to famo pokazuie, czyli prawem jakim 
Pifanym „mogła to Курка potwierdzać rwania 
Seymow bezprawie, kiedy cały Senat у lzba, 
na pierwízego, ktory ieden odważył fie Seym 
zerwać, zemfty z niebios wołali, bogday prze- 
Padł: a drudzy odpowiedzieli: Amen. 

$ VI. 
Gdy zaduego prawa niemaf autoryzuigce- 
80 Seymow wanie, pokazuie fig, iż praw 
na Zie 


tyczaiem: pokaznie 
zeciw złemu zwy- 
vu [4 fëutymen- 
гус Patryotow, 
е о Scymow nic- 
godzimym nifi и? 
° бе tedy może belpiecznie z prze- 
tych dopiero dwoch paragrafow,że kto 
mowi przeciw rwaniu y nifżczeniu Seymow, 
nic mowi niccale przeciw Zadnemu oczywi- 
Йети prawu, ponieważ ѓай go nie maíz, 
ktoreby autoryzowało rwanie y nilzczenie 
Seymow. Są prawa wielkie głos oftrzega 
wolny, ale żadnego niemafz dozwa iacego, 
aby Кайс y pfować wolno było Seymy. Pra- 
ма waruiace głos wolny, zle bardzo interpre- 
tuiemy, kiedy pod nie podc agamy , kiedy z 
nich wnosiemy y uumaczemy moc Seymow 
pfowania. Nie godzi fie tak na złe praw w fo- 
bie dobrych tłumaczyć, (L) Bardzo efirożn 
tlumaczenia prawa zażywać potrzeba. Mrk 
bowiem wtafia, ktorą nas slepo kochamy, niefho- 
koyna wolności chęć, popędlimość y | Е 
(a, częfło иту o bląd prz; prawu 
chytrego, iak Cycere mowi, у zti, wego, prawa 
tłumaczenia przycbyłającego fie do zaffey opinii 
zażywamy, Naylepfza ta regula do zrozumié- 
nia 
(1) Cautifimè Legis interpretatio adhiberi 
dcbet, Inçredibilis enim amor Ше, que nos di 


fie, нер": $9 

nia prawa, ktora 

ięra maxymie: (2.) Prawo 
trzney dobroci brać zam 


Ze y lada- 

y więc reguły, niewymu- 
› fenfu, niewycifkaymy 
ch konftkwencyi, z fow 


naywy- 
liwego dozwala- 
kiego prawa nie 


о prawoaawcy y prawa intenc) 
prawa wielkie dla mf 
С mwalo, to takie pra- 
fig u у zgafiąć powinno. Prawa 
bomiem co zł cé nie mogą, ale 
zawj.e 
trequiera libertatis cupiditas, vehemens 
noftrum fzpć in errorem abripiunr, 
out Cicero inquitatque mali- 
ргсаціо à nobis adhibeatur. Cori 
c. 9. 
à intrinfeca rerum һопефаге repeten- 
dque jure przfciptum: quod ex па- 
tura propria bonum hogeftumque fit; illud jurc 
Yeritum, quod propria natura , inboneftum pra- 
Yumquc fit. Ibid Сар: 6. 
G) Communis cft Juris-Confultorum omnium 


2 miarą chi 


бо $. VI. Praw tfumaczyć 
халќе do dobrego Rzplty, y Obywatelow, x fsvo- 
iey dążą natury. А krocey y wyrazniey, y o 
fwoich, y o nafzych, y o wfzyftkich Nacyi 
Przodkach y Prawodawcach Cycero: Ea vir- 
tute 65 fapientia Majores nofiri fuerunt, ut $n Le- 

bus [Eribendis, nibil fibi, sif falutem atque. utili- 
tatë Reipublice proponerent. Neque enim ipft quod 
obej[Et, [cribere welebant: 69 fi [ёар ет, сит. ef- 
Jet tellećlum, repudyatum tri Legë, sntellifebant, 
Cic: lib. r. de Jovent, Więc iako бе tyle razy 
rzekło, ani prawa żadnego,ktoreby dozwalało 
rwać Seymy, y fzkodzić tak oczywiscie ca- 
{ети Narodowi, niemafz, ani bydź może, ani 
praw о wolnym głośie пах tak zły koniec, 
przeciw praw naturze tłumaczyć nie trzeba. 

Ani też zwyczalowym prawem, ponie- 
waż napifanego niems[z)bronic fie tu nie trze- 
ba. awíze (4.) dawność ›ус®аш me- 
wnętrzncy do y prawdy m fobie niemaigcego, 
16]? to dawność błędu. А dawny błąd іс za- 
wfze błąd, chociaż dla wzwyczaienia fię nie 
ieft 

Sententia; quod humane leges, five Civiles, five 
facræ ille fuerint; cum gravi publicoque incom- 
modo obligare non poffunt. Jllam Legislatoris & 
legis mentem cujuslibet fuiffe merito exiftimatur, 
ut in illo cafu, quo ex lege lata gravis incommodi 
omnibus periculum oriatur, lex ipfa ceffets ac ve- 
luti cxtinguatur. Leges enim malum nullomodo 
intendere poffunt, fed ad bonum Reipublicz, Ci- 
viumque;faà tendunt naturà, Fhid: c. 9. 

(4.) Confuetudo vctus, fine veritate, vetuftas 
erroris eft. Div: Cypre, 


бї 


brych zwy- 
Catops lub prawa zdaie fig naybefpieczmeyfi 
тибу raz gwałci prawo, mamy to za Ki 
mat, gdy zaś drugi raz у daley, tuż fie mnie 
zech, a naofłatek y šaden ше zdaje, Za. 
zę iednak y dawny grzech, być grzechem 
nie przeftaie. 

Rwanie tedy Seymow, ani żadnym pifa- 
лут prawem, ani złym tfumaczeniem prawa, 
ani zwyczaiówym prawem fprawiedliwie o- 
krywać fię nie może. Za tym rozumieć, mo- 
wić у narzekać przeciw rwaniu y pfowaniu 
Seymow, nie ieft żaden grzech, ani przeciw 
pilanemu, ani przeciw fprawiedliwje Шота 
czonemu, ani przeciw zwyczaiowemu pra- 
wu. 

Z tąd ci to ieft, że wielu godnych, bar; 
dzo rozumnych , fprawiedliwych , w teyże 
wolności zrodzonych y onę niezmiernie fo- 

ie fzacuiących, a iak kto może naybardzicy 

Qyczyznękochaiących ludzi, ieft,y było, kto- 

Izy przeciw rwaniu y pfowaniu Seymow wie- 

‘e razy nie mnicy żałośnie: iak rzetelnie y 

żwawo, nie grzefízac nic przeciw prawu, mo- 

wili. Niektorych tych wielkich ludzi zważ- 
my tu krotko fentymenta. дү 
S. УП. 


(5-) Quovis in тоге» quavis in legc prima li- 
tentia periculofifima; fi primum legem violaveris, 
Per fcelus & licentiam fa&um creditur, fecundo, 
ac deinceps, familiare habetur. Fedro in Henric. 


M ужу М; 
$. VII. 


Koniynuacya teyże materyi: zdania wiel- 
kich ludzi o rwanin Seymow. 


K Ładę nayprzod, krotkie w prawdzie, ale 
wfzyftko co бе mowić o Seymow zrywa- 
niu może, w fobie zamykaiące fowa: ktore 
godne pamięci, ow wielki Szczuka, wprzod 
Referendarz, potym Pod-Kanclerzy Koronny, 
wy fokiego rozumu, ćnoty, zaflug, y rowney 
poczciwości Szlachcic, Urzędnik Koronny, y 
Minifter, na Seymie roku i699. w głosie fwo- 
im (јако mamy w Zafufkim,) powiedział: 
Rwanie Seymom, naygorf&y to teft d 

Rzpltey mynalażek. Nie trzeba wielkich prob 
tak prawdziwey tego godnego Pana propo: 
zycyi. Widziemy w fłabości, nierządzie, y 
niełlawie Narodu, tego bezecnego wynalazku 
каскі. 


Kron 


ғ, Wielki Senator, przed ktorego 
oczyma zepfowany Seym pierwiży, a ktory 
od początku Narodu nafżego, aż do fwych cza- 
fow hiftorya pifząc, wpatrzył fię dobrze, tak 
w dawnieylzych obrad publicznych manierę, 


y dobre fkutki, iako y w poczynaiące бе (we 
go c ieporządki y pfucia Seymow ; nie 
mogąc więc zcierpieć tego Autorow niefzczę- 
ścia,nad to ойго ¿dale fie, że Poffow w fwoiey 
traktuie 
(6.) Gomitiorum rüptura peffimum ad Rempu- 
blicam gvertendam inventum. Żażujky, 


Я $. Vir. Zdania rozumnych Polakow €5c. 63 
raktuie Hiftoryi, ale pewnie co mowi, ani on 
rozumiał, ani zdrowo rozumieć fi 
niezliczon 

зе nofzac 

mu 


d 


zykow, po- 
Przyprowa» 
4 Krolomie, 


z утап, albo Eforom u Lacea 
ta bydź za naftych czafów 65 
і zaś ich do tey licencyi, cz. 
wiele śm dla wiedofłatku [Кати , с у di fivego 
Pokoiu poxmalaigcy, częścią możnieyśi y wykrętni 
anomie, ktorzy ich fobie ta y iak piczałki 
Lu mać, J na ktorą chcieli fironę kierować zwy- 
©. Obawiać ffe zaś trzeba, żel зу ta ziefkończona 
moe, y aš do [jp ymoli myfkakuiąca wolność, obalie 
уу wy mrocimiy, Ma Rad, y Senatu 
Pomage, хат ата y nay(Skodlinofsey kiedy nieu- 
rodziła 
(7.) Poteftas Nuntiorum, inftar Tribunitiz a- 
18 Romanosvel Ephororum apud Lacedztmonios, 
Шор tempeflate cepit &c. Aluerunt autem hanc 
Nerd “icentiam, partim Reges, multa ipfis in- 
Nie 0» inopis fiści, fen quieti & otio confu- 
uis Partim potentiores & fackiofi Procerescer- 
Prehenfare, & quafi tibias inflare, & 
dne libuidev incitare folii. Metuendum 
To» ne infinita Ша poteftas, & in licentiam 
Prorumpens libertas, proftratà & overså Regia Ma- 
Ad & Auchoritate Scnatorià, fummam Reip: 
. ОПорст, & exitialem Anarchiam aliquando 
(pat certe gravi ё: acerba xyrannide finiatur, 
er: Lib: 27. pag: 394, 


ży, „$ VII. Zdania rozumnych 
4 Anarchii, albo żeby ciężki 

iakim pe nie wzięła tyrańftwem, 
nie to ufławiczne publicznych obr y 

alnie mowiąc naflepuiace zniefienie Rad 
y Seymow, muślałoby fic Anarc у тугай» 
ftwem zakończy Я 

Też prawie myśli Bielfkiego , ftaropolfk 
okrafzone proftota: tak mowi: Krolowie Po- 
om zapramili na fwe złe: alb omiem gdy pobor 
mieć chcieli, tea ¿ym zawżdy со 
dali: a ckcielili też aby cxafem milezeli.to im gęby 
zatykali: bo стат mowią więcey niż trzeba, tyl- 
ko żeby co wziąść. lakoż bę: ugi tak at, a 


dał, aż mu mu со dać alboobiecać. А ktor 
и Bic Szlachty 
m Rxeplits 


w morde 


e połym milczał, 

NE też niektorż na Krola roz- 

griewaig, zwłafcza gdy im Krol czego odmowi, 
to Pofly nadmą, з 4, aż Pan fw 

go dopnie, a onym fig też со obrot. Оло boig 

Jfie,że а czajem to zaffe koło,więcey na zepfoma- 

mie wolności naffey, a niż naprzefirogę będzie. 

Zacaym ME z z Make: cz ta zbytnia 

е przynso- 

уй, abo nas 

nie Za- 

1) д. A ph obyczaiem megdy 
Raplta Rzymfka znamienita upadła, przez zbyt 

rządy tych T rybanom y fiwowoteńfiwoPojpolfiwa, 
aż przyfśtło do тп L posym do тї 


"nia Sci om 
, sa Poffa 


m żeby migce, 
279 mzigci razem Ро 
o софу dopiero mowił roz: 
„na tak b 4 icdacgo 
podobno nie przylzłą przepowie- 
za кыо а, ale na wprowadzong 


Anar- 
mundi Augufti tempo- 
dinis quafi juftum 
inem verfi graviter 
gneftus єй, ut cxitiofam aliquando Reipub: futu- 
ram metucret. Cromcro Biclícius confentit > digni 
qui fzpc legantur ab illis,quibus facultati contra- 
dicendi nullos limites ftatui placet. , Nondum «а> 
men, quo Cromerus Boruit zvo, in unum Nunti- 
um hec poteftas translata crat ut unus, tantum, 
quantum сгтегў omnes, imo plus, quam omn 
teliqni valerent. Lengnich Tom, z.lib: 3. c. 6. 
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Anarchia tę у ftraçony ku : Krolówi rg- 
fpekt, ku Rzplty wfzelką powinność, Orze- 
chowfki iuż za (wych obferwował czafow. (о) 
Gniew(mowi) y 220. bierze Pofłow, że y 
10, na co [fe ius zgodzili y co iu ułożyli na Sey- 
mie, obracają wniwecz, o potrzebach Rzplty то- 
wić y foma niecbcą.ale pędem wielkim, ис Q- 
ści y powinności przeciw Krolomi ®аротиїат)/ўу, 
gniewy y groźby mwybuckaigc, nie | požegnanj% 
Krola, ani Scymowi żadnego nie damfty końca, 
rozieżdzaią fig. 

Podobnież mowi o nicffufznie miefzaią« 
cych, tamuiących, y rwacych Seymy, Zafu- 
fki, Bifkup Warmiñfki. y Kanclerz W.K. Pan 
rzadkiego rozumu y w Rzpltey kredytu. (10.) 
Upominali fig, (mowi) aby byli za poświęconych 
miani, ktorzy Bo[kie (ame rzeczy, ani za peświę- 
conc, ani święte nie mieli: tak dla fłanowienia 
praw obrani Poffomie, prawa żadnego w Rzplty 
niezoflamili całego. То бє brać generalnie о 

tym 

(5.) Nuntios ira & indignatione veluti quodam 
turbine impelli: & quz jam concordata & compo- 
fita fueram, irrita omnia fieri: de urgentibus Rei- 
publ: negotiis nec hifcere velle: concitato curfu 
honcftatis ac officii fui erga Regem fuum oblitos, 
irafurentes& minas fpirantesnon dio Regi va- 
le; ncc conventu conclufo difcederc. In wita Kmi- 
та. 


(ас.у Poftulabant, ut Sacrofan&i baberentur; 
quibus Dij ipfi nec Sacri; nec Sancti funt, ita lc- 
gum ferendarum caufa creati Nuntii, nibil juris 
in Republ: xeliquerant, Zaufe; Tum: 2. peg. 551. 


6 

tym Zacnym gronie nie może, gdzie ZA 

ania więkfza daleko liczba ga- 

kich, cnotliwych, у fprawiedli- 

ada Poffow, ktorzy fami па te bez: 

Prawia y nierząd jęczą; ale tylko o tych, kto- 

Tzy dia iwych prywat Ѕеуту wniwecz obra 
саа 

Tegoż mądrego Miniftra, о poczatku do- 

brym, a otym złym zażyciu liberi veto, go- 

dna pamięci obferwacya. (п.) Przodkow > Na- 

$t (mowi)tym lepiey fie o fwoich fpodziewali Na- 

Fiepcacb, że oni fami, pofobu tego konkludowania 

rad bez, żadney kontradykcyi, bardxe pożytecznie, 

doświadczali, kiedy dofyć byte, iednemu dobremu 

Ziemianinomi opponować fie przy molnościach y 

Prawach. Ale iako wftyfikie P 1 uflamy, z 

схајёт na złe zwykły fie obracać, powoli te od- 

mienia cz elo, y cale przemieniło fig na złe: 

mu Pofłowi, cpponemać fie nie 

sciach, y prawach, ale przy fivoich 

b prywatnych, lub przy iakiey nowosci, 

komyślnym, y nieprawym: tlumaczeniu 

prawa 

nto veroMajores noftri fidentius de po- 

abant, quod ipfi modum hunc, conclu- 

gendi videlicet nemine contradicente» fummopere 

lbi proficuum fuiffent experti» cum fafficicbat uni 

bono Civi opponcre fe c а & libertates. 

Cum vero, ut cun&a initio perfe&e confiituta poft 

m temporis in deterius labuntur, fenfim 

tandem & totaliter in contrarium ver- 

сй Nuntiorum cuilibet;non 


65 '$.VII. Zdania rozamsiych Polakow 
prama,lub naoffatek у przeciw oczywifiema pra- 
wu Tak naygor|fym przykładem,a prawdę rzekt- 
Лу, okropnym: kontradykowania każdey zy 
zażyciem, w/yfiko na do? upadło. 

Niemniey rzetelnie fwoy wyrażajfentyment, 
o tych,co na rwanie Scymow, obwarowan 
tylą świętemi prawami, zle zażywaią głołu, 
wielki Statyfta Zawadzki. (12.) Taka зе}, m 
wi: fwawola, że ieden zda fig (Obie mieć moc т) й 
Всі zgubienia, у wjfyfy przeciw iednego zło- 
ści y bezbożnemu uporowi ratować ffe, ani fal- 
mować nie mogą. Ta тахута rządu, ieżeli ki 
dy będzie Rzpltey wieprzyiaciołom odkryta, mogą 
bez moyfka R. gubić:iakoż iuz y gubią. 
Sarnicki (13.) o tym rad zamicízaniu 
twierdzi, że ło seft. wiek/ia na пай; Oyczyzu, 


plaga, niż owe naycieš (е, głodu, Wojny, y moru 


буй mogą plagi. 


Piafe- 
aut fuorum privatam remsvel circa novitatem, vel 
Circa frirolam ac finiftram legia interpretationć» 
imo & contra mańifeftam legem; ita pefimo e- 
xemplo, feu verius abufu contradictionis teterri- 
mo; lapf funt in peffum omnia Idempag: 748. 

(12.) Ea eft libertatis licentia; ut unus Nuntiu 
poteftate inftru&us fit uniyerfos perdendi, ёс uni- 
verfi fe fe adverfus unius malitia impiumque co- 
matum, juvare & falvare non ро Hoc arca- 
num f hoftibus Reipubl: aliquando evulgeturpof- 
funt fine armorum vi debellare Rempub:Zamadae 
Hifl. Arc. L. я, pag. өз. 

3.) Confufio hzc Rcipubl. prz tribus gravif- 
тїгї Deo plagis fame, bello, & pefte gravi 
eft. Garaichs Lib. Fitino Annal, 


1 Seymom. ós 
ifkupa Przemyfkiego, nie 

e iakolzafofne o Seymach mi- 

h, to byfo zdanie: (14..) Zal fig 
:) Krolow pracy, y niesuygod, Senatu 

w Jfezerego dla Оусхухпу usstowa- 

, Woiewodztm na Scymiki ziazdow, 

ens wieporownazzych pu licznych 3 prywatnych, 

сисуі catey лай Seymami Europy,kic- 

z taką Narodu niefławą, Rzpltey Ыга, y gor- 

Кут zamjfíe praw J wolności upadkiem, idą tyle 
razy w roz[ypke. 

Prawdziwy y przezorny Karwickiego 
Podkomorzego Sandomirfkicgo Senty 
rwaniuScymow: ako Seymow nic nigdy 

1e wai B y nic niegubi, 

to Seymom mificzenie, "осп domowych 

I уй, ретте Sceny otwieraią fię na Sey 
mach. Możnieyfych prywatnych ludzi y Fami- 
lii, naprzod u Dworu, potym na Seymacb, o ho- 
y Starofiwa batalie , poprzedzaig 

ДМ. у remolucye. Im gorzey na 

Seymie, tym potym gorzey w całym Krolefiwie, 
ше wa Seymach mpro- 

yka. pofiresne, kiedy zaigtrzone 

Partye, o pomoc udawaią fig do obcych. Gdyby 

Scymy 
(14.) Dolendum tot Conatus & incommoda Rc- 
gum, Senatüs labores, Legatorum pro Patria con- 
tentionesingentiatam privata quà publica impen- 
dia, totius Europz fuper noftris Comitiis curas 
vigiles fruftra cedere, fi cam tanto gentis dedeco- 
ге, Reipub: clades & pejore femper legum, ac li~ 
bertatis cafu,noftra diflipari videmne Confilia. Pia- 
feci Ер: ad Chrift. Opalin: Pal; Pofa 
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Seym 


amaty, my, co obcych nie | 
zny odSafiadow у mig 
гуту pokoy.  Niebejpiecze 
3 Буу! nigdy nie uj 
my: a Ў 


tenci z, Dworu, rwać 


mi mieli 


tafk y wakanfów Kroi 

b Rzpity Poljkiey. 

lana Lwowikiego natural- 
1 Seutyment. (5) 


o defe 
Fredra'K 
ny oScymow zn 


алі bać fie nie może R. 
у uffcxerbkor we nj 
жой, przez n 
rad publicznych пі 
Starowolfki n:komu г 
3 Oyczyzny nieuftępui 


лет. Ale kiedy 
celi 


ułacbtg, y przybra 
niedoffepnem 

Powiatu każdego na 
omar z ajm uporniey dom e y konira- 
dykować Sy Senatomi p ‚ у uzurpowaji 
Jübie gwaliem władzą rządzenia Pańfiwa, y na» 

à offatek 

(15)) Nunquam tantum mali ab externa vi, aut 
perfenfit, aut metuere Refpub. potefl, quintum 
periculi & damni perferre folet; ab interna confu- 
бопе» &tam frequenti Соп 


; erum publicoru 
zuina, Fredro Cafel, Leopal, E А 


o ттатїн Seymons. ^t 
elati: tak wfyfikę moc panowania, y rządzenia 
przyntaficzyłi fobie Krol y Senat tylko malo- 
maneni zofłali. Stan Szlachecki buiać począł na 
molnoici, iako ptak po powietrzu, y żadnemi „do 

Ше ności, у [bramicdliyoíci, 
ciągnąć nie da, А gdykil- 
na Seymikm, lub Seymie 

co cheg, tym mjfyfikim zu- 

ardzaią, [ivoy tylko upatruią pożytek, y 

с nikogo, ani Krola, ani prawa, ani BO- 

гусле do zguby offatniey prowadzą, теє 
oney mądrego Rzymianina powieści : -quid- 
dpiti yia,certum deferit Ordinem,lz- 
itus. W Rozdz: 22. Reform: 


Coż rztczemy na tę zacnego Szlachcica,y 
ść, co my wfzyfcy bardzo fobie fma- 


kuigcego Kochowikiego, refexya: (16.) Wi- 
y.(mowi) żyłe razy z nieficzęściem publt- 

m roxfypane Seymy, y wifi yfikicb 

c, od iednego z między nas rozkazu.y sdania: 


gdzie тотса młodziuchny, albo am- 

y, Inb prywatnego intere[fii cbucig opa- 

zy ec, na ten czas Seymy bez żadnego 

сеј fkapać, y Stany Rzplity bez żadnego rze- 

czy uflanorvitnycb fkuikurozjjpać fie mufa. Q 
Laleñ- 

(16.) Vidimus toties malo publico irritos difol- 

vi conyentus, & uniyczforum falutem pendere à 

Civis petverüi unius arbitrio» qui ñ fit Orator 

Adolefceptulus; aut ambitu vel rci private ftudio 

avarus Senex; tum nullo (ucceffu Comitia difluc- 

rc & nullo omnium jam fancitoram valore > e- 


licencys z п 
w oczach 


ge a nieośrtymuj 


rażmowikiego  Kaicierz 


уду, gdy to mfy- 
у 4, ieden [vom uifics 
ал. kąd nie zle na rwących pukliczne ob- 
rady ktoś powiedział: Między grzeckar i zemfży 
motatącen i doNiela,maypierrwey ро winien by z 


głos liczony, Ktory zabiia Oyczyzuę. Po inizym 
zerwanym Scy 


3cymic tak Rzpltcy maluie ройас: 


(%.) 
am ? Deus aut 
uod reme- 


- Kochorft 


mines abire cog 
piifcam Polonis m 
dium pe 

Clim. 1. 


a- 


aliqn 

E ore Cancel- 

nnis veteranis ante fepro- 

z locum darec interpellatus, tan- 

quam in vilipendium fui prolato di&o ofe 


fus, 
#а@а, ut moris, reclamatio 


š €» fnb prætextu liberz 
vocis fibi negate, Confilia folvitz certa Patriz per- 
пісіе, dumquæ ftudio, ac indefcffo omnium labore 
Promoventur Confilia, unius pertinacia abrumpit, 
Undc non abfurde, in tam liccatiofos, Con&liorm 


Seymow. 73 

Jig rozbiła, gdy Seym 

n Кайта М. zerwany . 
aniu, y litości godna bez, 

) oncy Rzpliey pofłać „т 
спит, iak zewnątrz niebe- 
dy iedni na drugich zermanego 


przyczynę, a tym czaftm [pofobu 

ło, iakim m nayngdzniey(tym (łanie 

Jump ratować. Aleć takiey fceny częfto 
y za nafzego napatrzemy życia. 

Opufzczam fetne takowez ludzi wielkich 

iednak Stani- 

tgo Czesnika Kalifkiego 

rzytoczyć fenty ment.(19.) 

(усі veto.iedyna wol- 

gdzidło, mocnicy- 

raz. niefnasek między 

raz prywatnych infTrument, 

ego debra, tak wiele s;lego m Rze- 

phy 

liquis protulit: inter pec- 

primo cft quz Patriam 

eranda loco, Kecbom: Clim.3. L. 


m navis ad (copulum.allifa eft, 
oria тосе Gafpari N. Comitiis, un- 


Д ina 
Comitiorum caufam fbi mutuo imputantibus, ncc 
ant modi, quibus in eo Statu res 
rentur. [dem Clim. 3, L, 5. de Cours 
Jllud vetos Majorum moftregum unicum 
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ply wprowadź. ci? iab wiele chwa- 
lebnym przejtkodziło radom ? y czym ieffcze Oy- 
czyznie grozi, tak zle od złych zażyte, BOG fim 
wiedzieć raczy. Тас to ief? choroba, kt д ginie 
lta nafa. Nie mieprzyiaciot liczne X). /fka, z 
mane Krolefimwo, nie 
ма Sąsiadow miara, 
7 гео. Tym złym glofa wol- 
nego zażyciem, na mf Gyffbimes 1у upadli. 
Choćbym iuż niechciał, fama mi fię tu, 
że tak rzekę wdziera , lubo iuż w przefzicy 
ęści wypifana, ale y cu między, fentymen- 
rami dobrych Patryotow pomieścić fię chc 
ca,D bickiegoPodkomorzegoSandomierfl icgo, 
bardzo przezorna, y nigdy nad to niepow 
rzona o Scymow zrywaniu przeftroga: 
do кит, ғ Comitia, fumma aut! 


wnęt 


Quan. 


propugnaculum; liber ratunmque fre- 
num; potentiorum eum tenuioribus zquilib: 
nunc difidiorum inter Principem & Status, priva- 
tarumque ofenfionum inftrumentummors boni pu- 
blici quot mala in vifcera Reipub: inyexczit? 
quot gloriofa impediit Confilia, quidve adhuc por- 
tendat, tam prave a tam pravis ufurpatum / Deus 
movit. Atque hic eft morbunquo periclitata nupcr 
eft Refp: noftra, Non hoftium tot armatz Myriades, 
qua Septentrio patet; in noftram Regnum uno co- 
demque tempore infufz, non perjura Svecorum ar- 
ma» non fufpeta fociorum fides, tantum Rcipubl: 
incuffere mali. Hoc malo concidimus. Stani/, Caf: 
Koiuchovins. Lib; de veris caufis Reg: Pol: Cap: s. 


ormántu Seymom. 
m [i legibus firingeretur poteftas. 
mus fecuritatem j 
Libertatum enim confervatio, à 
пасі. 
, Familii, ktorey Wolność Pol. 
ie ieft winna: nie пісу wolr 


w tey Kślążce na pierwízey pod 
tufem karcie. 
сеў o rwaniu Seymow ta- 
c ? dobrze 
y, y iak 
temu 
, w pifmach 
, Ma to r arzekalj bezpra- 
ie zde, па je Stanu Rzpli- 
epowiadali ruiny, darmo mare 
mi obczążać, kiedy 


ich mypiljwać, y karty ick ć i 
emu Hyfforykom y Politykow Polfkich, то 
prawie Хідёсе, na te ich narzekania па 


uoquc Poloni, cumque jis tam inclyto Re- 
gno benc cupientes in fcriptis fuis, tanto abufui 
libertatis indoluerint, magnaque mala, denique 
inverfionem Status, € hoc morbo Comitiali Patria 
net exícriberc ,chartas= 
„ cum legenti Hiftoricos ёс 
Pol 
gulis paginis o 
Com: Reg: Pol 
$. VIII. 
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Koniynuacya teyże materyi: Zdania 
Stanow Rzplty о rwaniu Seymow. 


Baczmy tylko iefzcze,iakie ieft caley Rze- 
pltey zdanie, o niedochodzeniu y rwaniu 
Seymow. Nayprzod widzieliśmy iuz wyzcy, 
że kiedy pierwfzy Sycińfki, ieden kontrady- 
cent, Scym pierwfzy Anno 1652 zerwaf: Cała 
za Kalztelanem 


cym myśly fentencya była złączonego 

u y Izby Pofcifkiey. 
niu R. 1669. Koronacyinym Mi- 
chała pierwfzego Seymie, tegoż famego roku 
był Seym drugi wydany. Polelfka Izba,widząc 
oczywifla Oyczyzny zgubę, iakiego o rwaniu 
Seymow y o rwacych Seymy fentymentu by- 
ła, świadczy świadck oczywifty, godny Sena- 
tor Zawadzki, gdy o Stanie Śzlacheckim, w 
Izbie Pofelfkiey zgromadzonym tak mowi:(21) 
Pofłowie przyfięgą fig obowigzali, że tego Seymu 
sie zerwą. leżeliby zaś tak chciały okrutne mwy- 
roki, żeby kto na rwanie Scymu ośmielst fig, y 

rozwią- 

(21.) Nuntii Sacramento fe obftrinzerunt, de 
non convellendis illis Comitiis: quodfi ita fata 
ferrent utqui$in eum aufum difcingeret Солісі- 


Zdanie Rzplty о rwania Seyn 
a? firmnienie , aby tey le 


twa wywzdany у uporn 

£ mieć mocy uie maig lano: 
pliey. Sama tedy Izba Pofelfka rwanie Seymow 
prawdziwie fatalnym na Oyczyzue niebefpi 
<zeńftwem, rwących zaś Ѕсуту rozwiozlego 
fumnicnia, lekkomyślnych, zaciętych y rozu- 
mowi przeciwnie czyniących, według $wiade- 
wa Zawadzkiego nazywa. 

Widzieliśmy na początku piątego para- 
grafu , ziakim jękiem w Konftytucyi 1699. 
Twanie Seymow, y niedochodzenie Marfzał- 
kow wlpomniała cała Rzplita: śeżekby kiedy na 
ktorym Seymie, frzeż Boże fató aliquó nie przy. 
Kto do obierania Marjfatka, y Seym niedojśedł:nie- 
fzczęśliwym tedy fatom fwoim Rzplita tak 
wielkie rwania Seymow przypifuie niefzczę: 
ście, y Boga o odwrocenie onego prosi. 

Aleć dawniey iefzcze niefzczęście to niedo- 
chodzących obrad publicznych bolało całą 

Rzplitą 

<ntiam пол in Nuntiorum conclavi, fed in Senatit 
*atemcrisate uteretur, tanquam Coram tota Re- 
Publ: dareeurque fpacium fatali pcriculo obviam 
fundi. Jn quantum vero aliquis in atrio libertatis 
Со furore przceps & contumax uteretur, non ideo 
€zteris facultas eriperctur ftaruendi de Republ: 
Zamadz: Hif. Arcan, Lib. 3. 
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Rzplita, dawno poftrzegafa, że arcypotrzebna 
rzecz była zawfze, wynaleść iaki Ípofob fku- 
teczny konkludowania befpiecznego rad y 
Scymow; Przeto iefzcze Roku 1659. m Тот, 4. 
Pag Za Jana Kazimierza taka na Seymie, 
ykludowania rad publicznych, przez 
litey zgromadzone, ftanefa była nay- 
zbawiene а Konftytucya; Uważając, że 

[Ро Concludendarum materiarum. & С 

liorum, do tacnęgo otrzymania Konkluxyi S. 
wych, tak w publicznych Repltey iako y w pry- 
matnych Woiewodztw, Ziem, Powiatow, у ofob 
materyach,przftantifimum eft remedium; tedy, 
do namowienia tego, naznaczamy 2 Senatu yx 
Izby Pofèifkiey tyeh m/Gftkich Deputatow, ktorzy 
Konfiytucyach do approbacyi pewnych 
ianowani, ktorzy za Uniwerfałami 
śnie, sp yflanemi ziachawjty fig, mo- 


J. 
nafiemi, mc 
dum concludendorum Confiliorum, iak nayfku- 


teczniey namomig,ktory naScymiki w podanych in- 
firukcyach naffycb proponować bg: my, y od nic- 
„go da Bog Seym przyfśły zaczniemy. Znaé 'więc 
ztey Konftytucyi niewątpliwie, dowodnie, y 
iawnie, że Керка cała zgromadzona na tym 
Roku 1659. Seymie, widziała dobrze y defekt 
niedochodzących rad, y wielką temu defckto- 
wi zabieżenia potrzebę. Wielką mowię po- 
trzebę wynalezienia iak nayfkutecznieyfzego 
fpofobu, ktorymby fie wfzyftkie materye kon- 
kludować, rady y Scymy kończyć fzczęśli- 
wie mogły. Zischali fç z Prymafem kilku- 
dzie- 


o rmaniu Seymow. 79 
dziefiąt Senatorow, y Pofłow, na tę rozkazaną 
przez Stany Rzpltey umowę y radę, na wy- 
nalezienie fzczęśliwego tego Seymow konk 
dowanią fpofobu, ale darmo : dla iakiey 
Przyczyny 3 łatwo бе dorozumieć z paragra- 
fu X. ktory nizey będzie, do ktorego od- 
Tylam: a tu krotko tylko mowię: bo w to ro: 
zum ludzki nigdy niepotraf,aby zawfze wfzy- 
(су, w tak wielkiey liczbie, a maiący тос ka- 
Zdy zerwania Scymu na iedno zgodzić fic mo- 
Zl; “bo to ieft cale nad ludzką naturę; ale 
niżey o tym obfzerniey. Druga zaś przyczyna 
dla SĄ żadnego Шо. тай konkludo- 
wania ci wielcy ludzie nie wynalezli fpofobu, 
ieft ta naturalna, bośmy iuż w pierwlzcy tey 

Чері części wyliczyli, te rata: Seyniow 
Y rad utrzymywania fpofoby, ktore tylko fo- 
le proponować mogli, y na tey proponowa- 
li Kommifyi, było ich tam zdami бе trzyna- 
Scie, ale tych wfzyftkich fabość, błahość y 
Niefkuteczność pokazaliśmy iawnie, że z nic- 
mi wfzyftkiemi, nigdy Rzplta do fkutecznego 
zawfże rad konkludowania nie przyidzie. Dla 
tych więc racyi z niewymownym Rzpltey u- 
fzczerbkiem y fzkodą, nigdy ta Konftytucya 
do pożądanego nie była przyprowadzona fku- 
tku. Zieżdzali fię y razy kilka na tę namowę, 
Radni Panowie, ale nic nie uradzili fkute- 
cznie, Mnie za to tu tylko dofyć było po- 

azad, że od wicku widziała Rzplta, ze wfzech 
Miar potrzebne lekarftwo przeciw rwaniu 

obrad 


9. VIIL Zdanie рі 

obrad publicznych y Scymow, y że radaby by- 
Ta tego bezprawia poprawić, że iey fię to nie- 
konkludowanie materyi rad y Seymow nie- 
podobało nigdy, y podobać nie mogło. 

Widzieliśmy tedy w tym paragrafie, ia- 
kie nie przeciw żadnym prawom waruy Boże, 
y prerogatywom Rycerfkiego Stanu, ale prze- 
ciw nieízczesliwemu y niegodziwemu rwaniu 
Scymow, pfowaniu publicznych intereffow, 
niekonkludowaniu potrzebnych materyi, nie- 


dochodzeniu rad,byty y {з fentymenta nafzych 
famych poczciwych, zacnych, y Oyczyznę 
kochaiących Polakow, Senatorow, y Szlachty. 
Widzieliśmy y Stanow. Rzpltey zgromadzo- 
nych o tym fatalnym bezprawiu zdanie. Aleć 
więcey z podobnemi nad rwaniem Seymow, y 


nad rwącemi Seymy , exprelfyami nie fzerzac 
fic, rozumiem, że ile razy y za паберо ży- 
cia zerwane widzieliśmy Seymy, tyle razy nie 
odpifaliśmy бе od fentymentu Marcina Obor- 
fkiego Starofty Liwfkiego R Seymowe- 
£o Marízalka. (22.) Kiory po zermanym tym 
Seymie Krola żegnaiąc, rwiącego Seym Heroflra- 
tem, a tegoż (amego Kanclerz o edaigcy od 
Tronu, Oycoboycg nazmat. B; 


(22.) Marefchalcus Nuntiorum Martinus Obor- 
fki Regi valedicens cum, qui Comitia proteryż 
zupit Heroftratum, Cancellarius à Throno refpon= 
dens, parzicidamappellarunt. Epifcopus Cujaviz, 
ut ill;squi Divina ёс gentium jura perfregerityin= 
di&am Divinam imprécatus, Ibidem pag. 70. 


o rwania Seymow. $t 

Jego x [kiey, iako na tego kto» 

Bofkse y ludzkie pri z Nieba ро. 
Też 


j yz ted 
dyfkurfach fzukać t 
dowania fpofobu 
Piero rzekfo,tak dawno Stany Rzpltey 2j 
dy , kiedyśmy wízyftkich fzych. niefkute- 

w pierwízey tey Kśięgi części dofyć 
pokazali obfzernie. 


&- X: 


Co zo ic? mala Confiliorum forma +$ 
gdzie oiednym nietykanym — y firafinym 
bafwanic: tudzież o drugim bożyficzu: y 
czy Szlachećłwo y wolność być może 
bez niego? 
Oczątek wfzyftkich niefżczęść y złego, że 
rady nie mamy. Rady nie mamy, że nic- 
dochod: r dochodzić nie mogą. Sey- 
my nie d hodzić nie mogą, nie 
z tych k racyi, to ieft, nie iak 
mowi ссапіа y złości ludzkiey,bo 
Nacya naíza nie ieft gorfza od infzych, ktore 
były, y fa.Pańftw y Rzpltych,w ktorych gdy- 
by byfa takaż rad forma, iak u nas, niewątpli- 
wie tożby fie famo działo co u nas. Seymy 
niedo- 


więc w partykularnych 
20 rad i konklu- 
orego fobie, i 


#2 
niedochod 


iak we wí; 
raiach Panowie, a tam fię 
Intereffa y prywaty i yby 
godzić z intercffem Rz w tym nic z 
go nie mafz, kto Вага, aby у Oyc 
y lemu było dobrze w Oyczy nie, albo zy 
naymniey te prywatne intereffa niezrywałyby 
Seymow, gdyby Seymy iak należy 'obwa 
nebyfy. Seymy niedoc 
fakcyi y poftronuy h Poter cy 
czafem nie mało pluią, y 
píowania Scymoy. nafzych daliśmy 
niedochodzą, nie dla nieltarania fię 
czy Dworu, czy Panow,bo to 
więkfże, mafo albo nic, iak erwlzey 
części pokazało, przy takiey Sc ymow г formie 
dokaże. Seymy niedocł od. 1 
cyiiakich między Majeflatem у woli 
boć naofłatek domowa to międz 
dziećmi fprawa, może Krol znaleść m 
fkonwinkowania zawfze Вора У» że iey dobrze 
zplta fkonwinkowania Pana, że mu 
Te wfzyftkie y tym 
podobne, ktore rwania Scymow dawać zwy- 
kliśmy pr y, mogą zawfze niezmiern 
y bę da AAGA Scymy, ale rwacby Sey- 
mów, gdybyśmy ie mal e zordynowali , 
nie mogły. Ѕеуту tedy. niedochodzą y do- 
chodzić nie mogą, zicy wewnętrznie rad 
for 


dla 
lubo 


y wierna, 


8 


ta zła W Уон 


"w odio dh iefzcze 
эл 

ftare, Bardzo wielk 
, ofobliwie boż 


afow, 
y rozi 
czu nazwanemu Perk po: 
"ilnem drzewo, у taka była 
ciw temu i idolum religia,y o nim opinia, 
A kaby ważył fie iekierę пато 
wo pod nieść, y on fam y z całą familia, 
PA firoim miał „znifzczeć potomftwem. 
„Jak I бе zaś Chrześciańfka twie wiara 
, rzyć pocz Г ze y za ( 
A * ścian, па ow dab ftarozyt nik 
śmiał odważ yć. Naoft i 
1 łan ieden, ba 


Сак ila 


» 


(ze- 


aras atque adita profana 
s necari, inia {есите 


to ictu pedem 


34 6. IX. Coto icf. 

» widząc, do siekier е rzucił y pracy dopo- 
” mogł, bałwan fię obalił, y wielką ludu 
» Chrzesciańlkiego radością y śmiechem zra- 
» bany, y zapalony, w роріої бе obrocił, в 
” za to nikomu żadnego піс tato Пе nielzczę” 
> ścia, wízyfcy zdrowi y w całości zoftali. 
Tak dawnicysi Hiftorycy Litewfcy, lubo tro- 
chę inaczey Wiuk o tym pifze. 

W oczach y u nas icht teraz każdemu,drugić 
nie tak fłarożytne bożyfzcze,o ktorym taz farna 
opinia, że kto pierwlzy na niego fic miotnie, 
y fam y ze fwoim zginie zapewne plemieniem. 
Aleć przykładem heroicznym tey Chrześć 
ańfkiey Litwy, odważyć бе raz na to ftrafzne 
idolum, y z dobrą wiara fprobować nie wa- 
dzi, czy można bez fwoiey zguby dać mu do- 
bry dios, gdyby można y cale śmiertelny 
To ieft pewna, że lubo lud wierzy, iż ich 
to bożyfzcze tak dawne , јак Narod Polfk 
у ze zPolfka бе zrodziło, a powoli do tey 
okazałości przyłzło, iednak z lepfzych Kronik 
dowodnie pokazało fię wyżcy, w przefzłych 
na początku paraprafach, że nie daley iako 
około dwoch wiekow, nikt o nim nie flyfzał, 
od tamtego czafu zaś, niefzczęsliwe to w zie” 
mi klufo fie nasienie, może  Oycowie naši, 
latoroslą go widzieli, a fto lat iak powoli ven 

dąb 
Nomine invocato fanum repenté pedem circumiłanti* 
bus ofendiffet: tum vero. infolentis prodigi) {ребы- 
culo attoniti, nova Religionis dignitatem füfciperey 


antiqua: vanitatem deridere, Wink Hiflerya Litkvana 
Lib. s. 


mala Confiliorum forma ? $5 
lebem, y dopiero też od tamtego 
gorlze z niego na cały nalz Kray 
Kwitneliśmy poty bogaćtwami, 
obami, Hawa, poki fie tak ten bal, 
rozroH, y wielom (wiatła rozumu 
Day łafkawe Niebo, żeby kiedy 
zabobon. Ale mowmy wyraźnicy. 
a fkaranie Bofkie, za zemfłę z Nicba 
publicznych grzechow, to przepułżczenie u- 
niwerfaln błędu na narod ‹ aly poczytac 
potrzeba, zechnie Nacya, od zupeł: 
nego wieku, dała fię powoli przez zwycz 
: opinią, że to iakiś ofobliwfzy 
przyw су, y naydrożł y 
zyfłkich Kleynotow, тос rmać Seymy y p 
4 left w prawdzie субас 
ach godnych Panow у 52 
innosc tego przywileiu, a гий 
rzny dofkonale widzą, ale pub 
Че przeciw niemu odezwać fic nieważą, bo 
left wielerakowych co mniemai by by- 
ło po Szlachedtwie Polfkim, gdyby Szlachcic 
eymu. 


dsb Rat f 
czafu 
infuen 
Sifami, © 
wan n 
nięzaći 


ten ufł 


pow 


ne obrady. 


nićmiał mocy zerwania Scymiku у Sey 
leżeli to prawda, toć takim fpofobem od 


początku Polfki, aże doJana Kazimierza, to 
ieft do roku 1652. mufielibyśmy w Narodzi 
naízym nie mieć żadnego prawdziwego Szla- 
chcica: bo do tego tam czafu, nikt iefzcze o 
tym Szlache&hwa przywileiu nie wiedział, żeby 
Szlachcic ieden y każdy miał moc zupełną 
zerwa* 


y Seymikow nie 
„у 0 nim nie wied 
A czyli wolni od kil 


FA i wickow y przed 
tem lat Sz!; 


hta Polfcy byli ? „Mamy 
y o Ludwika przez lat c 
n ad апа, od Jagellonow nic zmiernie 
ftrzenioną, a na tamte cza 
со to їс rwa Seymik 
уо podobr о icf praw 
em; a dawayr m 

сісет, nieffy гсһаперо n 
wickow pr 
maig 


Wileiu tego rwania 5 


Ba podobno przecięż y 
nueńfcy Angielfc y, S 
cy fa Szlachta, a niczmie 
ftarozytna rowna nalżey 
bno у Rzym/í (су y Greccy, zacna у? 
Szlachta, а ORA Szlac ү 
wania Seymow y rad, 
wedlug nas tak wialicy, i nie 
więc y сі wfżyfcy w infzych Rzplitych y 
паба Polfka od wiekow Szlachta: a bardzo 
wolna y fwobodna Szlachta, obierali fobie 
wolnie, y obieraia Krolow, y naywyzízych u 
ficbie Rządcow, kiedy Salachta ftanowili у ftar 

nowią 


podo- 
akomita 


hcicowi 


A kiedy 


e im йе АРОН рга 
по fami uradzali 
t ich na nich nie tłóczy i- 
a pc koiu y woyny тог, w fwoich mien 
ją ręku, kiedy nike ich b 
, Кіе | 
y na wfzyftkich radach kłania m fie, y 
ich zdanie profza, czałem y pha E I 
fowanym kryfki y fuf kied 
wi y u nas dawnych wick 
ktore im 1 
ropozy iedy każdemu wolno fwoy 


fię nie zda- 


yf o popierać fentyment.kto- 
š usi fie utrzyr 


Шуу ieft, 
dobno figy mniey 


SAGRA 
by maiąca, n 
li pieieft prawdziwa y arcy 
1 obrad publicznych rw 
› Тос wić 
ту bydz то? 
deal ue d w K 1 10WIEDIA praw 
odatkow przywilei су mocy rwa- 
nia Scymikow y Seymow, a bydz możemy do- 
brą y wolną iaka włzędzie iet y by- 
ła, iacy byli y zacni nasi z ktorych idziemy 
Przodkowie. © coz nam więc idzie) Kiedy 
bez tego przywileju możem y mieć y dobre 
Sz] lachew о, y wolność wízyfikicgo ftano* 
wienia zupełną te 


% & IX. Co to jeft? 
Czy nie widziemy że to chimera ieft t 


ko, ktorą nam € y nienawiftni 


fiedzi, y nie ktorzy podobno naši mozniey 
Panowie, wbii 


y przekfadai 


prywatę fwoię, nad j 
interes, perfwaduiąc 

bie na tym przywileju 
od Przodkow nafzych nieznanym zakladamy. 
Potencye obce, y niektorzy z nas famych, ma- 

f fne, ktore chcą czyli na 
yli na Krolu wymusić,albo dobre- 
mu nalzey р yzny. Cito f 
ktorzy nam ten КЇсупог rwania Seymow . tak 
wyloko fzacuią, ci (a, ktorzy przez naíze ufta 
Szlacheckie, publiczne u nas rc 
tami tamuią, y wniwecz obrac ady. Boc 
ktoryż profzę kiedy Szlachcic twego in- 
тегей Seym zerwał 2 Ktory publiczne kiedy 
na Seymie tamował rady, bez inftynktu, y 
nadecia, iak pifzczałki, (iak Krom mowi) y 
bcz podufzczenia, albo interes w tym walny 
maiącego ktorego Pana, albo Cudzoziem 
Pofła ? Im to ich dla każdego S. 
fkiego przywiley rwania Seymow potrz 
aby fwoie fatwicy przez tylu Poflow wyrabiać, 
czy nafze pfować intereffa mogli, ale Szla- 
chcicowi żadnemu, ale Szlacheckiemu naízc- 
mu cale nie ieft potrzebny Stanowi, ani niezli- 
czonym dobrym Panom Políkim, fzczerze y 
dobrze Oyczyznie życzącym, tym, ktorzy fwo 
ie interefla godziwfzą y chwalebnieyfzą zwy- 
kli drogą wyrabiać, a inaczey, nie rwaniem 


lub 


nemi pretex- 


iorum forma ! 59 
nikow у Seymow, y moc 
XX cale nie 


mala Со: 
lub tamowaniem S 
fwoie y fwc 
wiele na to 


t zalzczy ca 
u potencyi y mocy, żeby 
Seymik, potrzeba. Aleć 
ba, iż Szlachecki Stan cały, do- 
pieroz madry Senat, łatwo fobie wy perfwadu- 
ia, że kiedy ten przed lat blifko ftem, u Przod- 
kow naízych niefychany przywiley Oyczyzu 
tak gu „a im cale nie eft potrzcbr y, toć dla 
fakryfikować go trzeba. Ale tu са 
ła ieft trudność, ńiektorych z Panow, maig- 
w tym, nie żaden publiczny, ale (жоу 
n od utrzymywania tego przy: 
iu odwrocić,tudzież obcych potaiemnyc 
epr ych. Lecz to nie fą niezwy- 
żone trudności, kiedy Senat, Szlachecki 
Stan, żadne fwoie a wielkie Oyczyzny, w tym 
dobro poftrzeże, kiedy у uzna, że z tego nic- 
fzczęsliwego zrzodła wfzyftkie na Narod (ply 
ią nieízc + 
yh Ñ: jakże nie z tego iednego zrzodła? o 
czym tu zdrowym wątpić rozumem, na co 
palcem noc pokazywać w pułnocy, albo dzień 
w famo południe ? ftać bez rady niepodobna 
Kroleftwu, rady na Ścymach zawiły, Seymy 
fie uftawicznie rwą, rwanie Scymow y rad ia- 
zczęsliwe Qyczyznie przynosi fkutki, 
E y dofyć 


ować nie trzeba tey praw Ё 
ż zaś rwie $суту 


jużfię otym mowifo: co 

moc w każdego dobrego y złego ręku zwy- 

czaiowym bezprawiem wprowadzona rwania 
Scymow 


ochcen, л 
Seymow у obrad, Nie ide daley, flow « 
ë pfiie.- Tor 
ie da r 
ładu. То to ieft ta wewnętrznie rad f 
ktorą konie poprawićby potrzeba 
poprawić ią niecznie z ocaleniem zupeł 
wolności, ayftkich pre f 
oprawy (еспе iak 
„na nic nie zdadza fpofoby. Теп 
gulny fkuteczny fp 
ymow, poprawa male Co; 
rme. Ten to mowię ieden ieft, iako go 
znie wzwyż cytowana Konftytucya 
1659. Spofób concludendarum mater 
nfiliorum мау y, y dot 
trzymania Kc yi Seymom, рїёйап тит 


zecz nigdy niępod 
ie, aby zawfleyy aby wfiyfey, zgon 
dzić {то И na śedno, v $ 


Rxeczypo[polizy. 


Dyby ludzie ile w znacznieyfzey zeroma- 
dzeni liczbie, w k dym, ile wielkim in- 
terefsie, zawíze rozumieli iedno, zawíze zgo- 
dzili ię na iedno wfzyfcy, y żaden nigdy 


ESY 


Taka 
a ieft cale nad 
ature, yrodzenie- rzeczy, о 
ladzie między (oba trak 
lbowiem (r.) Nic m 


było na 


fiye . do wyexplskowani. 
jy zamiktan 


y oborętne , 


š y racyami, y 
na obicdwie 


гут zy ażdey kot 


опи, z mo y pozor- 
іс można. Idzie to zaś z tąd, 


zą,ani okry- 


G ieden prz a y widzi „а 
m nie dai tey do pr nienia pe 
yi. Zatym to naflepuie, iż (2.) ludzie na 
świecie o wityfikim między fà utuig, y we- 
< dlug 
is, tametfi cum ma- 
onem & contro- 


| non 1 iones inexplica- 
; facta d fc 


X.  Niepodobieńfwo iednochcenia 
1g pozoru, iak im fie rzeczy zdaia 
w fobie fa, roznemi o nich zdaniami międ 


irony ludzie z przyro- 

» Y W rożności, czy temperamen- 

tow, czy rozumow, czy włatnych ich inklina- 
iednych drugim przeciwnych, czy z edu- 

yi y prewencyi, ofobliwie zaś z włafnego 
intereffu, y prywatnego dobra.tak fa rożnych 
między fobą zdań, woli y opinii, żeby to byf 
niepoiety cud, gdyby гаиле, a zawíze, w 
wielkiey liczbie na iedno бе zgodzili Nie o 


wielkiego ludzi zgromadzenia , ale o dwoch 
tylko ofob zgodę, iak ieft trudno, mamy to od 
Chryftufa Pana upewnienie, gdy tak powie- 

ział: 3.) że ieżelidwoch na świecie fię zgodzą, 


y 

o im (ię na ich proźbę anie. A k 

м2у, y przez długą Narodu ludzki 

ryencyą, y przez wiadomość Hiftoryi obfer- 
wował dobrze: (4.) Niemiem ieżelś dwoch ieft, 
albo było w całym ludzkim narodzie, u ktorych by 
вате iedna wola, iedna opinia we wiófłlim 
bydź mogła. Więc między tylą tysięcy lat ra- 
chowano iak rzadkie widoki, niektorych zgo» 
dnych flawne pary przyiacioł, y to w bardzo 

matey 
vobis confenferint fuper terram, 
de omni re quamcunque petierint fiet illis. Mar: 18, 
(4.) Nefcio utrum duo fint, fed ne utrum qui. 
dem in toto genere humano duo fuerint, quibus fem- 
per aut voluntate, autopinione convenerit. 5, Ambr. 


(4) Si duo ex 


me mfyfikich ludziach | 93 
małcy kwocie, przeto za cud imiona ich ($.) 
tym bifforycy zofławili wiekom, ale y ic o 
nich relacye przycbylaig fig do 
Piotrem y Panem, « 


Coż my więc na to rzeczemy > czyli mo- 
ina y przez rzec: przez ludzi naturę, że- 
by na Seymac! y Woiewodztw ziazdach,wfzy- 

: zawfże dno iednoftaynie zgadzali: 
może fie to mowić, (7.) może / 1 2 
by wjfyfcy bez żadnego excepcyi m Кар tej 
e pa[[ye, iednę ra 
łość mieli, ale też tylko ży 
boć czy naturalnie tego gdzie y kiedy docze- 
Кас бе można ? А ieżeli naycelnicyfzy ow w 
świec Polityk,naywiękfzemu w Euro zie Kro- 
leftwu, czterech tylko naym yif b Konfjliar: 
życzy, (8.)a z tych iedneg g nad dru 


yć fięto moż 


Jae 
Achillis 


(52 Celebrata illa amicorum paria Achillis 


& Patrocli, T & Pirithoi, 
&c. Oreftis & Filadis, ob quor 
eorum geftas, inaurea columna in tem 
су defcripí Polifiratus & Ніррос 
lofophi еы die nati, eandem (йат profel 
dem momento ultima fenectute extincti. Lang 
Concordia. 3 
(6.) Reftitit in ficiem Petro. Ае: 
(7.) Civitati opto utuniverfi confenfu gaudeant, 
confenfu oderint. Efebilas. 


(8) Tanto plus periculi Imperio , quanto major 


94 SŠ. X.Niepod учы dedito och „Ma 
powagą y mocą, y tefie ze emt m imbres 
zeh ich y J zdaniach bns m у obawia fie 


3 ‚ у Krokfiwo roses 

tye: dopiereż czy między ki lkafet tey fie mo- 
13 po ludzku ih dziewać cudotworn ey har- 

monii, żeby wlzyfcy we wfzyflkich intereffach 

тан (ге iednoftaynie zdania fwoie ł 
czyli > Ale kto zna Seymow y ziazdow publi- 

Ei naturę, nic u nas tylko, y nie dzistyl- 

ko ob(erwowana;ale iak ją y dawno w tak wol» 


ney, fawney, y dobrych Obyw atelow  pełney 
Rzpltey I 


onful ори, przyzna że: 
пе e morze, Saden «Бит y burzy tyle, an tak 
fal przeci 
alności w | 
o iedna noc, 


mia y nan 


fint quatuo majore cxteris 
ditus: quod enim unus bené confulit, 
fxpe altet eve E: i quidem Confiliarius optimus; 
non fit idem eloquentiffimus, opt b 
proferat, à call I 
eorum facil e conf bi 


unusque ес? 


е femper e q 
partes, q gni vires dift 


ent. Card: Rachel: To: Pol; 


(9.) Nullum fretum, nullus Et 
tam varias habet agi 
bationes 

Dies intermill 


ipus, tot motus 
tiones fu&uum, quantas pertu 
tos æftus habet ratio Comiti 
ünus, aut nex interpof 


we mfyfikicb ludziach. 9$ 
dobrze co to ieft lud zgromadzony na Seymie, 
: fg d 
nach n 


ie mal dyjkre- 

ności, A tenże naywiek(zey w Seymach 

yi угуйа, w fwoich, w. Senacie у 

ludy głofach, „gdy о nich mowi: nigdy 
Seymowemi(u. ) falami, Seymon 

g wa. 

Czy iedenze. ieft w takowych zgroma- 
i popularnych, o ktorym mowić fię 

дае ten człek miał m ieć rozum 


blicznyo ch, koyiy y nau iai vua 


ieft 


inunquam com- 


per populus, fed 
plerumque gratia,cedit precibus. Denique 
fi judicat, non deleśtu aliquo , aut Sapientia utitur 
ай judicandum, fed impetu, & quadam temeritate. 
Non m Confilium in vulgo, non ratio, non dife 
men, non diligentia. Cie: pro Planca 
(11.) Comitiorum unde, poce Па, &c, pro Salpiz 
(12.) Unde enim homini ИН intelligentia, qui 
novit honeftum, nec in fua 
& qui ad res agendas line confi 


fimilis, Herod, 


nec edo&tus, eft 


ko rak rożne humory, rozumy, ar in- 
terefía, charaktery rożnych, тора fig na га. 
dach zgodzić, y iedne go we wizy ftkim zawfze 
być zdania y woli? iako tudzież, kiedy az 
z takowych fobie we wízyftkim p 
ma moc rowną rwania obrad publicz ych, ia- 
ko mowię przez ta kowych rwać fie y pluć ra- 
dy y Seym 
Jeżeli zaś między Rzymfkie mi, a naízemi 
Scymy te pokładamy rożność, że tam lud, tu 
wchodzą wybrani z Woiewodztw. 
żyć profze, że na Rzymikich radach 
iu tylko, iak ich zwano Trybunow,ta- 
ą dzy foba moc mieli, is na co z dziefi 
ciuieden nie zezwolil, to zez dziewiaciu 
ftanowic fie nie mogło. "Tym czafem ile w o- 
ftatnich Rzpltey wiekach, tak ci dziefiąciu u- 
ftawiczne m foba niezgody mieli, kfo- 
tnie prowadzili, y woyny, czego {з Rzymfkie 
dzicie pełne, iż naoftatek niefnaskami fwemi, 
wolność publiczną zgubili, oczym nam ni- 
żey nie raz przyidzie mowić obfzerniey. A 
my chcemy, żeby na Scymie kilkufer albo kil- 
ka 
(13) Nunquam volui placere populo, nam qug 


ego fcio, non probat populus, qux probat populus, 
nefcio, Seneca, 


.97 
roznych 
terow, a ofobliwie rozny przeci 
atere(fow, па iedno бе zaw konie- 
a do prakty 
łę Kroleftwo, Stan cały Szlac! 
nie zawíze myślał we ууй 
wie iaka fie prawem 1 
Seymie interes rezolwowar 
teraz w przod, aby fię wizy 
fikie Woiewod owa, Nr {гу 
Co na Seymie fkonk] 
fłaynie zgodzili. 


Party 


na 


cig, ani ic, 


‘ pon 


ość yh armonia, gd 


(14.) Una ead. 
fibus inter fe cor 
Omines inter fe natu 
Unt, nec fe intel] teffe confanguineos & ful 
s fub unam eandemque tutelam, quodfi te 
um profecto vitam omnes viverent, C 


98 $. x £. Niej bieńftwo iednochcenta 

na ziemi prona ilibyśmy życie. Tak to tedy pe 
wna ieft , że gdyby na Seymikach y Seym ach 
wlzyfcy iedno zawfze myśleli, na iedno fi 
zgad 


li, żaden fwego nie miał uporu. przy 
przeciwncy т 


śmy Qyczyznę nalze Niebem nazwać nie mo- 
glisw ktorymby takAnie nadnąturalne to 
znaydowało fic między wfzyftkiemi pożycie ? 
A ieżeli to bydZ niemoże ? iak bydz ca- 
le naturalnie nie może, y podobniey flońce 
głofem ludzkim drugi raz cofnąć, niż żeby 
kilkana lub kilkadziefiąc tysięcy, zawfze 
we wfzyfłkich intereffach„y okolicznościach;tę 
Nie wiony ch zgode, nakowe 
zawíze o ¿yftkich intereffach Jyczyftych 
mieli zdanie, ieżeli to mowię ieft niepodo- 
bieńftwo nad niepodobieńfiwa wfzyftkie, coż 
to za Kar k i to za przepułzcenie 2 
Nieba n 
y całe (2 


y ie 


życia y f 
ny, na tey iedney iedro ich chi- 
merze, y na tey ludzka przewyzízaiacey natu- 
rę, ba, y (15.) m Mafżeńfkic parach nieprakty- 
komancy / ladamy, piękney ale niepodo- 
bney chyba u RY 1maginacyi * 
Dyftyngwuymy tu więc w B O GU na- 
ут Wizechmogącym moc Bofką, iak ią dy- 
ftyngwuia mądrzy, na moc ordynaryiną, kto- 
га światem według natury iemu dancy rządzi, 
5 na 
(15.) Tota domus duo funt, дет parentque j 
bentque:velle acnolle ambobus idem. Ovidius. 


acyi, cożby nam braknelo, aby-! 


rodzenie może, a 
ednym zoilzezyć 
fam tedy śmiele mo 
ą, ktorą 

nić nie może, 
yli zdania 


może 
ić mo- 
światem 
aby wízyíc 


iednego 


у iedncy 


f ; kazdea 
wolne oraz każdemu dał 


awlze, bez 


охе, by ich do iednoftay 
Nadwrodzonego cudu, przy prowadził chcenia, 
Może to;ale cudéW fzechmocności fwoiey,nie, 
iakom rzekł, ord ynaryina mo с Bog 
Sam nie może zrob ić ordynaryir 3 mocą, to 
e Ordy naryinym y Sey- 
сету. G I 
żeby BOG nadnaturalnie z nami 
Wfze cuda, ile razy па na(ze z 
dy? Czy trzeba, żeby BOG zaw 
iego Wizechmocność y dzielność ram 
Ë ШЫГАТ pokazat-Scymach * czy L 
r BOG nas Polakow ir aczey.ainaczey wf 
le inne Parflwa, y zplite rz 


A ba, że cby BOG ofobliw. a zaw 


Polacy 


dnego w nafz N p, upórczyw го 2 i 
сер А буш N arodzie y na Seymie nie 
ŚW SRA ey z nami iak z Anio- 
y po Кге zacyi fwoicy w 

na iedno zgod fię nie mo- 


Gz a 


A daymy 


›0 żednochcenia 
by „ten vus nad 


lobień, 


qune 2 


tny interes, ni panuie, i 
kie zadlep nm у (16.) Nremaff okruinie; 
Деу w radach, 5 Pó trucizny, iako party: 
kularnego fivego, slepa w każdym człowieku in- 
zereffu miłość. Łatwo o racya do pokrycia pry” 
waty, łatwo o piękną oracyą, ale w rzeczy 
famcy, nie mafz, tam miłości publicznego do- 
bra, gdzie miłość prywatnego dobra тогип 
kieruie y Serce. Aczyż niewidzieńy zawize 
na wízyftkich Scymikach, iak rożne y prze 
wne fa możnieylzych Familii między foba in 
тегей konkurrencye > ambicye! jak każda 
ma fwoich przyiacioł ? iak każda na Seymach 
fwoich Poflow, {wemi fentymentami nady mê 
a podobnaż to ieft, te ich zawfze intereffa m 
dzy fobą pogodzi ić? czy podobna wfżyftkie 
ukontentować ftrony, y ich pafycić preten 
fye? O icdnoz бе ftaraią, со iedney ові 
dofłać бе muśi- - Jedna tedy ukonteńtowanś 
na tym бє ufpokaia Sey mie, druga fwego: nit 
dopiawfzy. punktu, mśći fie na Oy zyznie f 
na dobru publicznym. Nie oczywiftaż więć 
rzecz icft, że poki intereffa przeciwne , me 
cniey- 
(16.) Nullum atrocius Conüliotum venenum, quam 
їп Из, qui confulunt privatarum utilitatum ` r4 
tio, füique cæcusamor commodi. Zawadzki. 


we wf IOI 

cnicyfze mieć b iak miały, tak 

do fkończenia świata, zawize mig < będą ro- 

niepodobna rzecz ieft, aby im pry- 

1, naturalnie mocnicylze w każdym 

człowieku, nad refpckt publicznego dobra, 
tey przecudowney dopuściły iednc 

czey S myśli, k kto nie zna mocy interef- 

1 włafnego. Ja na probe tego, Seymy tylko 

reśmy widzieli, y ktore czytamy, przypo- 

minam każdemu. 

Jeżeli zaś rzecze mi kto? a wfzakże tyle 
Scymow y Scymikow przecięż dofzło, toć fig 
wlzylcy na iedno zgodzili. Odpowiadam: ż 
naprze d niemowiiem ia dotąd, aby nigdy tra- 

i że fię wielu na co zgodzą, 
moia ta prawda ieft, 
ft, aby zampe жу, 

na każdym zgo fie 

e dochodzenie, tak malo 
Seymow y Seym ›оКа2ше iawnie, że lu- 
dzi wielu,lub infze zdania, lub przeciwne in- 

a m i maiących, тате na każdą rzecz zgo- 

сс iednego zdania, iedney woli 
nie mogą, inaczey gdyby Ьуїо,гоЬу wízyftkie 
dochodziły Seymiki, y Seymy. Do tego;albo 
to ia Amerykańczyk w Polfzcze , żebym nie 
Wiedział, iak te Seymiki y Se mu бе kleca, 
ieżeji niektore dochodzą? czy dofzedł aby 
ieden ztaką zgodą ? żeby albo kto przymu- 
fzony y zahukany nie był, żeby flabíze kon. 
tradykcye nie były mniey apprehendowane, 

żeby 


102 RZE Niepo dobieńftwo edno sia 

żeby. y proteftacyi nieuwazano, czy iaka icy 
niezbyto cluzya? żeby zawlze malkontentow 
y wielu nie było ? Ktorzy gdyby 
mogli, nigdyby byli niedopuścili К 
bo iak wiele Seymikow kradzionych i 
tym, ktorz yby nie pozwolili na nie? Będzie o 
tym niżey r 
kazuie owfzem, 


zadługo mowa, wfzvítko to po- 

niepodoł wa iet, aby 
wize we w[zyftkim ludzi tak wielu iedno z 
nie у wolą mieć mogli. 

Niech fie więc prawdę tę godzi iak nale- 
ży mowić, icft że to, kto dobrze zważy,rzecz 
znośna: pretendow гі tak nie- 
podobney kondycyi, to ict .ufta еу ie- 
dnomyślności y nadludzkiey zgody na Se 


cy- 
eymach? y na tey niepod b y 


im fpofobem о wyżey AM 
от rzeczy, = 
go Narodu? 
A ieżeli tò prawda, (| 
Oycz 
Ж? ych Rz plita 
eccy bowiem ten porvinien Oyczyzn 
niey maią? więcey: toć Panowie (nie mowię 
h, bo ftu przeciw iednemu, kto- 
może, mam za prawdziwie kocha: 
jących Oyczyzne, ale mowię do tych, ktorzy 
podobno znaleść Бу fig mogli ма! пу (woy 
tylko 
(17.) Decet cunctos Patria fue augmenta Salę е, 
fed eos maxime, quosRefp: fublimifimis hon. 
obligavit, eum enim neceffe cft plus debere. Patr 
i vifus efi majora accipere, Ca/fiodorni, 


7 Adziac 10$ 

interes) aao wie Polfcy! 

ć, czyli godzi ‚ aby dla 

walzych utrzymywać е w tym 

ym y niebelpiecznym blędzie,że- 

wac Szlachcie y e xhortować ią 

„aby fię tak upier tak w ludzkiey 

naturze niepodobney rzeczy na fwoich doma- 

gali бе radach, to ief, aby tey гаме przecu- 

downey iednc 1yślności we wfzyftkim, wy” 

Giągali po fob bie, ktora byc zawíze naturalnic 

i godzi Пе perfwadowaé Szła- 

tylko fundar 
kich we n 


nie może. 


na tym” imaąginowan: 


im reli tey zgody, wiele т 


tego ¿beri veio, tak dobie t Tumaczyli przy 


wiley, że każ 
cemu na co fie zgodz 


hcacemu, lub niemoy 
wolno rwać Seymiki 
Scymy * Trzeba wielki iętania na 
dy , zaćmienia intereffem prywatnym, 
ktob by te przyj >uściwfz ży do үр? umuy ferca re- 
flexye, nie życzył raczey N fkonwinko« 
odobieńft adach tey cale 
y nadludzkiey zamffe sofyfi- 
k ch harmonii, dla Ксогеу, Seymow rwania da: 
pretext, y rady żadne dochodzić u na 
d: ą miarą ni mogą. Tę zaś fobie «оре 
wyper(wadowawfzy prawdę, że ta Niebicika 
regde mi; izy h idzmi niepodobna icft, gdy ро 
ludzku radzić na Scymach zaczniemy, ро 


ludzku będą ftawać Seymy. 
; $ Xl. 
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Jako poprawić nie dobrą rad publicz, 
formę? na czym cafa rzecz zawiffa. 


fDAmiętam za młodu Szaniaw fkiego, Bifkupa 

Krakowikiego, Chomentowikiego Woiewo- 
ię Mazowi , H a W. K, 
Denhoffa Woiewode Polockicgo , Hetmava 
I Litt: Humieckiego Woje Podolfk: 
(iak to wielcy byli-w Rzepltcy ludzie, iak піс» 
ikomparowanego rozumu y kredytu, iefzcze 
więkfza część Polfki ieft 4 
miowie, Ze ten 

„ ?akim fbofobe 


m) pam 
rs godzin prowadzili kil- 
zofławniąc k 
5 feft, nienaruffong moc tami 
у ntepeiet: 
y tak | 
7 y wízyflkie prz 
by, ktore rozum, wick, y схр 
im mogła, үү е niefkutecz 
remne znalezli, апі utraymania Se 
cą każdemu pozwoloną ráni Scy 
dzić nie mogli; folwowany m cały dy- 
fkurs,że iefzcze бе taki nieurodzif, któr 
te dwie rzeczy razem pogodził ) 
zakonkludować lepiey. Jakoż iedno to ieft o- 
gień y wodę. (1.) światło у ciemność, lekarfimo 
У je, chcieć w iedno 
czyć 
tenebras, & toxicon & Medicinam, 
п & vitun cit jungere velle fimul, Saużc/. 


j y 65'c: 
razem pogodzić , 
ymow wfzyftkich, tak Ov- 
ve potrzebnych, y moc rwania опус 
demu, Wfzakże dopiero w 
y natur 
y zawize iedoakowo 
y ten każdy mi 


nie; obna іс al 
mysleli, y icdneg 
trwania Scymow maia 
ү ni zg y tak zaw 
infzego zdania bę L ly,rwac 
, kiedy mu ie podoba fię zerwać. 
awuiąc tedy tę moc każdemu pfowania 


Seymow, bna, aby zawlze Scymy fta- 


profag coz my to ieft 
а coz my to tak r 


y Polacy 
odobny ch 
my ać | za coz my 
c nie rezonuiemy iak insi w całym świecie 
ludzie > za co z całym ludzkim nie trzymamy 
narodem? za co o fobie, iak tyle razy mo- 
wię, nie radziemy po ludzki ku + 
Jakże to tedy 
dom y nie! 
trzymywac? ato poprawić Кете ph CHG 
formę. lakiż to [po znaleść ? (iak mowi wy- 
2су cytowana Ka Шух: R. 1659. w Tom 4. na 
karcie 605.) Konklndowania materyi y obrad, y 
tacnego otrzymania Konkli rowych.? Kto- 
repo to fpoi obu Prymas Wacław Lefzczyü- 
iki ztak wiclą wielkiemi Radami pod Ja- 
aicrzem na Kommiffyi na to пагра 
Caoncy 


106 $, ХІ. Na czym poprawa rad formy 
czoncy wynaleść nie mogli, ani ci dopiero 
odemnie wyrażeni, czterech . naywiękizych 
y Statyftow, albo raczey wyiawić nic 
Ale na co darmo fufzyć rozumy, y 
cale nayniepodobnieyfze chcieć konie- 
Krotko tedy mowiąc, 
nie maíz na to tk, o f fpofob 5 „tylko tak ra- 
o fobie za- 


у radzą; tak 
k y naíza przeć oki kwitnęfa 
t r rad 


"Tek mowię radzić , 


cznie pokombinować 


radziła o fobie Rzeplta. 
( mowienie fie o 
rawa zupednie 
zły obyczay na żadnym nie fun- 
to ief „ania: Seyniom 
uftano- 

odemnie cyto- 


cych y śmiel 

fnieyśi ludzie j ! 
fym, naymigcey А krzycz zącym, у nayżwan 
żeby ó @ raczey tamtym, xfiępowali. 

A chcemyż wyraźniey mowić ? profzę 
wziąść Volumints Legum Tom piąty, Rok 1673. 
kartę 190, znayduiemy tam ingroffo wany w 
dawnych oryginałach y drukach projekt, kto- 
ry, Rady : na ten czas w Aktach Interregni po- 
mieścić y drukować zezwoliły, z ktorego in- 
ferowancgo zdawna w Volumen Legum Zba- 
wieanego y rozumnego projektu, te flowa 
wyimuię : niechcąc, co zawfze myslę, me: 

mi 


iuż zn 


zie nafłępuią te flowa: 
amy dawnym pran em y хут 


pramieyuie n 
€ ta dawna -rada iafna 


dobrze. 


Nie moie to więc í 


lowa fa, ale flowa y 
zdanie, od niedaleko wieku, przez rozumne- 
goy poccaiw ego Patry proponowane, d 
brze od wfzyftkich w publicznym proiekcie 
ge drukowane 
zemi uftawami y prawami, in Volumine 


Nic tedy w fobie te Howa mieć роге 

go nie mogą yem *nie їз, kiedy y 
drukować ie międ zebraniem kazano,y 
Тик dotąd imie. 

ипе niewygluzował, 

Ludziom, którzy w 
wowania Qyczyzny, y Seymoi utrzymy wa- 
niu mylleli y mowili, nic now 


пой prc Lubo albowiem pu 


obu,widzą 
70 cale do utrzyma 
) h ludzkich nie maí 

zumach, tylko ten ieden per f item f; 
gulny: Więc uie 
każdemu pc loney 
dach $eymowych wzmi ich nie al- 

y owfzem całym fercem icy. życzą ty- 

woiey dobrze życzą Oyc 
winkowani bowiem Їз, iak my w paragraf 


to ieft rzecz ni- 


icc 

naylepfzym z 
Seymy z mocą rwa 
fi dochodz 


kiedy wfzy 

y obalić może, co fig z rozumem, z ff 
fznościa y fprawiedliwoscia cale zgadza. 
Pewni Їз, zc y infze wfzyftkie у nafza Rzplta 
tyle wiekow przy zupełney wolności, tey mo- 
cy rwania Scymow nieznała: ufpokoieni (з na 
tym, że iednym flowem inaczey radzić o fobie 
na Scymach nie możemy; a że bez Seymowych 
rad, iak ciało bez dufzy, Rzplica żyć y Пас 
nie może. 

Jnśi zaś,na to odięsie mocy przy każdym 
zrywania Scymow, y natop atis lowo, 
(gdyz pluralitas z ta moca, cale fa fobie prze- 
ciwne) iakby im, iak mowią, piorun przed no- 


g 


cz cala zawifła 109 
ię lękaią, А јако ma to 
uperityeya, (2.) że © 


ą wiarę, y 

1 była, rozumieią, że iużci wízyftke ftra- 
ciliśmy wolność; iuzcémy w kaydanach ! Ta- 
ka u nich zdaie fię kontradykcya.między Szla- 
chcicem wolnym, a nie mogącym rwać Scy- 
mikow y Seymow. Ale z tefni poczciwemi 

miany, gdyby więkfze z k d inąd trudno- 
ści nie były, im fie zdadzą trudnicyśi, rym 


twiey podobno doyść można do prawy. Bo 


či prawdziwie (з według fwego zdania о do- 
bro Oyczyzny y Stanu Szlacheckiego prero- 
gorliwi. А kiedy maia tak dobre ku 
y lerce; toć gdy fie fkonwinkuią fami, 
€ zgubą, a co bydź może ze zbawie- 
niem Oyczyzny y Szlacheckiego Stanu, łatwo 
fię y o tę moc, przez iednega rad y Seymaw 
zrywania , ufpokoig, y do więk((cy liczby w 
radach powagi у preferencyi, przyzwy czaia. 
Uważą fobie naprzod, że Rzplita od pier- 
wfzych 
11610; quie non fant mala, fingit effe ta- 
1а, qua medi aximë facit lethalia, umb 
fram metu rretu ynem nefe 
mnia omiinof mnia fi ; : Рәј: 
Lib: de virt: © 


uo Na czym popran 
wizych fundamentov 
za Ludwikaj wolnoś 
znała mocy rw 

ba konklude 


y laury, kiedy fund 

„у Misfta, y p 
misskiedy Ktakow, "Wilno; -Poznañ, Lwów, 
Lublin, Jaroffaw, y były między kilką 
тет} w święcie całym Mia- 

wincye y kraie, pod fodkie 

> dobrowolnie poddaw afy бе iarzino, y do 
ch łączyły he praw, kiedy złota y frebra 

y po M cyfkich pie tylko Szlacheckich mnogo 
było ch, kiedy od pog znych poten- 
cyirefpektowana Polfka, a od dalfzych wiel- 
па była, kiedy imię y Szabla Pol- 
i opy kraiami 
na ten czas 


emi ie otaczała mura- 


ce chy 

fka, m 

y narodami figurowafa pięk 
miek 

Rzplita naíza, na ten czas nie by 

den zerwany, na ten czas y nie wiedziano o 

tym, że бе mogą rwać Seymy. 

Uważa naprzeciw, żeiak od (chyłku Ja- 
giellonow F Foil, rwać fç Seymy poczęły, 
iak mnieyfZa y żwawfza część, więkizą y po- 
ważnieyfzą przemagać y przefamy : poczęła, 
jak od wielu Poflow do kilkun ftu, od kilku- 
naftu, do kilku, od kilku do iednego, ta бе 
moc rwania Seymow niefzczęśliwa przeniofła, 


tak 


y rzecz cała zamif 
tak od tamtey nayniefze 
razu powoli, „dal су gwa H 


en prawie сету со byl 
i: nas de 
w fwoim porz 
handiow ni 
fta y Miaftec 
ey y Konfy 


z Hiftoryi, ale o nim do Europy 
uż nie maíz y kweftyi, chyba b 
im fię zda, ko 

weyrzeć wewną 


lzie, kiedy 
Dopieroz 


onowe publiczne potrzeby , орргеї 
chcy, bezprawia, ferce fic dobremu Pat ryoto- 
wi kraie, Coż na to mowić ? coz temu radzić: 
cymy fię rwą, ktore jedne remedyować po- 
woli wiz үй ели b mogły, każdy ic może 
: to fkut ek, z Seymow па? zych 
Hey liczby refpektu. 
Uważą Potym p pełna poczciwosci y 
tel ności Szla hra, ze ten rozumowi y Oyczy- 
przeciwny rwania obrad publiczny ych 
prz "mnl ey, nic ich, tylko chime rana żadnym 
dawnym nicufundowana prawie, nie ieft tyl- 
ko przez niefzczęście wdrożony zły zwyczay, 
iako „бе to pokazało ob(zernie] w paragrafach 
y dowiodło, że to wymyf nie da- 
woy, cale Przodkom nafzym nieznany. Nie 


ft 


uż S. XL Na czym popra; 
icit to bowiem iedno, do: 
ieć fię mocno o iaki inter 


es, | 
si Przodkoy nili, a rw 


zaś Stanow Rzeplitey,do Woyny, í 


kow, praw, y intereffow 
dofkonale na 


znych,dotyé Í 
ie powizechney , liczb: 
iękfzey, funduie, 


od wiekow 
ро( у 


żą tudzież 
үе kwitnące R 


ie tak Platona, iak ro 
trzeba 


т 
śeikicy liczbie ra 


y częfasak 
trzeba aby 
dnych o 

zey części y licz- 
Aby.(5,) do;ka- 

1, „ale me do 


adzili,, ale p. 
piniach, aby iw pow 


bie, moc decydowania .zoftą 


(1) E fenioribus le&am Ci 
ibus Dominam effe op 

difficultatibus, Płae: dw Leg. 
(1) In multitudine eft varie 
crebra tanquam tempeflatàm (ic f 
tatio. Cic? pro Demo fuss 
1 gremlib 


diffolvendi 
incenfiantia, & 
enűarum commu- 


tei exitus, fed ad quem 


agitm optimum pertinet. Cie 11, 


iis omni res uni 


pokazało, iak, o 


уй y muckfía c 
€ Pliniufz, że: ) 


ата umaga mig- 
€Y liczby; iefł to co. 


JĄ 100 y w/baniatego. 
naradz aig wielu, quib scunque fingu- 
1 ? | pl 1 
Judici) parum, pluribus,plur 


5 ofobna go b, 


D ka» 
С, me miele, ale m naywię- 
cych liczbie , "4ymigcey znay ше Ле 

3 Тас ieft cale naturalna pluralitate 

W świecie całym obferwacya. 


calego 
£ - B 
Narodu ludzki 


> te wlzyfikich Pańftw wol. 

temi fic na radach rządzą. Za 

y regul оййе- 

< I, po ludzku 
€ u [iebie nie mamy 2 

wie zaś iefzcze Szlachta poczciwi 

4 moc rwania Seymow, każdemu z 


ować mamy 


rad í 


ofobna, zakazana, a w iękfzcy liczby powagą 
W rady wprowadzona, fzkodzić nie może Oy- 
iaturalnie mowiąc, przecięż to 
ka wybor iakiś znaczniey- 
odztwach ludzi nie notowa- 
y ile można. przecięż poczciwych y 
H do- 
entur gentium 


lior 
entiant, R 


1iddam magnum. Collate 
e, judicii patum; plu 


n4 S. XI. Масхут poprawa rad formy 
dobrych. Mufzą fię wprawdzie przez Kone 
dycya rzeczy ludzkich, w takznaczney licze 
bie znaydować y zli, bo nikt fumnienia nie 
czyta na czele, zwieść йе obieraiący mogą. 
Ale generalnie mowiąc, Izba Pofelfka ieft to 
treść Narodu, y niech kto chce, co chce mo- 
wi, zawfze w niey więcey daleko ludzi bywa 
kochaiących Oycgyzne, bolciących nad iey 
ruiną, niżli cale Oyczyzny wyrodkow. 
Teraz fig to nie wydaie,y wydać nie mo- 
że, kiedy rwą fię ufławicznie Scymy: bo coż 
darmo maia flowa pfowac, у naykochańsi 
Oyczyzny, y naymędrsi, y naypoczciwśi lu- 
dzie ? gdy wiedzą, że darmo mowią у radzą, 
darmo бе opieraig; nic nie wfkoraią, ponie- 
waż Seym бе pewnie zerwie: więc non ejfundas 
Jermonem: ubi non eff auditus: na coż zda fic y 
naywięcey zelowść ? zatym tylu poczciwych 
w Izbie ludzi milczą, za impetem rzeki idą, у 
zdaie бе z tąd,że w Izbie Pofelfkiey nie maíz 
ktoby dobrze radził, у opponował fie fzcze- 
rze, przy dobru Oyczyftym.  Zdaie Пе, że 
wfzyfcy dla intereflu milczą, a oni milczą, iż 
wiedzą, że Seym będzie zerwany, y że nic te- 
mu poradzić nie mogą. Ale żeby w tym wy- 
borze ludzi więcey takich nie było, ktorzyby 
dobrze Oyczyznie życzyli, radzili, gdyby wi- 
dzieli że Seymy wfzyftkie dochodzą y docho- 
dzić mufza, kto o tym inaczey mniema, albo 
fam zły ieft, у wfzyflkich ma za złych , albo 
wielką krzywdę Oyczyznie y ludziom w nicy 
poczci- 


ç у rzecz cała zawifa. 115 
Poczciwym y wybranym czyni. Jeft ich wiele 
uczciwych у cnotliwych, byłoby y więcey, 
Bdyby ich rady przychodziły do fkutku,Strże- 
głyby fię y Woiewodztwa na ten czas podey- 
rzanych obierać; bo teraz prawie Pofłowie, 
ргы dla honoru ich, nie dla dobra obicraia 
ię Oyczyzny:gdyz z Seymow гау (гс rwanych 
роки żadnego. nie mamy. Więc nic 


rzywdźmy fiebie, y Narodu nalzego:wierzmy 
obie, że, iako w rzeczy famcy іеї, wiele dd- 
rych Pofłow bywaią obierani na Scymy. Sa 
I zli między niemi, ale przecięż złych ką- 
ol nie przewyzíza nad wybor dobrych. 
Тос gdy wizyftkie wielkie Oyczyzny ins 
tereffa do Izby idą, gdyby w mocy było fa- 


mych dobrych Pofłow, konkludować o wfzy- 
kim, przecięż naturalnie zdaie бе, żeby бе 
2р dzili na dobro Qyczyzny, a odrzucili, coby 
widzieli oczywiście (zkodzacego Oyczyznie, 
Mieliby w Izbie ci dobrzy przyiacioł popular- 
nych y kredyt , tocby ich przecie mnieyfza 
zawíze daleko, złych y zaprzedanych Pofłow, 
Dit przepifala kwota. Bez komparacyi tru- 
nieyby było obcym Dworom wickiza licz- 
ę fkorrumpować хаубе poczciwych ludzi, 
hizcli iednego przedayny, iak teraz czynią, ię- 
zyk zakupić. A mocnieyfzym Panom, interef- 
булут, ieżeliby бе tacy znalezli, y przez 
zkodzenie Oyczyznie fwoie promowuiącym 
Ruway, nad to trudna, a raczey nicpodo- 
a rzecz by była, więkfzą liczbę przewrocić 
Ha czy 


u6 S. XI. Na czym poprawa rad formy 

czy przekupić. Zatym by naywiękfze intereffa 
Rzpltey, im icy pozytecznieylze y lepfz 
tymby zawíze pewnieyfze więkfzey liczby 
były: tak, iak (ic u nas działo przedcym za na- 
fzych Przodkow, poki dochodziły Seymy, tak 
iak бе we wfzyftkich Rzpltych ordynaryinym 
rzeczy kurfem dzieie. 

Boć naofłatek nie mowię, żeby y plara- 
litas fivoich iakonweniencyi піс miała, o kto- 
sych w infzey Części , tu nie bawiące 
ktować będziemy; ale to tu krotko movie: 
że nie maíz w świecie tak dofkonałcy rządow 
y rad ludzkich formy, żeby w fobie defektow 
nie miała. BOG tylko ieden dobrze Niebiem 
y ziemią rządzi. Lecz te wfzyftkie im plurali 
тгабаізсе бе defekta, zkomparowane z r 


fzczęściami, ktore nam rwanie wfzyftkich pu- 


blicznych obrad przynośi, pewnie fą bez kom- 
paracyi znośnieylze y mnieyfze. Będzie dzie 
fięć daymy z mickey liczby, złego, ale ty$iacs 
z mocy, Seymom przez każdego ротата. Może 
kto z czafem ten pararel rzetelny uczynić, a te 
fkutki wyliczyć; tym czafem dofyć іе, oko 
rzucić na terażnieyfzy Stan Oyczyzny nalzey, 
po wprowadzonym terażnieyfzym rad ftylu, 
a na przefzłe tego Kroleftwa czaty, poki fi 
przez wiekow kilka więkfzą liczbą na radach 
Rzplita rządziła, gdy tego Prawa T'ryburifkic- 
go w każdym Posle nie znała. Wpadną nam 
niżey niektore do obawiania у do ftrzeżenia 
fie in pluralitate, mogące fie trafić inkonweni 
encyc 


ym ја gamila; п7 
tncye, tu tylko generalnie tym czafem mo- 
wię, że niech naoftatek na co y mniey fare- 
o zgodzi fie więkfza y powaznieylza ra- 
h liczba.(co, iezeli nie nigdy, to fie zbyc 
by moglo,) to niezliczenie wię: 
е y goríze, nieraw. nie fatalnicy íze па Oy- 
czyznę klefki, y niefzczęścia, pochodzą z nie 
nieyfzey Rad formy y rwania uftawieznego 
Seymow. Naturalnie lżeyfza iedna rana, niż 
tyśiąc śmiertelnych. Więc kiedy takeśmy na 
vfzyftkim w tym Kroleftwie nierządnym upa- 
„ bo to nie fekret, chybabyśmy dobrowol- 
nie fami, zaślepiać бе chcieli, a dla tego iedne- 
Ро, że rady nie mamy, toć formę Rad popra- 
wić koniecznie potrzeba. Aże nie mafz nic 
trzeciego, tylko albo zoftawić w tym kapa- 
niu y konaniu Oyczyznę bez rady, albo moc 
twania Seymow zakazać, y z wi skíza liczbą 
rady zbawienne kończyć. Y ktoż nie widzi > 
że nad cierpienie tych nędz publicznych, pre- 
ferować ten fpofob od Przodkow nafzych za- 
wfze praktykowany y poświęcony, należy, 
ktory ieżeli coś y inkonweniencyi (ktorych: 
uftrzedz fig. można , może kiedy y nicu- 
chronnych)przynielie, to iednak zawłze pra- 
wda у іс y będzie, że kraie y Rzplite wię- 
2 ba rady konkluduigcejffawne fa, wol- 
ne, bogate y mocne, flawnicyíze, Wolnieyfze, 
bopatfze, y mocnieyfze, lubo nie lepfze, nie 
ebfzerniey (ze, od Polfki; y to zawfze prawda 
będzie 


м8 6. XII.Powaga w Radach miekffey liczby 
będzie, że Polfka poty kwitnęła, poki tak ra 
dziła y mocy rwania Scymow nie znała. 


g KIL 


ie reflexye, że Prawo заат 
żuigce zrywania Ścymow, a Bdrzywracai ge 
ce dawną w Radach igkffey liczby prerga 
8aiywę, dafkonale zgadza fie 
Z wolmościg, 


Pos ći,ktorzy dla włafnych prywat tyl- 
ko żyią, prawo zakazuiące rwania Seymow, 
a przywracaiące dawną moc więkfzey liczbie 
radzących, tym mogą dyfkredytować nay- 
bardziey, że byłoby takie prawo Polfkiey 
przeciwne wolności, 

nad tym fię zabawić. 
ragrafie ieízcze, 
nością fię zgadza 


nie zawadzi y чу 
Mowię więc w tym pa- 
że to prawo zupełnie z wole 
» powiem potym w paragra- 
fo trzynaftym, że gdzie wolno rwać rady, 


względu nie maíz na więk/iey licz, 
Tam nie maf pramdzimey wolności; 
koniec w paragrafie czternaftym 
že molność Polka, fine pluralitate, 
bydź utrzymana nie może, 

Prawo zakazuiące rwania Seymow,y wig- 
kízey liczbie Prerogatywe wracaiące,dofkona- 
le z wolnością fie zgadza. Pokażałem iuż w 
diugim paragrafie y dalcy, że od Ludwika, to 

icft 


dy powagę, 
pokażę na 
Y dalfzych, 
Badną miarą 


a [ѓе z Wolnością, 1 
left zaczynaią © wolności czafow,do = 
Jagiellonow prawie,nie znano u PALCA » 
апі przez wielu, ani przez A m Es 
centa, Seymow: Seymy były, by y aa 
Sentymenta przeciwne, były ЫШ Кой 
dykcye, rzecz to ieft zawlze natura ag: piae 
cię po mimo nich, y Elekcyine, y me 
Seymy zawíze za zgodą міксу cje E и 
Ty. Niezbyt daleko lat fześcfet, bo йе r 4: 
1170. zaczął Mieczy law zak A 
czafach wypifałem flowa Kromera il ue 
w Krakowie po Bole[lama żcyściu, i obi e 
Pana nowego zwołany: na ktorym © AR dou: 
fikich Panow Wielkopoljkich, y Rycerftwa cbe f 
Jklaniał, Kazimierzowi, vicit tamen ma 
jor pars, p zwyciężyła jednak wipke Өг 

tora nie fadzila, aby „Mieczyfław „ dal x a 

o opuścić. Więc mnicylza część, M š 

cyinego nie rwała, przepifafa ia wj w 
zęść, a wolność wolnością, y w Cà 


2 i kład 
zyłem tamże pamiętny przy. 
na Włady ława lil. Jagiellona Каши to 
icft Seym Walny w PA aiw Rr Es 
nicki Marfzałek Koronny za zd. 
pym o eanit a widząc wielki {иы 
cych fię upor, aby na iednę ftronę TT 
cenci przefzli, a na drugiey бгом by 
wizyfcy na iędno fie zgadzaiacy du o 
zumiciacy zoftali, żeby pakne dog 
ick opponuiących fig partya; co g dig 


120 $, XII Pomaga w Radach wię 
dług rady Oleízni kiego fłało, 
Кусу i, Strasz, y Zbańfki 

elili fic 


a ра 7 
wftapili 
prolzono do zgod 
tek gdy przy 


ертеу wid 
no iak fiç godzi 
+ perfwadowano, na 
m uporz e 


wo zoftali, Seym fig 
fzczęśliwie z изе] 2 


20; LAKOKŃCZ 
Kontrady enci nieprzyfłoynie í 
у ladaiakim z gnie pozwolili impetom y 
expreffyom, relacya tę tak kończy ` pierwízy 
u nas Hiftoryk, y Wielki s Kromer: 
Z wyzlzego pagorka na ktory byli wefzli, aby 
fię upornie fprzeciwia| ni żoftali. Scym 
nie zerwany, więkfza liczba przen 
22у? kiedy, iak na ten czas, pop 
giellonie, za Władyfawa Wl. w wi y 
Świecie luftrze była Polfka wolność ° da 
że, aby ту, y Potomkowie naši tak; 
mywali wolność IN echcieymy 


d 


y Bo- 
шг? 


bydź nad nich 
wolnieyśi, bo ani rozumnieyśi nad 1 


ich , ani 
"Тоё więc oczywifta, 
2 tego y podobnych przykładow, że wolność 
Polka, dobrze fie z decyzyą więkizey cz 
zgadza. 

Aleć fłowa tegoż wielkiego Senatora, 
Kromera, ktorcśmy wyżcy cytowali, decydu: 
iące fa: gdzie Seymow formę opilawizy ob- 
fźernie, tak mowi о onych konkluzyi: (1.) 


nie iefteśmy cnotliwśi; 


ig. nt 

tatni mowi Krol, y co 

retu Seymomwego y prawa ma w 
fobie moc, Krol zaś zamiefsa fivoię fentencyg, po~ 
ki między Senatorami у Розі. ALBOLI ФЕ. 
KSZĄ ICH CZĘSCIĄ, ZGODA NA CO NIE 
ZAYDZIE. Oczywifła w сс rzecz ieft, że na 
yftkich, do czafu Kromera y za iego cza- 

à, Seymach, albo uniw na, albo siph/iey 
gó zawlze iednomyslność 
A możemyż 
nie było ? 
ie a Seymow y prawa po- 

Iekfzey liczbie тос y prerogaty 
by poftanowione było, nicby 
ibliżyło prawdziwey wolnosci. 

Zmyz do naízych czafow. И, 

Na Scymach y teraz obieramyMarfzafkow; 
Przez wiekíza liczbe, rośmy w tych niewol- 
nikami Ele cyach to przefłaiemy bydz na 
ten czas wolnemi $ to nam niewolna dać na 

Оро chcieć kryfkę > Taki w Trybunałach 
Marfząłkow Elekcye: tudzi entencye Depu- 
tatow ida przez więklzą liczbę we wfzyftkich 
fprawach ; to "Trybunaly niewolne > Senatowi 
Pod Henrykiem yBatorym prawami opifana y 
obwarowana pluralitas, fenteocye więc Sena- 

torfkie, 
1) I autem Confiliis poftremus dicit 
Omnium Princeps, & quod ei placuit decreti Comitia- 
is & legis habet vigorem, Sufpendit autem fententi 
am (uam Rex, donec inter Nuntios & Senatores, 
oremye ёогцт Partem convemiat, Cromer m Pot, 


lie lemu 


£5cing co zgoda, nie 
Угу 


D es 
‚ rekwirowana była. 
by na ten c 


omnibu 


122 $.XII.Powaga w Radacb więkfiey liczby. 
zorfkie, pluralitate wfzyftko konkludować pa- 
winny: to,coż tu za niewola przez to w pro- 
wadzona w Senat? to iuż przez pluralitatem, 
wolność Senatorowie ftracili? Konfederacyc 
wfzyftkie, Scymy konwokacyine, pod konte- 
deracyami Seymy y Seymiki, pluralitatem obr 
ferwuią, nie radzą, nie konkluduią, tylko 26 
fwoiey per pluralitatem natury: to iuz pod 
Konfederacyami Woiewodztwa y Rzplta nic 
wolne 5 iuż kray wolność ftracif? Czy nie 
widziemyż tedy oczywiście, ze pluralitas by 
naymniey nie znosi wolności? Coż tak za tę- 
py rozum, ktory Senat,ktory fkonfedorowana 
Rzpltą tyle razy widząc, y że fie na nich wízy- 
ftko pluralitate kończy, iefzcze poiąć nie mo- 
że, że бе wolność cum pluralitate zgadza? 

Na Scymikach, wielu naprzod Woic- 
wodztwom, a potym y wízyftkim , (iako to 
maíz w Jnwentarzu Zeglickiego, titulo Depi- 
taci,) pozwoliło prawo,na elekcye Deputatow, 
wlzędzie, przez więkfzą wotuiących liczbę, 
pluralitas ich tedy wprowadzona przez prawo, 
(lubo zle obferwowane) wfzedzie obierać po- 
winna; to iuz Deputatow przez to niewolne 
Elekcye * to fic konkurenci піс ftaraia о ka: 
żdego fuffragium > Ale со infzego mowią, to 
ách: bo na tych aktach wolno «wymawiamy 
fobie, y wolno pozwalamy, Deputatow per 
pluralitatem. obierać, nie czyniemy to z mufu, 
Zle mowi, kto tak mowi, niechay mi wyba- 
czy: bo co prawa opi(aly raz Woiewodze 

twom 


zgadza fig z Wolnością. 123 
twom, to tego niewolno odrzucać, ani fię dy- 
ipenfować niegodzi. Takie jus wetandi, nie po- 
zwalaiace, na elckcye Deputatow per pluralita- 
Tem, cale jeft przeciw prawu, ktore ią w tako« 
wych wyraźnie opiłuło elekcyach. Prawo 
musi К żdego, ale ten mus fłodki, y ict cale 
zbawienny, Prawa fluchac trzeba, czy chcefz, 
Czy nięchcefz: chyba że u nas wolno cale, ias 

9 fie w rzeczy famey dzieie, y prawa żadne- 
go nie fluchac; a po tym narzekamy, wolamy, 


żalemy бе wfzyfcy > że prawa exckucyi nie 
maia. Lecz iuż bądź co chcefz, tu tylko mo- 
Wiemy, że prawa pluralitatem w Elekcye De- 
Putatow wniofły, a te elekcye, przez to! nie 
їз niewolne. Mowiemy, że dobrowolnie przyi- 
muiemy to prawo? А czyliż kto nas y teraz 
Przymufza do przyięcia y przywrocenia, w 


radach y Elekcyach, mocy, więkfzey liczbie* 
Czyli nie ze wfzelką nafzą przyięlibyśmy pla. 
ralitatem, ieżeli zechcemy, wolnością + Wol- 
Ro nam takie prawo ftanowic, lecz poftano- 
wione, zachować potrzeba, prawo zaś niema 
tyrańfkiego mufu, prawo wolność determinu- 
1с do czego, ale woli nie musi: a potym zaś 
musiec bydz prawu poflufznym, to ieft mus 
chwalebny, ile prawu nie od kogo, ale od nas 
famych włożonemu na nas. Potomkowie na- 
SI, wiecznie nam za takowy mus, za takie 
«da wdzięczni prawo, ktorym tak niefzczę- 
* Rad publicznych zatamuiemy rwanic, у 
Oyczyzne od ofłatniego uwolniemy nierządu 
Y ruiny, ©ba- 


Y24. S.XII. Pomaga w Radach mięk) 
Obawiamy fię zakazu rwa 
y Seymikow * obawiamy fie prz 
Kontradycentowi pluralitatis mocy? Aleć wej 
zizyimy profzę w nafze Seymiki, y Seymy, 
wpatrzmy бе dobrze w te wfzyftkie , ktore 
kiedy za nafzey pamięci dolzły: znaydziemyż 
ich wiele,na ktorychby ta moc unius Contradi 
сепіїз, w dofzlych Scymikach y Scymach ob- 
ferwowana była > Czy nie częfto bardzo, iak 
ego napatrzemy, ieft kilku, k 
Ikudziefiat, ktorzy ile mogą krzyczą 
fie, wypadają z Kościofa, Mani 
nofzą, a Scymik fic kończy; potym godzą ic- 
dnych, zagluiza infzych, gardza temi, obie* 
cuią owym, bez intencyi wypełnienia 
drudzy z4 milczeć: ta 


unaftu, 


obie- 
uzernie y 


takich po dzišdzieñ naywięcey 
ęknie bardzo moc fię w nich wydaie c 
centis unius ? Dopieroz | 
co między foba układaią możniey 
fpartyment Woiewodzkich pieniędzy > iakic 
„o(podarikie Woiewodztwa dy!pozycye, ial 


coż Szlai 


lauda? fetny y tyfiączny nie wie, co włożono 
w inftrukcyach: otoż liberum veto ! À dopie* 
rozle razy Scymiki ukradzione przed Bracią? 
iak wielu żołć бе na to pęka: coż to za plu- 
gawych hiftoryi y gwałtow, co ochydy Szla- 
checkiego Stanu, prawie na wfzyfikich Sey- 
mikach? y gdzież to, to liberum weto ? Wi- 
dzieliśmy tylu Poffow na Scymach, widzieli- 


śmy 


zgadza fie z, Wolnością. 

г Deputatow tak wielu, widzieliśmy Try- 
bunal(kich Marfzalkow, ktorzy y na żadnym 
Scymiku 

akże to zachowt 


Już to y w modę wcho- 

a + Czy 

e Urzędnicy y możnieyśi Panowie, 

to utrzy- 

mniey możni ° 

czy ie prze- 

om na eymach, przeciw Deputatom 

na Trybunałach, produkuiacy, wiele zawfzę 

1 4) Jak czefto protelłacyc, ktorych піс 
о, aż рогут бс faf y 

k y utrzymy cye, y Ма. 

1 pfze, odrzucone y wzgardzo- 

To iuż na Seymikach codziennie 

iaka moc fabśi Kontradycenci ma- 

iberum veto. Nie lepieyze więc, 

uralitate ordinata, każdego moc, krefka, 

ium rachowane, y apprehendowane 

eby nigdy nie rwały fię, żeby nigdy 

nie kradziono Seymikow * żeby fi z mufu te 
gwałty niedziały ? ; 

Toż famo na Seymach. Czy nie mamy 
przykladow, że y proteftacye przeciw Seymo- 
wym refultatom, od Poffow uczynione, wagi 
Zadney nie miały, kiedy im (przeciwili fie то» 
cnieyśi > Skończyło бе było prawo Feudi na 
Pruffy, famey tylko linii Anfpach Brande- 
burgíkiey fluzace, Albertowi, y Braci Jego, Je- 
rzemu, Kazimierzowi, y Janowi, od Zygmun- 


go y Rzplity nadane: w śiedmdzie- 


у uwezmg 


iechcą, 


26 


126 §.XILPowaga m Radach więk(cy liczby, 
fiat ośm lat cała ta wygafła linia, y powinna 
było bez kweftyi Xięftwo Prufkie do Rzpltey 
iuznaten czas zupełnie fie wrocié, Albert 
Fryderyk oftatni z tey linii, gdy na Ѕсутіё 
Lubelfkim, Roku 1569. Zygmuntowi Augufto: 
wi, przyfięgał homagium, Joachim infzey 
Brandeburgikiey, Berlinfkiey linii, o ktorey w 
infeudowaniu Prufs, Zygmunt pierwfzy ża 
dney wzmianki nie czynił, Joachim mowię ze- 
flat fwych Poflow na tę ceremonią: na ktorey 
gdy Albert Fryderyk Hold przybęgał, Poffo- 
wic Joachima z nim fie trzymali czy dotyka- 
li Chorągwi, na znak niby że y oni należeli 
do Feudum: Poflowie nasi Seymowi, fprzeci- 
wiali fie mocno tey zdradzie, iednakże z cafe 
mi ich proteftacyami y Manifeftami, niewfko- 
rali nic cale: Joachim y Jego do dziśdnia Po- 
tomftwo utrzymali fie przy а 
Foachimus Е[г@ ок admi 
catum Pruffiz, €F contatu lis 
nom funt. prohibiti: quamvis faper со Nuncii Ter- 
refires proteflarentur, }шф infirmabant, EF «i 
Tribunitie potefłatis witiojum reddebant. Zatufki 
"Tom. t, pag: 77. Otoż тос proteftacyi przeciw 
мї Юсу sile na Scymach ! rozumiemyż, эсу 
teraz przeciw Dworow potencyom, kilku, y 
kilkunaftu Poffow proteftacyc wazniey (ze by 
byly? żeby co na Seymie przeciw mocy wfko* 
rały ? Grzymułtowikiego Traktat z Mofkwa, 
do dziśdnia nigdy nie ratyfikowany, wielą 
Proteftacyami Poffow Ziemfkich па Seymach 
7A 


zgadza fig z, Wolno. 

za JANA Trzeciego zwątlony? a Kiiow 

Y Prowincye w rękach dotąd Molkiewfkich. 
Lecz chociaż iuż y nie przeciw fakcyom 
Cudzoziemfkich Potencyi, ale y przeciw na- 
zym (атут na Seymach uftawom, iak wiele 
zachodziło, ktore піс nie wfkorały, Ziemfkich 
Proteftacyi Poflow > exemplo cff Conftitutio in 
rem Civitatis Tborunenfis , contradicentibus, ut 
48а teflantur ‚ Numcijs Terrefiribus infcriptaz 
Pr contra cam (ünt in facie totius Reipub: 
4s audientibus, Nuntii omnium trium Pala- 
tinataum Prutbenicorum, non obflante nibilomi- 
16 ea protefłatione, Conffitutioin Volumen Legi 
ta. Załufki. Tom: 2. pag: 749. Jak częfto 
chby бе znalazło praw, in VolumineLegum, 
re przeciw proteftacyom fłanęły ? Zabo» 
klicki na Seymie 1664. z kilka Poffami prze- 
Cw naznaczeniu nicfprawiedliwych na Lubo- 
mirfkiego Marfzałka Sądow, proteftowali fię 
Poczciwie, wyfzli zJzby, do Akt Manifeft po- 
dali: Seym iednak mocą nienawiftnych, Sa- 
dy Seymowe naznaczył, gwałtem fadzono, o- 
dzono, dekretowano, Na Seymie Lubelfkim 
+1703. y z całemi proteftacyami wfzyfcy 
Wielko. Polfcy z Jzby wyfadzeni Poffowie, a 
Seym fłanął, kiedy musiał апас, Za nafzey 
Pamięci, przeciw 1726. Seymowym rezultatom 
iak wiele zafzło proteftacyi? a przecięż te 
Proteftacye lubo flu(zne , od Pofłow iednak 
drugich niefuchane, nieobalify Wolności, za 
Coż proteftacyc nieffufzne, y calc Nue до. 

ru 


kto 


128. 8.XII. Pomaga w Radach w 
bru Оусгугпу, przeci 
uczynione, gdyby zay 
fprawiedliwie potępior 
ą wolność obalac 
Tak tedy, iak widz 


ту; 


Seymach, nadwatlona ius ief 
watleie bardzie: 

tium, dopieroz contradicen 

wa, dla Oyczyzny rwan 
Seymikow: bo te prawie wízyftk 
waia, przez wię 


moc 


fzą w rzeczy famey ftawaid 
czbę; Kontradycentow ufpokaia fie pc 
ale го dotąd zawfże Пе z iakimsi gwa 
prawdę rzę 
1e, trzeb; 


tem, 1 
ękłfzy, z infzych ofzukaniem dzie: 
by zawfze taki 


y Sey ftawafo, iakoż 
iuż niemało acz niegodziwie ро Woiewodz' 
twach wízyftkich, z oft tak fię dzieić 
potrzeby, a przeci ość (lecz iakąż wol 
ność) mowiemy, że mamy р tas tedy 
wymufzona gwałtem, y wyciśniona fztuka + 
muniemamy, że nam Wolności nic pfuie ? 8 
moc,wiek(zey liczbie,dawna. ym prawem 

сопа y obwarowana, wolność by ze 


niev 


umiemy, ze przez tę тоё 
a była u Przodkow nafzych,wro* 

ginie głos wolny ° cale бе mylemy. Tak 
albowiem iak teraz (9, będą bywały Scymiki y 


Scymy, 


litati iak 


Wolnoscig. 120 
{у wolne, у 


im oncy 
cli do relzty. Boć czy mozclz nam 
bydz dobrze, ieżeli zle będzie Oyczyznie je- 
żeli Políka nicfzczešliwa ? iakże my Polacy w 
diey bydz możemy fzczęśliwi 2 Jeżeli Кариа 
Ча rady Scymo iefiznia upadnie?-iek my 
fac bedziemy ? oczywiście ginie tą | у 
Y rad pfowaniem Oyczyzna па wyí 

Y my giniemy. Licencya tedy odetniymy, 
wolność zoftanie wolnoscią. Z calym 
Zikazuigcym rwanie Scymow, iak m 
tomkowie nasi, będą fobie Rzeczapl loe 
wa ftanowie fami, będą fobie 


nie zginęli 


będą fobie 
fami układać podatki, będą rownie Panami 


pokoju, y woyny, a będą mocnieyśl, bog 

więkfzey koniyderacyi dla lepfzego rządu, bę- 
dą wolni zupełnie. Bo na cymci to prawdzi: 
wa zaległa wolność kraiu, y obywatelow le- 
go, fobie бе rządzić, fobie prawa piłać, fobie 
podatki naznaczac, fobie rząd fłanowić, być 
Pewnym fwoiey fortuny, honoru y ycia, nie 
znać nad fobą tyranow, modz ze wfzyftkiemi 
rownie naywyzizych w Oyczyznie pretendo- 
wać honorow; fentymenc {woy wolno na ra 


во 8. XII. Powaga m Radach więk 
dzie powiedzieć, y poki rozum k 
wać, wchodzić w rady, Seymiki; Sey 
Trybunały, Kommiffye, wchodzić we w 
ftkie fwoicy interelfa Oyczyzny, w fwoic 
dy, Trybunały y fprawiedliwość na 
mieć ręku, fobie, у Oyczyznie fw 
przefzkody opatrywać у ftanowić [pofoby, da 
boga&w y do obfitości kraiu, do woyny, po” 
koiu, do Traktarow ftanowienia należeć, Kro” 
leftwa całości y independencyi od kogokol- 
wiek (procz Boga iednego) bronić, a шод? 
fwoię wolność przeciw nieprzyiaciofom utrzy* 
mać, na tym mowię wolności zalepła iftota 
nie na tym mizernym Proteffor, nie na 
nierozfadnym Wychodzę 2 protefłacyą, nie na 
owym ftrafznym nie pozwalam na mic, nie na 
tym obmierzłym, Nie maf na я Nie 
zaległa żadną miarą rozumna wolność, na tym 
zdrowemu rozumowi przeciwnym żak cheg, bo 
gdy їч? wlzyftkie rozumoi .y poczciwi ludzie 
mądrze zrefutuią racye, a gdy fie zaciętego 
Kontradycenta pytaia, coż W. MéiomPan maf 
za racyą 'Kentradykcys ft ! oftatnia iega 
odpowiedz; /fc wolo, bo mi fre tak zdaie, tak тї 
Бе podoba, wolny teftem;wolno mi, niepominteneni 
Же nikomu 2 głofii mego prawować. Zgadzaż 04 
to z rozfadkiem ? w Monarchach tego nie- 
cierpiemy, y za tyranow wízyftkie takich ma” 
ią kraie, ktorzy tę tylko daia rozkazow ra- 
суз, bo tak chcę: A w prywatnych y rownych 
wlzyftkim infzym ludziach, za rzecz mieć bę: 
dziemy 


zgadza [ie z, Wolnos 131 
dziemy przyftoyna, tę uporu Oyczyznie y ra- 
dom tak fzkodliwego , przyczynę: bo tak 
thce 

спа tym iefz 
Przyftoyna woloość, 
alam na żadne gł 


zaległa, porządna y 
atliwttatem, nie po- 
ўгапї na tych chimerach, 
aby ieden uporny, mnicy rozumny, zakupio- 
Dy, nabechtany.plowac mogł rady publiczne. 
Nie na tey o (obie opinii, aby ieden chocby 
były naymedrizy, y pfzy, mogł fie zo- 
atnig za ścią wfzyttkich opponować y 
zgodzie y zdaniu; a kiedy ten ieden wfzyft- 
zdania przepifać nie może, że- 
у mowię ten ieden wizyftkich w nic rady o- 
tocił, ycały generalny Rzepltey kongres 
mog? jednym flowem rozíypac: Z taką nie pra- 
š ie w rescie Narodu. ludzki: 
prawdę rzekiizy niezgodz 


пау! 


kich zgody y 


бе 
„ule z təka iakieyicśmy wyżey kro- 
i attrybura. niektore, z taką 
rozumną, godziwą, chwalebną, fzczę 
wolnością, bardzo zgadza fie pluralitas: 
; zgadza w świecie całym z wolnością,na 
Papiefkich y Cefarfkich Elekcyach, na Sey- 
mie Ratysbońfkim całego Imperyi z kilkufet 
Niemieckich wolnych złożonego Xiążąt 
Stanow, na Konfyliach Weneckich, Hollen- 
derfkich, Szwaycarfkich y Parlamentach An- 
Bielfkich, na Seymach Szwedzkichy na wfzyft- 
ich Rzplitych, partykularnych, y general- 
nych radach, јак бе zgadzała z fłaropolfką 
wolno. 


nz S. ХШ. Sine pluralitate 
wolnością przez wiekow kilka y u nafzych 
Przodkow. 

Ktokolwiek to więc udaie, 
zakazuiące rwać Seymy, y przyv 
wna plaralitati prerogatywę na Seymach. 
mowię takie prawo miało bydź przeciwne 
wolności Oyczyfley, to przeciw (усти wła- 
fnemu rozumowi y fentymentowi dla fwych 
prywat utrzymania, mowi, y fam тий ina- 
czey rozumieć, a złą ma opinią o Stanie Szla- 
checkim, żeby on tego fałlzu nie widziaf. 


$. XIII: 


Gizie teden rwie rady, gdzie względu w 
Radach na wigkfíg y poważwieyfig liczbę 


nie maß, tam nie maf prawdziwey wolno- 
ści, tam icf y onem nieznośna tyrannia, 


Ie tylkoza$ to oczywifta rzecz ieft, 2e 
wo pluralitati powagę у móc przywra- 
caiące, dobrze zgadza fię z wolnością, ale y to 
nie wątpliwa ieft prawda, że gdzie wiek(za y 
poważnieyfza liczba mocy nic ma, tam nie 
maíz prawdziwey wolności. Stawmy tu fobie 
przed oczy na Seymikach piękne Szlachty 
kilkufet, tysiąca, lub kilku tysi 
Stawmy na Seymach, czy w 12 yli po 
złączonym . z lzbą Senatem, Kwiat ow pier- 
wfzy Szlacheckiego Stanu, МајгЙас Senatu 


przy 


nie mafi prawdzinyey molnošci, 133 
przy Tronie. Daymy że wfzyfcy iednego ży- 
cza, kilkafet pierwfzych w Rzpltey ludzi, na 
iedno fie zgadraia, tegoż famego со oni, cała 
2 niemi Оусгугпа; tegoż famego wfzyftkie 
Woiewodztwa pragna; Kilku zaś lub kilkuna- 
fu, od nich odfzczepiaią fic {wym zdaniem, 
lub dla fwego intereffu, lub uporu, lub fpra- 
ktykowani od fakcyanta iakiego, czy obcego, 
czy fwego. Nie wydaiąfię razem „wfzylcy, 
śmielizego z między ficbie deftynuią iednego, 
ten prawi (połowę ро Polfku, połowę po fa- 
Cinie) oracyą, rozumie że wizy (су fa tacy pro- 
flacy, że fię nie rozumieią па tym, do czego 

aży, kto y co mowi przez niego: filakte- 
tyc wielkich roz era racyi, zeluie y pali 
бе o dobro Oycz iey prawdzi- 
Wy poymui s, on ią ieden naybardziey 
miłuje. Gdzie wfzyfcy, lub więkfza część lu- 
zi zdrowego rozumu, dobro widzą Oyczy- 
ny, on fzkodę, gdzie insi łekarftwo, on wi- 
dzi truciznę. Reflektuią, y refutuią go, ieżeli 
f kilku, lub kilkunaftu. gło- 
na repliki, ten y ow z teyże 
kużni, cokolwiek go poprze; naoftatek gdy 
1u2 na tak iafne jak Słońce od godnych y ro- 
zumnych Poflow, Urzędnikow, Senatorow,da- 
ne przeciw niemu proby y racye, nie mafz co 
mowić, wątku więcey rozumu ше ftaie, wię- 
сеу racyami nie mogąc, poczyna rogami, nie- 
pozwalam na żadną maieryą, nie pozwalam na 
Żaden głos, ifto aćtivitatem, „poki ufpokoiony nie 
będę 


54 $. XIII. Sine pluralitate 

będę, nie maf zgody na nic, proteftor de oppref- 
{а libera voce, mzychodzę 2 proteflacyg. Y taka 
to u nas prawdziwa wolność > y 


102 to wole 
ność $ 


у iefzęze raz, y toż to wolność > 
Możelz by nad to okrutnieyíze tyrari- 
fiwo ° na rozkaz, z ofistnim wfzyftkich żalem 
y zdumieniem, wydany od ieduego rownego, 
zylcy gęby zawrzeć muí wa nikt nie 
€ wymowić ? przeklina każdy; y po cichu 
podobno” całym piekłem karmi, a na oczywi- 
fta Oyczyzny zgubę, na takie bezprawie, fo- 
wa nike nie śmie mowić publicznie : 
fięwizyfcy, przyimuia tak okru 
na Rzpltą, iednego z między fich. 
zumnicylz 


poddaia 
na nich, y 
‚ nierozu- 
go nad infzych, uporczy wego, in- 
teres Iwoy pokrywaiącego, a podobno pe- 
wnie zakupionego dekre Se; mik, Sey m, lzba 
èlfka, y cały za iego rozkazem rozfypuie 
аг, Majeftac on Rzplty ginie? to to wol- 

i raz, to to wolność Polfka ? 
есл bardzo temi (fly (ze mowiacego mi 
kogoš) exa: mi narabiafz, nie czyniemy 

tego tak bezrozumnie y bez racyi. Jeden dz 
drugi iutro, Seym czy Scymik tamuie : mogę 
y ia. y każdy Szlachcić rownie go tamować; 
każdemu ta moc, ten 'ieft włafny przywiley. 
Mufżę ia dzis, muíza mnie iutro, w fzyfcy ie- 
перо kontradycenta fluchac. Nie ieft to nie- 
wola, dobrowolnie go Hucham, żeby też y on 
mnie y wízylcy, kiedy mi fię zdać będzie, 
fiuchali; choć mi со dziś markotno, toż fame 


iutro 


mie таў prawdziwej r ści, 3$ 
iutro będzie mi mito, flodzc fobie tym, żey 
ч Na tym wolność 


ia mam toż famo prawo. 
nafza á . 

Odpowiedam па to, ze ia tu nie mam nic 
do fta tysięcy godnych y zacnych Szlachty, 
ktorych refpektuię niezmiernie. О famych 
tylko mowa moia pfuiących niefprawiedliwie 
Seymiki y Seymy. Więc chcę, iak powinie- 
nem, iak nayoftroznicy, у nay umiarkowanicy 
mowić, rzecz iednak iak ieft,wyrazić ią, y go- 
dzi f 


prawo tamowa 1а publicznych ob- 
rad, tym więcey піегто$пеу w równości fub- 
ЈеЕсут, tym więcey nadludzkiey cierpliwo- 
ści, umartwienia, y upokorzenia,zobopolcego 
tym więcey uftawicznego ро wfzyftkich na 
rad св у tyrannii icft. Ja raz każę 

Жут milczeć, a mnie tysiąc razy insi ? А 
da tego, oftatniaz to konfolacya że M "s 
mnię ra przyidzie koley, wfzyftkich do rych 
Y całą Oyczyzne modz martwić, modz trapić 
Y gubić: to ieft, widząc rwane Seymiki y Sey- 
my, widząc upadaiącą dla nierzadu Rzpltą, 
widząc cały zafmucony y ftrapiony Senat, y 
Stan Szlachecki, a konfolować fię tym tylko, 
Że y ia mam takąż moc rwania Seymikow y 
Seymów, przymufzania Senatu, y Izby, y że 
tez moy głos rownie pofłuchany bydź musi, 
o[tatnia to mowię, licha, y krwawa = °- 

tu- 


136 S. XIII. Sine pluralitate 
krutnego pociecha. À ca prawda, zawfze pra- 
wda. zoftanie, że nie może bydź na 
okrucieńftwa wiekfzego, iako tylu ft 
nych, albo tylu tysiącom ludzi, muśieć byd; 
glofowi, y ukazowi iednego poffulzuemi ro- 
wnego, czefto y-nicnaybardziey, eftytnowane- 
go. сео pew 


świecie 


pofłufznemi koniecznie 
Zrozummy raz, y pomniymy top 
że rowność nas wfzyftkich, niezmiernie c erpi, 
kiedy ftu, choćbyśmy żadną miarą пієсћсі 
fluchac koniecznie muśiemy iednego cz 
ku, zle nam га ych, y nas iawnie z Oycz 
zna gubiących. Nie eftymuiemy ich wewr ę- 
trznie, bizydziemy fig niemi: a im iak tyra- 
nom pofłulzni ieftesmy Romgoíé, ieft rowno 
radzić, rowno zdania dawać, rowno krefko- 
wać, rowno w każdą Pańftwa materyą wcho- 
dzić. Tu zaś ftu, lub kilkufet iedney rzeczy 
chcą zgodnie: - kilku, lub ieden iey niechce, 
chociaż rzeczy zbawienney y dobrey; ten ie- 
den czy kilku, przemagaią, przewašaia, prze- 
pifnią fta infzych rownie w rade wch odzą- 
cych, iefłże to rownie (prawować Rzplta ? 
Każdego krefka czy zdanie, icf tylko iedno,y 
#0 rowmości powinno być tylko iedno: y ma 
bydz rachowane tylko za iedno, to rowność 
left na ten czas wlzyftkich, bo ieden nad dru- 
giego nic nie tna: ale kiedy unus tantum, qui- 
tum ceteri omnes imo plus quá. omnes reliqui, unus 
walet, iak mowi Lengnich , kiedy mowie ie- 
den 
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den ftu przeważa, tyle wart ieden, co: ftu, y 

w że ieden niż ftu y kilkufet, a w ra: 
to ieft przebog , za r 

eu wlzyftkich ra- 

y mocy ? Jeżeli ty ieden, po nim 

dziefjący, у dwudzfefty, toż po tobie czynią, 

yftkich rownych 


dzie rownyc 
wność 


zem, powag 


1: rzetelney między nami nie maiz, 

wfze ieden iakiś tyran nad drugich бє 

h morduie, obala, y mu- 

śi, a my każdemu damy fig przymufaac, y nie 
co my chcemy, ele co raz ten ieden, ‹ 
raz ow ieden chce, slepo czynić „musiemy. 
Teatrum tedy ufławicznego 


drugi 


mufzania, 


go przymu 
nas wizyftkich od iednego czy kilku, fa wlzy- 


fikie nalze Seymiki y Scymy Í 
wność juris.? Y toż to ic woltość nafza ? 

Mowiemy wipaniale y fprawiedliwie, że 
abfoluta żadnego cierpieć nad foba nie chce- 
my; cierpieć zadnego niechcemy ? A tu tak 
wielu abfolutom, czafem y mniey rozfądku 
maiącym, czafem od kogo kupionym y nas 
y Qyczyznę gubiącym,poddaiemy fie tak mi- 
zerniestak licho ? (1.) G żyć пат fi 

° Choiato, а бисот iego у? 
210 wolność ? ro Í 


02 to ieft ro- 


wolność z tym od 
cgo rownego zadanym zgodzić może (iak 
u godnych ludzi to niawia) tyrańftwem 

Publicznym? My w olny Senat ê my wolni 

Poffo- 


imus, & libertis paremus. Cie 


38 8. XIII. Sine pluralitate 
'offowie! - (3.) 21 ezyliz molny ten iefl, ktoreme 
to każe, rozkazuie, заказе ? Д 

Fe b 2 


trzeba. eli grozi, obawiać go 


I 
1 


mola ? 
zeysć fte trz umyka. 
potrzeba Ta 

aś takiego człeka, ktory do tak cieżkiceo pofi 
leiiffma obligowany ieft, me tylko mam za fluge, 
? Inika, choćby by? z nay- 
Dopieroż kiedy 
ie(zcze rownemu iednemu ? dopieroż kiedy ie- 
fzcze podobno mniey rozumnemu? dopieroż 
kiedy czafem y Jurgieltowemu u kogo czło- 
wiekowi? bydź koniecznie pofufznym ? ieft 
że to wolność? nieieftże to nad wyrażenie 
nicznośnicyfzy tyr na ferca wfpaniałe: A 
przecię czeflo, (4. ) Cetegomi,nie naylepf&emu 


ale za naylichfiepo niewol 


celnieyjiey urodzony Familii. 


miekowi fłużyć, y bydź poftuffnemi t 


okoliczność czafu,ktorzy fobie możnemi zda- 
ią fie Panami mu podarunki у korrupcye 
polytać, w nocy do niego fie trudzić.prosić po, ùp- 
pókować mu. Y coż będzie profe niewola? ieże- 
li te procedery па[ќе, za wolność y fiwobodę татуу 
P e % . 4 у 
Ale (27 przecię у tacy, fa owfzem nie- 
zliczone 

(3.) An vero libereftille? cui quis imperat ? ju 
bet? vetat? fi vocat, veniendum: fi eijcit, abeundum : 
fi minatur, extimefcendum. Ego verb illum non mo. 
do fervum, fed abje&ilfimum fervum, etiamfi in am. 
pliffima Familia natus fit, appellandum puto. Cię. Pa 
rad: 6. 

(329 Cethego, homini non probatiffimo, fervire res 
cogit eos, qui fibi ampliflimi videbantur; munera ei 
mittere, noctu domum ad eum venire, precari, de. 
nique füpplicare. Ecqua fervitus eft, fi hac libertas æ. 
miftari poteft? f dam ibidem, 
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aliczone, zacne y wielkie umyfy, ktorzy na 
tę ięcząopprefiyą: (4.) WWyrwiycie nas profe, 
Ciak Kraflus Senator do ludu y Senatu Rzym- 
ikiego mowił, przeciw Trybunom) g tey ciez- 
kiey niewoli; nied »pujfczaycie abyśmy komu pryma- 
tnemu yrownemu fuży у być mufieli ре{їш/йї, 
kt rzy tylko тат тб ат y Rzplitey fluzyc то. 
żemy y | my. 5а у хасу zatym, ktorzy 
Íprawiedliwie tak (айга y twierdzą, że gdzie 
lednemu tak nad wizyftkiemi moc okrutna 
icft dana, tam nie maíz prawdziwey wolności, 
nie malz rowności, a ztąd naturalnie wno 

luralitatis w radzie ob- 
у, tam więc піс maíz prawdziwey wol- 
ności, 
O czym że tu wątpić ? naturalna rzecz, 
rawym ludzkim to бе zgadza dofkona- 
le rozumem, że raczey przyftoi, że raczey 
flufzna y chwalebna rzecz ieft, aby ieden lub 
kilku uftąpili liczbie więkfzcy daleko, a lu- 
dzi rozumnych; naturalnieyfża mowię rzecz 
ieft, aby dwoch choc by y rozumnych, dwo 
mafet uftapili rozumnym, niżeli żeby dwoch 
fet rozumnych ieduemu lub dwom poddać fic 
obligowani byli, y koniecznie ufłąpić. To ro: 
zum zdrowy zbyt odraża, у razi. tym 
Więc naturalnym principum mowię, ze tam icft 
9 co fprawiedliwie narzekać, na niewolą y 
opprcfl) 
ех fervitute, nolite finere nos cui 


us poffumus & 


pite nc 


gdzie kilku f 

gdzie bardziey 

bli ? czy 

natury, ейп 

тут? czy 

{zey liczbie, lub iednemu koniecznie uft; 

Dziecie w kilku 1 h niechay to rozí 

A ia ztąd tylko konkluduię befpiecznie, że 

gdzie iednemu wfzyfcy mufzą podlec konie- 

cznie, gdzie mnieyfza liczba, przepifuie wię- 

Кез, dopieroż gdzie ieden wizyftkich przy 

mufza. albo,co icft iedno, gdzie nie maíz prz 

więkfzey liczbie w radach decyzyi, tam 

maíz prawd. y wolności, nawet y natur 
cy wolncsci, y owfzem powtarzam com mo: 
il, tam iet okrutna na wfzyfikich poczci- 

wych, zacnych, godoych, y rozumnych, ty- 

гапша. 


$. XIV. 


Ciggnic fię materya prze[Wego. paragrafu, 
Jy pokazuie fre tą iefcze proba, że gdzie fa 
ciężkie nieporządki powierzchowne y me- 
wnętrzne na Seymach, tam nie maf 
przyfłoyncy y dobrey wolności. 


EW y wzgardy godzien grubianfki" (1.) 
on Perfki zmyczay, ktory mieli, że gdy ktą 


plagi mu 
iczeli nie ciezíze morderf 
Pe, wielcy y godni u nas 
Kiedy urownych fwoich , iakośmy 
ow, głoły ich zgodne, gorliwe, ) 
im bywaią niepoízanowaniu 
kiedy fkutku żadnego nie maią; ki 1 
W takiey wrzawie y zgiełku fuchani, y zrozu- 
ni dobrze, kiedy w takim nieporządku y 
: Seymowe mufzą dofiadywać Selfye > 
to bowiem nie сіє (2с nad zamiar 
1mu, y dobrego ku 
ualnie nalze fa- 
Nie wchodzę do Scymikowych Ko- 
Sciofow. o ktorych, lubo z wielką nacyi y nie- 
fprawiedliwa krzywdą, obcy złorzeczą pifarze, 


ly nie Í 


zdrowe 
ferca ? widzieć 


Oney praw flawney świąthicy, do Pofelikicy 
Izby; z ktorey Cudzoziemcy - ordynaryinie 
о Пе tam na Scymikach dziać muši 
Niewiem cale od czego zacząć, bo y w 
tey Izbie częfło niewidec ni początku, ni 
końca. Na powierzchowny rzuciíz nieporza- 
dek oko ? żal cię bierze godnego Marfzałka, 
Czy Dyrektora Izby, ktory maiąc całey Rze- 
pltey 


eptum fuiffe, ut fi quis 
is cz 


wno. 


(1.) Apud Perfas more 
in Confiliis Regi contrarium. quid dixidlet, fi 
etur, /Elianws Lib: 12, 3 
ana in quibus confultąturi conveniunt,mace/a 

ibula dixeris La Bizardiere. 
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pltey ciężar na (wych barkach 
początku SefTyi kazdev, zaw 

przez całe Sefłye, iak by 
rob €, paffować fi 
dzi gminem, y z uf 


na (rzodek Izby; т 


e miaf nic lepfz 
Izamotac бс musi 
iczną falą, рс} 

si {wemi 


Lafką ową tak poważną odpychać. 


nie widzą Poflowie, Hyfzeć бе nie mogą dla 
zgrai, Ё hafafow nie 
iczonego ludu. Ра m, Lokaiom, Lau- 
from, Kozakom &c: wolny wft p do tey Rad 
Swiątnicy. Poffom mieyfca, od niepofłuiąc) 
zabrane, kwadrans, pof godziny czafem trz 
fzukać, y wymierziać na Marízalku mieylte, 
Méi Pante Marfsatku proffe о miey(ce ! Kiedy fię 
kolwick opozui Poft, zaledwie przez ciżbę 
przedrze fie do frzocka, y usieść na fonie dru- 
giego. Jak z micyfc wftana Poflowie zatarfzy 
fig naiakicy materyi, co fe niefzczęsliwie 
kilka razy w każdey Seffyi przytrafia, dobrey 
znowu trzeba zawfze, do uprofzenia na miey- 
fca y ułożenia godziny. Taka właśnie iuż po 
fchyfku wolności oblerwował w Rzymfkich 
radach konfuzyą Pliniufz. (3.) Przeciw pr 
fioyności zgromadzeniom tak poważnym należą- 
сеу, grzeffemy licen 0 
m siedzeniu zachon 


emrania, śmiechow, y 


теу? 

non tempus 
loquendi non tacendi modeftia, no que fedendi 
dignitas cuftoditur. Magni undique, diffonique cla- 
потез, procurrunt omnes, multaagmins in medio, & 


ych zmy 
To. rozpor 
J pokoyności J 
P dlima obfernancy 
Ка. "Tak właś 
Majeftatu y powagi, iaka 
bydź by powinna, żadney niema 
tak świętego micy[ca tego, jak 1 

ać, wrzawa, tumult, zgiclki, krzyki, z 
mielzanie panuje. Same uśmierzania szeleftu, 
?gielku y konfuzyi, Seymowania czafu, ledwie 
Nie codzień zabieraią trzecią część. 

Jdzmyz do wewnętrznego porządku, 
olno zrywać bez Marfzałka Elekcyi Sey- 

My, iakosmy dofyć napatrzyli бе tego. Na 
niektorych Seymach przecięż ceremoniały 
pierwfz ko tako ida, do powrotu z Senatu: 
tu zaś іц? żadnego , aż do końca Seymu nie 
mafz porządku w Materyach, nie maíz w gfo- 
fach , wolno mowić naprzykład o fpofobach 
Przymnozenia do Skarbu intrat Rzpltey, dru- 
£i głos wpada, o poprawie Trybunału, trze- 
ci o Aukcyiwoyfka, o intereffie Kurlandz- 
kim, piąty iuz, o reparacyi Kamienieckiey 
Fortecy, ойу, że nawigacye zataraflowane 

młyna- 
s à confuetudine 


y u nas, 


sściofa, nie 


indecora confufio. Adeo defcivim: 1 4 
m, apud quos omnia difpofita , moderata, & 


a, Majeftatem pudoremque loci retinebant. 
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míynami, infzy o sr rin 

minach, aż tu ieden wypadnie; an 
dług inftru 


ie niepotzę 


omma we 
cyi moicy, pod upadkiem Seymu, 
trzeba 7 Rzplta rozfadzifa tę, 
krzywdę. Mow kilka. kilkanaście, 
fiat minie, nie wied 
pryncypalnie idzie. 


ią, ale mowr 


albo owe 
kilkadzie* 
о со dziś nam 

Marfzałek y rozumnieyśi 
y Mćimi Panowie do Skarbo 
mego iniereffu, 74 miepodobna 


icé iefzcze 


{ту zacz 
razem rad 
fikiego ротой 
każdemu przy czym chcieć upierać бе w 
w Trybunale ipraw porządek y między fo- 
Ьа fprawy, rzeczy daleko a konfe- 
kwencyi.fa fwemi opifane regeftry. W .swie- 
cie całym rozf: rad то“ 
naturalnie nie 
‘o iednym, rada zaczym 
U nas każdemu, każdego mo” 
mentu, co chcieć proponować, y do upadłej 
utrzymywać ieft wolno, każdemu przerwać y 
zatamować, ktore mu fię niepodobaią rady. 
"Trzy, cztery, pięć, (гову tydzień Sey- 
mu miia, fkonkludowanego nic nie maf; nie 
maíz бс z czym przed Majeflatem pokazać 
procz zgody na prawo pierwfze o polpolicym 
rufzeniu. Jeżeli ieft co więcey, n igdy tak nić 
ulozonego, nigdy tak powfzec hog nieutwier- 
dzonego zgodą, żeby kontradycentow nie by: 
ło, ktorzy ieżeli pod czas pifania, iakiego ich 
zdaniu, lub intereffowi przeciwnego proje 
ktu 


przyidziemy 


Nie malz na to ffuchu, bo 


Ino: 


Zone na doj y Setly 


fie o de ugim. 
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iczne inne 


czym infzym 
to (na co iakskol- 


)y. na 


trwania Seyr 
Sey mow przez 
u tamowania 
adzonego 
o fię komu po 
dy fię komu pc 
przeftai 


Wy czaiu, g 

wnolzenia iakicy 
a Materyi, Izba 
cyna praw, świą» 


a Rzplty ж іа 


bydz 


tnicą rad, ale obraca fi 


3$ gadalnicę y 


ç z obelg 
fwarnie 


Pewnie nie z o ;dobaNarodu,on iuż wfpomnioe 
nyHollender wrociwfzy fie 


cgoSeymu,rce 


Prezentowaf go п T'eacrum, kics 


ona awe is 
ypal.z kor rych,ka* 


ufzy, 


A fię y Дес 
ekkomyslny zawołał: 


K 


A niec} 
prawa projekt 


na co, niech 


ze ni- 
watpliwo* 


7 Y 
w takiey wrzawie, hafafi 


bawiennego czafu, fentymentow y 
infuzyi, ftać бе kiedy może ? 

m tedy powicrzchownym y we- 

orzadkuSeymowania nafzego, 

° tu pozor rozumney owey y przyftoy- 


now radnych wolności ? alboz to na 


tym 
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tym, żeby wolno było, co chcieć, na Seymie 
gadać, wolność kraiu zawiffa ° Rozumni owi, 
Sędziwi, cnotliwi, zacni, o dobro Oyczyzny 
żarliwi z Woiewodztw wybrani ludzie, kto* 
rych w tym kole zawize daleko więkfza 
znayduie бе liczba, czyli na to w fzyftko nie 
fchną > czyli na to wfzyfiko nie ięczą? czyli 
tego, że nic dobrego uradzić, nic fkończyć 
nie mogą, że ich nie ważą zdania y głofy, ża 
im mnieyfza ludzi wfzyftko pfuie cząftka, a 
€zefto y ieden, cżyli tego mowię nie czuig me» 
czeńftwa, y prawdziwey na tylu fufznych y 
godnych tyrannii ? czyli w iey rad konfu- 
zyi y nikczemności, poflowac maia fobie za 
wielki plezyr? a czy raczey Pofelfkich fobi 
przez to naygodr i ludzie z czafem nie ob» 
mierzaią funkcyi? 

Nie mafz tego wfzyftkiego, gdzie rady 
przez więkfzey liczby r [pekt y decyzyą idą, 
nie mafz tey godnieyfzych choć też w wię: 
kfzey liczbie bę acych wilipenfyi, nie mafa 
tego nieznośnego, od liczby mnieyfzcy dale- 
ko, dopieroz od iednego czafem y zlego czlo- 
wieka,mufu: nie maíz tego y powierzchownie 
y wewnątrz niezdobiacego ludzi godr ych za* 
miefzania w obradach publicznyc gdzie te 

{2 ich roziądna y 
prawdziwa т ącemi wo & toc 
gdzie ta więkfzey,y poważnieyfzcy liczby icft 
wzgarda gdzie zie ta znayduie fię 
Kontuz ya,tatr 
tąd mowili, wolnoście 
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XV. 
Wolność Poll |, ; 
Wolność Ром ing miarg ocaleć y 
trwać nie może, zakazu rwania $ 
a Gl Ui ey. 
AR Pez przymrocenia migk[ucy 
iczbie w radach powagi, - 
w radach powagi, 
Oka 
k prawo żakazułące zrywania 
Scymow, y wieklzey liczby powsg 
pow 
h, zupefnie zga 
p zgadza fie z 
ka bacy ¿CEA 
noscia, pokazawízy, że gdzie tego nie та» 
tam nie maíz dobrey prawdziwey y mne r 
wolności, mam iefzcze to trzecie p WA 
Mii Polfka inaczey ftac trwale,żad : 
Wk takiego prawa, y bez moc 
J 


Wrocona na r 


tts nie może, 


j trzeba na to ani bajecznych z Del 


to twierdzic, 


musi zginąć b 


bie! (mowię J albo ' 
(mov ) albo ба nas zg 
zginie od коро inízego, J my lami 


dobrowolnie f n 
y | rowol bie fami nie umiarkui 
wolność, zginie ta, nie mowi. 


$.XV, Wolność fine pluralitate Ste. 149 
warta Imienia, ale raczey zapamiętała na Оу» 
czyznę y iey prawdziwe fwobc icencya. Je- 
Zeli zaś my fa fobie tey mie niarku iemy 
rwania rad wfzyftkich licencyi,(bo nie mow Э] 
wolności, to nierzad nafz zapewne у nico! hy: 
bnie ią przez czyje infze n gubi, ale 
wnie na ten cza »ubi z nią y niel 
{bogdaiem tego nie domowil) Oyczy 

fiac taki бап, w ia 
kie okoliczności y racye. (1.) 
nnie biora ` (2 Rzymfkim отут 


ZP 


ięc rozumnemi mow ję, 2 Os 
dem od BOGA naturalnym, 
mi мазка na rozumie 
nkuie na nim, czy mo* 

Krol 


świeconemi świ 

mowię, z nie mai 
mowię, a kto r 

żeż temu prze! 

ftwo nie moż my iuż tyle razy m wili, 
ale y million razy toż famo nie zawadzi y 
trzeba powtorzyć. Nie może ' bydź w ańftwie 
fprawiedliwości rady, nie może bydź w 
Pańftwie na go y uwalego dofta ku dia 
ludz 


(1) Angur nt, quadam fpe 


Yo $. XV. TWolność fine pluralitate 
ludzi wyżywienia, y wygody,bez rady,nie mo. 
£c bydz w Pańftwie sif. dla obrony potrze. 
bnych bez rady, nie może bydź w Pańftwie 
utrzymania każdego w fwoicy powinności 
bez rady, nie może bydź dobrych praw, ani 
poy (nanic fię inaczey nie zdaiacych) exe; 
ucyi, bez rady, nie może bydź w Рай іе 
rezolwowania y decyzyi millionnych potrzeb, 
intereffow publicznych y prywatnych bez ra. 
dy, nie może być w Pariltwie granic ucale. 
nia y befpieczeriftwa bez rady, nie może bydź 
w Pańftwie harmonii z Safiedzkiemi Potencya. 
mi, y dyfferencyi zniemi zakończenia bez ra» 
dy, nie może bydź w Pańftwie rządu, уро» 
rządku żadnego bez rady. A kiedy więc Pat. 
ftwo bez fprawiedliwości, bez doffatku , bez 
obrony, bez utrzymania w fwoiey powinno» 
ści kazc bez pra kucyi, bez fłałego 
pokoiu, bez dobrey w yny, bez decyzyi піс. 
zliczonych i v, bez befpieczeńftwa gras 
nic, bez porozumi ię owania z Są- 
fiadami, bez porząd z rządu, fłać żadną 
miarą nie moż o bydz nie może 
bez rady; toć r rolny Szlachecki narod 
wbiymy to fobie w głowy, że Kroleftwo nas 
{ze fłać bez rady 2 
że Kroleftwo n we, flabe, ubog 
bezludne, zamiefzane, bezprawne, bezbrona 5 
fzarpane, y od każdego d 
może, 
A kiedy fiać to Kroleftwo nie może beg 
rady, 


ane, Йа długa 


Ж 
cymikow у Seys 
А kiedy nie mo- 
upaść” kos 


tady, toć ać nie 
mow, bo to ie 
że ftac bez Sc 


ikow y Seymow, \ ха 
: A kiedy upaść musi bez Ser 
Mors mow, toć Seymiki y Seymy or. 
rus а gus mać trzeba: a kiedy Scymiki 
= Spa: Tat бе naturalnie mufz: 
Кз, {; n z przefzłych niewątpili 
ney tey teraznieyfzey rad 
lla d iney każder dobremu y 
mocy rwania Scymikow y 
przez tę nadludzką 
yfcy na iedno fie konie- 
zadnego zgod rwą fię 
T ie naprzeciw, z 
rwa ма Seymow, przez DAŁA 


dyfkurio 
formy, to 


złemu zup 


S 


lach powagę > ZE 

: fpofob utrzym Е 

ma rady;a gdy rady iedne 
toc ren ieden f 


iym infzy 

; lko i ada fkute+ 
: dobne, tylko iedną radą bis 
-m podobne, n ALE 

wrocenie decyzyi przy b 7 

zna. przez tnaczey ginąć Scymy, gis 

Ticzbie na Scymach, inaczey gir 7 „кА, 
" /, gingc Kroleftwo, ginąć Ç) т 
nąć rady, gina CA 


fpofob 


5. XVI. Rzymfka molność 
ginąć wolność Polfka, ginąć w ritko musi y 
zginie. Boć kiedy, jako to unai iemy, gina 
wlżyftkie Krolcftwa, bez rad v; kiedy bez rac dy; 
b:z $eymow y tanaíza Rzplita, y ta z ini z 
Qycżyzna, kędyż ta wolność bę edzie * = 


8 XVL 
Kontyi асуд ?eyże materyi, 
"Jbunowie R 


Z zwierciadło, y EY UE 

nie кше сау, ^ prognoftyk. 
oczywiście. 2 

r т Trybuńtkie id o, 

mianom, y obrzydł 

balili ia Trybunowie Moi m рг 

Prawda że Sylli y Ma yufza, a potym J 


ok: Pompe cyc, ambicye 


ta wzrułzyły, y zgubiły, ale ko 
fç wpatruie hi йогу „widzi w nicy 
że ofobliwie Trybunowie niesforni f 
tę obalili Rzplta, y że onych Juliufz wzi 
/ zguby inftrument. 
Trybunowie, tak ludu Rzymfkiego na 
ibus albo pooleni podzielonego, moc całą 
reprezentowali w fobie, iak u pas właśnie Po- 


owie e тос reprez tuig Woiewodzcw. 


1 mow ub) vidt moc pr. 

ym Trybunom niżeli czyn 
pofianowili co, j 

еп [woiego dokazat, ktory J 
iil y giep спаја? naco. A iako krocey 
tenże mowi: (2.) miedzy Trybunami tego moc 
pozwala. Nic fie fłanowic nie 
kolmiekby fig z nich ieden fprzeciwiał, 
ba więc by yio wizy ER n na iedno fie 


i mocą, y Tasa 
dobrego y pożytecznego zdało, drudzy 
o ieden z nich, taz rowną тоса y wiolen- 
iwiali fic y obalali, od Kollegow u- 
ftano- 

t Tribun im in intercedendo potius, 
eliqui unó ademptó, quid de- 
, qui adverfatur & interce- 

in Cato, 


) Pravale r Tribunos illius poteftas, qui ver 
tat. Nibil ici edente valet. dem in Tyber, 


10, 8 
o, & ubi 


54 S. XVI. Rz, Ra Wolność 
ftanowione prawa, lub wlzyftkie infze intere 
fa Oyczyfte; daiac tę tylko racyą, że to alba 
owo nie dobrze, bo nie za iednoftayną wfzy* 
ftkich Trybunow zgodą. Te uftawiczue mię 
dzy Trybunami ut i y woyny, ofobliwie 
offatnich dwochRzpltey wiekow zrzodłem bye 
ły wfzyftkich kłotni, fcyfsyi, zawzietosci, nies 
zgod, między Rzymiany, za tym nierzadow, 
za tym offabienia, za сут upadku Rzplite 


Prawa y decyzyc T'rybunow,naoftatek zawíz 
zobronną ręką bydZ ferowane, a plac rae 
dy, zbroynemi ludźmi napełniony, y częfta 
licznym Zołnierzem opałany bydź musiał. 
Miafto gotowe w broni, gdzie moc wiekíza 
przy Trybunie, tam Trybunowfkie albo pra- 
wo, albo drugiego interceffya lub niepozwolc- 


nie utrzymać бе musiało. 

Strafzna tego hiftorya, między dwoma 
*Frybunami Gracchami, y ich kollegami z ісе 
dney,a między Oktawiufzem Trybunem z гие 
giey ftrony. Ktorych między (оба walki z tey 
polzły przyczyny: Panowie Rzymfcy możniey= 
si, grunta y pola na niep iaciołach po го 
żnych kraiach zawoiowanych zdobyte , y 
fkonfifkowane, długi czas między fiebie dzie- 
lili, a zaś zolnierftwo ubogie, ktore krwią 
fwą te zdobywało kraie, nic z tego nieprofito- 
wało podziału. Gracchowie lud fobie kaptu- 
iac propozycyą uczynili, aby między Ойсу+ 
erow y żołnierzy role dzielić zdobyte з мгу 
fey Trybunowie na tak fprawiedliwy dla 

woy- 


przez, trybunow spineTa. 155 
Woyfkowych zgodzili Пе podział; Oktawiufz 
tory y fam naywięcey gruntow tych miał, y 
od możnieyfzych podulzczony, ieden im fie 
do upadłcy fprzeciwiał, rowna тосе y pra 
wem Trybuńlkim niepo: a i 
Bunty бе niezmierne wizczęły, Graccha pier- 
wfzego w wielkim tumulcie ubito A drugie: 
go w lat kilka potym, (gdy y tenże z kolle- 
gami, przeciw oppozycyi Trybuna iednego, 
Zołnierfki y ludu utrzymywał interefi,) пао: 
fłatek Senatorowie ławkami y drewnianemi 
nogami гайн. W Liwiufzu, w Plutarchu, 
w Dyonie, możefz tego fzeraey fię doczytać. 
Fo takowym przyk e,gwalty między Try- 
unami tak gorę wz częfto. krwią 
prawa ich oblewać mufiały. Konfiskacye , 
więzienia, profkrypcye Rzymian,pieczęcią ich 
były, Konfulow y Senatu od 'Trybunow zwą: 
tlonego powoli upadła powaga. 

Dyktatury doczefne (iakie my lekarftwo 
па Konfederacyach pokładamy) na usmierzo- 
nie nierządow kreowane bywały, ale te trwać 
długo nie mogły, y tak po fkończonych dy- 
ktaturach Trybunowikie prawo wracało fig 
zawfze potym do pierwizego wigoru, у do 
zamiefzania znowu przyprowadzało Rzplitą, 
Tak więc G.) Trybunowfka fimkcya pofłano- 
wiona była na obronę ludu ed mocniej ale 

rzeczy 


(3) Tribunatuscreatus tuendorum à potentioribus 
Civium саша, Мох vitio rerum humanarum ё Tribus 
nis defenforibo Romani populi aggreffores facti. Ab ijs 
ertum, perpetua illa duxére odis Concitaro magię 


156 $- XVI. Rzym/ka TWolność 
rzeczy ludzkich kondycyg Trybunowie  obront. 
cielom Rzymykiego lud: ат fid 
ле ome me 
a lud zaffawiać 
gabe Patrycym: 
Y w rzeczy (атёу 
raltow y fakcyt,Rzplica 
piekło, z ich Trybuńfkie* 
go prawa polzły wlzyftkie nierządy, zaczęła 
cnota Rzymfks fal „ zaczęły brać gorę 
mocnieyizych fakcye,zaczęfo fabieć wewnątrz 
Pańftwo, trwafa przeflzfo wiek naywieklza we- 
wnętrzna konfuzya y Anarchia, az fie abfo* 
lutyzmem fkończyła. Obaczemy niżey w 
krotce, iak do niego przyízlo, przez inftru* 
ment Trybunow. 

W takim od nich zamiefzaniu być wízy- 
fiko poczęło, że Rzym infzego (pofobu nie 
widząc, aż na piącioletnią Sylli Dyktaturę ze« 
zwolif, піс усһапут przed tym przykładem, 
bo dyktatury nad kilka, kilkanascie dni, mie- 
fiąc, y drugi, trwać przed tym nie zwykły, 
iako cigz(ze od nayabfolutnicyfzych Monar- 
chii: ale Syllańfką pięć lat іці cierpieć Rzy» 
mianie woleli, niż przez Trybunow wniefione 
oftatnie nierządy. Syllańlka zaś Dyktatura ty- 
le krwi rozlała, tyle tysięcy wytępiła Rzy- 
mian przez ręce katowfkie y żołnierikie, przez 


zgody. e 
Ле zwyk ą с norbe 
ffomie y Senat p [ziel 

kilku ludzi g 
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Profkcypcye, przez zaboyftwa, że żaden wię: 


Juliusz na 
ierwfzych 
akcyą, obraf 
; człowieka 


$miel- 


pltey ludzi, prze 
waltem do 
Nayniecnotliwi 
Серо z Rzymi 
ulzow, dla Trybunoftwa, do ftanu pofpolfiwa 
Przeniof. Klodyufz Trybun mocą Juliufza Y 
Partyi Jego wfparty, wlzyftkim inizym T ry- 
bunom, cokolwiek dla ubefpieczenia wolności 
od Juliuiza y infzych opprymowancy; flano- 
wić chcieli, prawem fwoim Tr 
zkadzaf: cokolw 
ufz, to wfzyftko p 
пеу infzych Tryb 


"Trybunatu Ë 


су у bezbron= 
cyi flanowHf. 
a Rzplitey pod: 
fakcyantom 


porę 
Y Juliufzowi ftrafz 
ikim, przeciw infay 


kich Panow 
icden 


Rzplitey pozba 
Widząc 


w niewyrażonym wfzy* 


ftko, dis Try bunowikich fy śwol,zamiefzaniu 


iofzych. Nie mogąc y cidofyć rad 
lata przefzło trwa prawdziwa Anarchia. " Nao- 


go kredytu S 


ftatek wielki 


orBibulus,a choć 


nieprzyiażny Pompeiulzowi,iemu oddacRzplt4 


radzi. To 
lub abfolutyzmu с 
albo Pompeiu? а 
że Rzym podda 

х Rzymian пау 
fzy.naypoczci 


naywiek zego kredytu : ze wl 
nayświętfzy, iako o nim o 


na tę у 
gnaf, ale naofta 
infzych 
тат 


2 pops 


kolwiek y iakiek 
mie , loppe y zn. 
firatom, bez rz 
mowi Lacir 


(4) Au 
vitatem uni imo fe tu 
GJ) Surgens Cato, can Se 
ationem prob 


diare, quam vacare Magiftrat 


pierwize zbliżajęczy fię Monarchii, 


mowiąc, że (4. 


4 Mie А а! 


i fami świadczą, 
u бе dużo wzdry- 


ycerona, Bibulufa, y 


OrOW, 


G2 poe 


à prater omn. 


bus Civitatem. Plutar. 
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(6.) тусла? y 
ty n y tyra а, ją te 
ро? бе na świecie, ale gorfía iejicze iefł 

, J panowanie k 
е. Tak tedy Pom- 
vi, zamiaft dwoch Konfulow, iak ich 
dwoch d bywało, iednemu na ten raz 
, moc całą rządzenia cde 


y tad b 
Obrane: 
dano. 
Ale nie zadługo y Rzym znowu do 

dwoch wrocił бє Konfulow, y fortunę Pom- 
Peiufza obalił Juliufz, y iemu dożywotnią z 
abfolutnym cale panow aniemDyktaturę Rzy 
naofłatek oddał. Jak zaś mu do tego А 

żyli fig Trybuni,obaczmy to krotko. Utrzy= 
mał znowu moc y fakcyą (woiq, Juliufz An- 
toniuíza y K Tr ybunow ladaco; ale fe 

пе pop ; ; 


iu Konfalow 


узе 
ny do 
у mo: 
i mdy, y toż 


awem 


п fumma effe 
Апагсһї+ 


- able 


chia tol 


alieno Cxfat 


ба ш 
у tak pozorny bardzo dali Cezaromwi pretext, kto- 
zy? moy[ko w fivoiep 
gc im zacnych tych 
yconycb Trybwifką, że naice 


rym on naybardziey p 
kommendzie bgi 
ludzi powagą z c 
mnym ryamanem y w niewolniczych fiatach do 
niego fig uciekli. (9.) Jakoż gdy z woyfkiem 
od Francufkich granic rufzyf przeciw Rzy» 
mowi, (9 ) miat y prowadził z fübg tych 

b Trybunow, ktorzy fie do 

a naymigk/ią głosił m 


ce, pokaz 


woyfka udali, 
go przyczynę 
fka moc, J: 
więc zeznał y 
Jena Troiańfką 


y bronić. Prawdz 
cero, że (10.) iako He- 


ila moyne, tak Antoniuf y 
Kuryo Trybunowie całey moyny pożaru, y zguby 


Oyczyzny, iec jczyng. Z tey okkazyi 
y pretextu, refzta J. przeciw Oy- 
czyznie w у, у zwycięftwo każdemu wia- 
dome, y iak w krotce wieczny abfolutyzm 
wprowadzil- 
Tu 

colorem, quo рони. 
viros, Tribunitia po- 


teritoria rheda & fervili 
Пе, Plut: in Caf 


itaque fpeciofifimum dedit C 
mum inflammavit Milites, 
tefiate preditos, ofiendens 
veftitu profi 


adhibitizTri- 


nt&c: сайта movet. 


ipfósque Urbe ceile nunciatum eft &c 
bunis plebis qui 
Cie. 
(10.) Ut Helena ntonius & Curie 
Tribuniy cat ufa pelis, atque exis 
i Reipub: fuerunt, Cis; F 11. 
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Tu tylko notować prolzę, że te, przez zle 
zażyte Trybunow prawo, wprowadzone  nić- 
rządy, tak y niektorym пауросгсім (гут Rzy- 
mianom у ludowi obmierziły licencyą racz y 
iak wolność Oyczyfta, że woleliiuz naoftatek 
iednego nad fobą abfoluta cierpieć;niżeli ta- 
owe bezprawia. Piękne o tym, y cale do 
inojey ftofuiące бе rzeczy, Plutarcha w życiu 
Јана ома. (п) Ta mowi Juliuffa Cefara 
Dyktatura byla prawdzinym tyrańfiwem, ponie- 
waż do abfólutney Dyktatora тосу wieczyfłość 
Przydana, to ieh, że ufłanowiony Бу? шш? Dy- 
ktatorem do Smierci. Do iego bowiem [elaniasac 
Sie fortuny Rzymianie, у dobrowolnie mędzidło 
biorg z о Dyktatorem mianią. Ho- 
tore naymyżfze m narodzie bydź mogą lu- 
dzkim, Cycero m Senatem nazuacza.. Tak 
Rzymianie.panowanie abfólutne y mieczne, wziga 
li fobie y mniemali za odetcbnienii iakieś, у ul 
Żenie ad tylu sé у woien domowych, Ten 
im guft do abfolutyzmu dały, że go za wiel- 
3 poczytali folgę, bezprawia Trybunow, 
zte zażywanie mtercefiyi, albo ia my zo- 
L wiemy 
( 11.) Ea Dicłatura erat vera tyrannis, cum ad pos 
tefiatem Diclatoris abfolu'am perpetuitas accefsifset. 
<rumtamen ad Cmyfaris fortunam inclinantes Ro- 
Mani, frenumque accipientes, eum Dictatorem per- 
Petuum dicunt. Honores, quos humanum poteft ca- 
Pere faftigium, Cicero ei cum Senatu decernit. Jta 
Romani, dominatum abfolutum & perpetuum, refpi- 
Yationem quandam ese à malis bellisque intellinis, 
arbitrati funt, Plutarchus. 


8. XVI. Wolność Rzymfka 
wiemy tamowania y protefłacyi у ufławi- 
czne obrad publicznych psowanie. 

Na dowod, że to nie moy, ale publiczny 
był wfzyftkich Rzymian fentyment, oftatnim 
od Trybunow wprowadzonym brzydzących 
fic nierządem, y poftponuiacych іші wielu 
wolności licencya, mufzę tu iefzcze flowa 
Plutarcha przytoczyć : opifawízy Klodyufza 
Trybuna, ktorem wyżey namienił, publiczne 
gwałty, Katona do więzienia porwanie, Cy- 
Gerona, przez prawo Klodyufza, z Oyczyzny 
wygnanie, Juliufza, ktory przez Trybunow 
fwoich wízyftko dokazywał, moc, wprowa- 
dzone na Rynku Magiftratow przedaży, tak 
mowi: (12) Takie była Rzymfkicy Касс b 
litey zepfówanie, że Kandydaci o bonor i 


kurruiący, polozymfiy na śrzodku do racbomania 
pieniądzy, fłoty, bez żadnego туйи, targowali 


бе z pojpolfiwem. Szedł po tym na Elekcyine 
pole zakupiony lud z Trybunami, y inż nie kry- 
fkami 

(12.) Ба erat Romana: Reipubl: perverfitas. ut ho- 
norum Candidat? pofitis in medio Menfis nund n- 
tur plebem. Delcendebat in Campum mercer 
Populus cum. tribunis, non fuffzagijs fed gladijs, te. 
lis & fundis decertans. Jdentidem fangvine & cæ- 
de fedata fuerunt тойга. Civitate itaque ad Inter- 
regnum & quafi fine gubernaculo relićła, fapientes 
przclarć agi putárunt, quod Refp: ex tanta infania, 
& tantis Hu&ibus, non in gravius aliquod malum 
Regno & dominatu unius inciderit. Multi erant, 
qui dicere publice non dubitarent. nifi fumma re- 
rum ad unum delata , deploratam efie & femper fo 
re Remp: Plataecbur, 
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kami y fuffragiami, ale mieczami, dzirydami у 
Procami certował. Czeflo krwią у zaboyfima- 
mi тойга ( albo mieyfte Seymowe, nofami od naw 
nieprzyjacielfkicb oderwanemi ozdobione ) zafzpe- 
Cone zofłały. А gdy tak Rzym wpadł w Inter- 
regnum, y niby тара? fig. bez żadnego rządu, 
možnieysi republikanci rozfądnie tak и siebie 
mniemali, że ie|zcze to dobrze Repliey padły he 
зу, kiedy po takim ffaleńfiwie, y po tak ciężkiey 
burzy, nie m co gorfiego wpadła, tylko w ręce y 
pod panowanie iednego. Whelu było ktorzy to 
śmiało myznamali publicznie,że Stan Kzplty był, 
J na вап: bylby Бу? oplakany, gdyby iey cały 
rząd у xayw) ty oddane ic- 
ети abfólmowi. Zdami бє, że dolyc z tego 
Rzymian przykładu pokazuie fię, do czego 
ich moc pozwolona Trybunom, aby ieden 
mogł rwać wfzyftkie rady y fprzeciwiać бе 
wizyftkim, przy prowadziła, dofyc tudzież nic 
сгугаїас inizych upadłych Rzpltych przykła- 
dow, z Rzymfkiey widać iawnie, do iakicgo 
oca, do iakiego, przez rad y rządu zniesie- 
nie, obmierzenia famey nierządney wolności, 
kraiom wolnym przychodzi: Bo takaż zguba 
od takichże Eforow, lub podobnych Magi- 
ftratow, toż prawo maiących potkała Rzplite 
Greckie. 

A gdy tym w ręku dziesięciu Trybunow 
Townie zoftawionym mieczem, to ieft pozwo- 
loną każdemu z nich mocą obalenia wlzyfł- 
kich rad publicznych, do takiego nierządu 

La y zgu- 


164 $. XVI. Woln 
y zguby przyfzła Rzplta Rzymfka, to my 
rozumiemy, że ztąż mocą rwania Seymow, 
tylom fet ludzi rownie zoftawioną , nafzą 
długo ftać może? żeby nieupadła iuż 
upada w Anarchig? £ potym w iaki defpo: 
tyzm okrutny ? 3 

Nie widziemyż, ze my to iefzcze coś gor- 
fzego y fatalnicyfzego daleko wprowadzili u 
nas, nad to Trybunowikie prawo ? U nas bo- 
wiem to prawo rwania Seymow; nie tylko 
tym bez porownania ieft gorfze, niż było w 


iak 


Rzymie, że tam tylko dziesiąciu, £ u nas kil- 
kufet na Seymach, y tyle tysięcy na Seymi- 
kach rownie go maią, zatym wiecey u nas 
daleko ieft,niz dziesiaciu, ktorzy wfzyftkia 
interefsa Oyczyfte y rady moga gubić у gu- 


bia: aleteż toż prawo rwania Seymow w na 
{zey Rzplitey, tym ieft nieznośnieyfze у nie- 
fkończenie niefzczesliwfze y goríze niż było 
u Rzymian, że u nich Trybunowie oppozy” 
суз fwoią niepfowali nigdy żadnego Seymu, 
niepfowali praw razem wielu, ale tylko ie 
dno, ktoremu między foba (теті oppono: 
wać fię chcieli, rady infze wízyftkie iakie* 
kolwiek, były radami, y Seymy Seyma 

nas zaś, co to za ftrafzne у niepoię 

mowi ludzkiemu bezprawie, że chociaż fig 
Izba cała niby zgodzi na wiele rzeczy, to y to 
wfzyftko na co niby іці zgoda wízyRkich 
заба, y Scymy całe, ieden głos Seym rwący 
obala. Nie iedna albo druga kontradyko* 

wana 
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wana materya,ale cały Seym z tysiącznemi 
arcypotrzebnemi interefsami, albo iuż ufozo- 
nemi,albo fatwicyfzemi do ufożenia, у z taką 
konwokowany facygą y kofztem, iedng pro* 
teflacya pękać fç musi. Nawet iuż wolno 
iedaemu у nie dać zagaiać całego Seymu, y 
Marízalka Seymowego obrać. Już też tego 
y Rzymlcy nierobili Trybunt. 

Niegodziż fię tu pocz iwego, rozumnego 
Patryoty nafzego flow wyżey odemnie iuż 
nie raz cytowanych powtorzyć: (13) о nieba- 
czności nafa! Bog albo dawny иту niech Pala- 

kuteczne iakie niebejpie- 
raczy podać lekarf mo. 
wo? á to, kiedy iako- 
ich pokazali para- 
utrzymanie wolności y całość 
yczyzny nie może ftać żadną miarą z mocą 
rwania Seymow każdemu dana, kiedy to bez- 
prawie w taką nas, iak Rzymian, wpędziło, 
Y wpędza Anarchią y rad zniesienie, tać go 
trzeba prawem zakazać, £ rozumnie y po lu- 
dzku, albo decyzya, also iakiego interefsu y 
prawa odrzucenie, nic przy iednym każdym, 
ale przy więkizcy y poważnicyfzey zofławić 
liczbie, zcby nam famym w tak bezradnym 
y bezrządnym fłanie, iak Rzymianom, nie 
przylzło, do obrzydzenia wlafney nafzey 
wolności. XVII. 

(13.) Proh amentiam! Deus «ut prifcam Polonis 
det mentem, aut efficax. aliquod remedium pericalo« 
бе huic libertati afferat Kockow/ki. 
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$. XVII. 


Maia fwoię pod dobremi Pany y Monar- 

chie przyfoyng wolność: lecz firafina eff 

odmiana Rzplżych w Anarchig y ab[olu- 
узіп wdadaiących: czego w. Rzy- 


mianach przykład. 


Ке fwoię wolność maia, fwoię 
LVÀ Rzplire wolność. Obie te wolności, ma- 
іо е, w ktorych ginąć zwykły, Charybdy 
y Scylle. Monarchie wolne fa, gdzie nie ie= 
dna abfolutna wola, ale opifane prawo flu" 
fzność y fprawiedliwosc, ią Krolom pano“ 
wania regułą. Bo gdzie bez prawa у fpra- 
wiedliwości, zdaniem fwoim y włafnym wy” 
myflem wfzyftko Pan rozkazuie, tam nie ieft 
prawdziwa Monarchia, ale ciężki defpotyzm, 
y nieznośne tyrańftwo. Rzplite zaś wolne 
fa, gdzie nie ieden; ale czy wiecey z między 
ludu wybranych, czyli lud w(zyftek fobą fa- 
memi według praw y wízelkiey fprawiedli- 
wości rządzą. Jeżeli zaś o wolności w Mo- 
narchiach, dopieroż o wolności w Rzpltych, 
ma fie rozumieć, dawna owa y całemu Naro- 
dowi ludzkiemu finakuiąca max*ma : co 
naylepftego między ludzkiemi znayduie fig dobra- 
mi, left molność, (1) 


(1) Quod optimum inter homines cft, libertas е 
Diogenes, 
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Byłaby wieczna, przyftoyna w Monarchi- 
ach wolność , gdyby Monarchowie zawfze 
byli Traiani, у żeby portrety wizyftkich -by- 
ły do tego podobne: (2.) Traian naylepfy % 
Panow, o ktorych kiedykolmiek pifała biflorya, 
częślimy,kto żył pod panowaniem iego: Nie iak 
Pan, ale tak Ociec, nie iak fługom у niewolnikom, 
ale iak dzieciom panował. tego, nikt nad 
niego między Cefarzami fe nikt migkfie- 
go lufiru imieniowi Rzymjkiemu nie przydał, Ze 
wfech miar mądry m pokoiu Paifima Rządca, y 
Wodz пауййттеуйу na тоуте. Natury do 
dobrze mfiyfikim czynienia [kfonncy. Rozfąd- 
ku, ktorym atwo zaraz wybrać mu było, со naye 
lepfiego w radacb. Отур do naywięk(tych у 
cknieyftych rzeczy |pofobnego y do wjiyftkich 
robionego, w ktorych &adney,nic nadto nie 
. Mąż nad ktorego żaden nie był mtaśnieyfty 
cy ozdobienia natury, ani podobniey[fy do 
Niechay takich maia Monarchow, 

a będą 
(2) Traianus melio! Principibus, quorum hiftoria 
unquam m nit. Felix, cui eo imperan- 
Non Domini fed Parentis jure, 


Nullus prete Y 
те gloria Romani Nominis. Sapientiffimus pace mo~ 
ra j; idemque bello Imperator clariffi- 
ciendum proclivis. Ingenio 
quo mox op delig Animo ad maxima & 
ima idoneo; virtitibus omnibus commodo, 
nihil nimium, Vir quo ornandz hominum 
nemo aptior, nec Divine fimilior, Montes 

quieu, Сар: 15. ja Oscar: Imp: Romans; 
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£ beda zawíze fzczęśliwe y fwobodne Mo- 
narchie. 

Ale ordynaryinym ludzkich rzeczy nie- 
fzczęścić, y Monazchij, y Rzplicych wolność, 
o fwoie pewne z czafem rozbiia fię fkopuł 
Ktoreż to (3? A to te: (3) śle gubi Monarc 

b Panow tyrannia, tyle gubi R dobra 
publicznego od Obymatelom zaniedbanie. 
Swobodne Молатсі pod tyrannami, а Кері 
pod шеф 
dnemi 

Z tego 


Magifiratami y ra. 

do zguby nayblizfte, 
tedy zaniedbania w Rzplitych publi- 
cznego dobra, od tych, co o nie ftarac бе po- 
winni,obraca fig w fzy ftko powoli w Anarchia 
w pierwfzym explikowaną paragrafie. Nieza- 
wadzi y tu dotknąć, że tam Anarchia ieft, 


gdzie poffufzeiftwa y fubordynacyi nie maíz, 


gdzie z Sadow (prawiedliwość wygurowana 


iefł,mocni fłabfzych opprymuią,fabsi przeciw 
eyfzym бе kupią, ledycye у bunty, po- 
3; między rownemi zaś enawisci, prze- 
Sladowania, nieprzyjacielftwa, naoftatek do- 
mowe woyny. y napzftuig.ary wa- 
iay w nim fię porządzaią iak w fwoim. Belpie« 
czeńftwa w domach niemafz , у kow 
moc między fobą бе pafsuiacych. 
kray roztywaiących fe mnoży , obrony 
prze- 
(3) Quantum tyrannis in Regno, tantum perict 
affert incuria boni publici ca. R 
fub tyranno, Resp: fub incurijs Principibus & 


smatibus, proxima interitui e, — ldem Cog. 4. 
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przeciw fwoim y obcym nieprzyiaciolom nie 
mafz. Miafła, miafteczka , wsie upadaią, 
handel бе üifzczy , Rzemieślnik nie robi. 
Proźniakow, hofotow moc niezliczona rośnie. 
W kraiu moneta rzadka, lub zepfowana 
z gruntu, y głod częfty, Elekcye na Magi- 
firaty, na urzędy, na fuakcye nie dochodzą. 
Gorsi y mniey godni do wízyflkiego fic 
Wdzieraig y utrzymuią fie pieniędzmi lub 
gwałtem , na to wfzyftko rady nie maíz. 
Senat, Starfzyzna, lepsi y rozumnieysi, albo 
ręce opuścili, albo moc y kredyt ftracili, po- 
жара Krolew y Senatu uftaie, io 
ią wfzyfcy, ści ktorzy pc windi, błaho, al 
nie nie robią, y winę zwa! aig na тру, 

Takie {э charaktery Anarchii i. 

Coz naftępuie potym ° a to; do tego pun- 
ktu nierząd bez rady przychodzi, do takich 
gwałtow, bezprawia, nierządu, publiczoych 
y domowych niefüafek y walek, (4) że fübie 
w nich obywatele fivoie obmier Alec y 
йа sy) nierząda, poczynaig Rzplty wolno- 


ię działo, z nierządną y bezradną, dia 
'Trybunow fakcyi, Rzpltą Rzymiką, y do te- 
go obmierżenia fobie Rzymianom fwey wła- 
Íney wolności przyfzło, ze y Senat y lud wo- 
laf бе iuż abfolutowi poddać: iako to ob- 
fzerniey dopiero w przefzlym pokazališmy 
paragrafie. Juli- 


(4) Omnia fusqueded verterunt, quo fifidiurą po- 
pulo fuz libi Б inijcęrent. Idem Cap: 13. 
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Juliufz tedy Cefarz y po nim Okcawiufz, 
ztcy w Rzymie Anarchii, у z tego, w ludu 
Rzymfkim y w Panach Rzymfkich obferwo- 
wanego obmierzenia Oyczyftey wolności, z 
tey umyflow złey proficowali dyfpozycyi,za- 
żyli iey na wprowadzenie abfolutnege rządu: 
y udało fię 

Ale iak wiele Rzymian ta kofztowała od- 
miana; To ia chcę pokazać,abyśmy widzieli, 
do iakiego zbliżamy бе y ślepo leciemy nie- 
fzczęścia; (5.) boć łatwo y nieznacznie wolność 
obraca ffe w licencyg ale nie fatwo z licen- 
cyi obraca fię w Monarchią. Doznali Rzy- 
mianie, że to bardzo prawda, iż (6) w mol. 
ności ofłatnia rozpufia, teft początkiem ofłatnicy 
miemoli. Wyzoawali to ktorzy żyli na tea 


czas, iż (7.) ich miek widział у kofftował, co 
bywa ofłatniego w wolności, a co pierwfkego ro 
niewoli. 

Juliufz Cefarz, tyle krwi Rzymfkiey wylał, 


ile podobno ani Punickie ani Azyatyckie 
woyny: mowią, że nie był okrutny, ale am- 
bicya w nim była okrutna: po tylu więc 
krwi rozlania Obywatelow Rzymikich, po 
fwoich nad Rzplta wygranych bataliach , 
bardzo wielką potym okazywał y zmyślał {а- 
fka- 

(s) Hoc femper habet libertas, ut ad licentiam 
facile defeat. Гн. 

(6) Libertatis extrema licentia extremæ fervitutis 
eft principium. Marfil: Fraus m Plat: de Rep. 

(7) Noltra ætas vidit quid ultimum in libertate, 
quid primum in fervitute efset. Тао 
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fkawość. (8.) Daroma? w[iyflhim winy, ale 
ta m odpufzczeniu moderacya, gdy mfżyfiko siłą 
y gwałtem przycifnął, niemieckiego byta podzi- 
mienia godna. 

Oktawiufz ро nim (9) mfžyfike powierzcho- 
wnąSenatowi powagę у pozor zofławił.procz rze- 
czy famey,y mocy rządu. Ale dość dla poznania 
iego tyranij dwie rzeczy przypomnieć: iako 
gdy w Fortecy Peruzyi kilkafet znaczniey- 
izych Oyczyftey Obronicielow wolności,zam- 
Кпієсусћ obległ, attakował, y dobyf, у (1o.) 
gdy mu fig w niewolą wzięci exkuzować chciec 
li, jednym na próźby y içki ich zabieg? тет» 
trzeba umrzeć w/zyfikim Y T rzecbfët tedy pryn- 
Cypalniey(zy b co fe poddali, iak ofiary 
przed Oltarzem Romi myllamionym my- 
rzezał. Drugi zaś przykład okrucieńftwa ie- 
go na początkach niewoli w Rzym przypro- 
wadzoney,że (п) z Miafła, nazmanego Nursya, 
fkonfifkowat y wygnał w[zyfikich Obymatelow, 
za to tylko, że [рот Ziomkom, ktorzy byli na 
Muteńfkicy przeciw niemu woynie w party Brus 

tufa 

(8) Cxfar pepercit omnibus,fed moderatio in p 
tendo, cum vi opprefierit omnia, non eff admiranda. 
Montes2ies Cap: 11. 

(9). Re fublata, externa Regiminis eadem. Гепа. 

(10) Perufia capta, excufare fe conantibus,una vo- 
се occurrens : múrrendem efie, trecentos ex dedititiis 
delectos, heftiarum more ad Aram Divo Julio exftru- 
Фат, maćłavit, Sver in Offev. 

(11) Nurfinos extorres egit Oppido, quod Muti. 
nenfi acie interemptorem Civium tumulo adferipfe. 

ant, pro libertate eos occubuifsc. ldem. Ibidem. 


172 $. XVI. odmiana Rzplty Rzymikiej 

tula y Kajsyufza zgineli, Nursynowie napifali nad- 
grobek taki: tuleżą ktorzy za molność polegli. 
Tak tedy Oktawian іші y flowa y wzmiani 
wolności znieść nie mogł y cierpieć, Ale 
iego niby łufkawych okrucieńftw , y okru- 
nych fafkawosci pełna ieft życia iego hi- 
ftorya, bez ktorych ugruntowanie Monarchii 
obeyść fię nie mog W dalfzym zaś pa- 


nowaniu y ku końcowi (12.) dwa razy туй? 
przywrócić y oddać nazad fwoię dawną Карі 
wolność, ale reflekttigc fi; 
ślna byta, zdać znowu К 
dnych lekkość y 
(pago abfólutne 


te 
HA 

rzecz lekkomy- 
zplią na w 


dyfkrecyg, rezolmował fie. r: 


czypltey na Monarcbią flanie nie tefknit. 
to о wielką cbfi:ošé wfzyftkiego, co do życia 
należy, dla Rzymian ftarat f Fabryki r 
zliczone y niewidaney wfpaniałości wyfta 
wił, z ceglanego w Marmurowy Rzym pra- 
wie obrocił : biesiady, teatra, midowifka, ban- 
kiety, largicye zboż, y pieniędzy, igrzyfka pa 
cyrkach publiczne, z niewymownym uftawnie 
iprawował fumptem, y tegoż dokazał, że (G.) 
lud 
(12) De reddenda Repub: bis cogitavit, fed rep 
tans Шат plurium arbitrio temere «omitti, in reti- 
nenda perfeveravit ; nifas deinceps omni modo, ne 
quem prefentis Statüs peniteret, Sveton. 

3) Ex quo fuffragia nulli vendimus, effugit ( po~ 
pulus} curas, nam qui dabat olim Imperium, без 
legiones, omnia, nunc fe continetatque duas tantüm 
төз anxius optat, panë & citcenfęs. Juven: Satir: 10. 
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lud o wolności, rozdawaniu władzy, у dyfpo 
тати тоу y риот, о obieraniu Маву 1 
tow zapomniał, y o mic miecey ти піс) о, tylko 
by miał dość chleba, y krotofilne ро cyrkacb 
ра. Takim tedy y opprefsyi y {каз 
i ftylem, Oktawian z wolnego nicwolni- 
Rzym fobie uczynił, á rozbuiafe wolna- 
ukrocił, y do fwego ładu przyprowa- 
dził umyfy. 3 
"Tyberyulz icgo naftepea, naygfeb(za y 
gdy niezrownana dyfsymulac abfolutyzm 
wprowadzony z począ k wał, wizy ft- 
ko na S:nat zwalał, ktory iedoak musiał, 
tak, iak on chciał decydowa 
Ale potym iakie iego panowanie było, iak 
ow lud fwobodny do (wego humoru przy- 
uczył, krotki ten maluie porter: (14 ) Dnia 
żadnego nawet i flego nie było, aby ніг kaa 
rano y nie meczono kog 
ид śmierć wielu y % dzi 
mi. Zakazano pod firatą i 
firaconych kr cwnych nic nosili żało 


(14.) Null 

ligiofus quidem,ac face i 
йт liberis & Uxoribus Interdictum ne ca| 
te damnatos propinqui lugerent. — Decreta accufa- 
toribus premia, nonnunquam & teftibus, Nemini de- 
latorum fides abrogata, Omne crimen pro capitali re- 
Ceptum, etiam paucorum fimpliciumgue verborum. 
Citati ad caufam dicendam damnationis certi, ad 
A vitandam, palim in media Curia ve 
unt, & tamen Semianimes; pęlpantosqne 
Svet: io Tyber. 


ignom 
num ha 
in carcerem rapti. 
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niepokazali żalu, Dzlatorom namna 
nadgrody, a częfło y śmiadkom, Zadnemu de- 
latorowi nie denegowano wiary. Każdy myfie- 
pek za kapitalny (gizony, chociaż y kilku flow 
„profiych.  Pozwani do (du, inż 
głowe firacą. Dia unikntenia Katowikic 
fami fie. жайпай, albo na Ratu у туў 
kich mypiiali truciznę, y tak iednak торо? żywi у 
drzący porwani do katufż. 

O Kaliguli, iak. panował ftrach y wfpo- 
mnieć: niech to będzie dofyć, zc ow wípa- 
niały y kiedyś wolny lud Rzymfki do tego 
przymusił, że Konia iego faworyta,nazwane- 
go Incitatus, lub Biegun,do Kollegium Kapła- 
now z ceremonią przyjąć, á kiedy tenże koń 
z nim u iednego ftofu razem,pozłocony iadł 
obrok y ze złotey piiał tacy, zacni Panowie 
mu fłużyć.do pyfz ego ktory temu faworyto- 
wi wymurował pałacu, gdzie dwor z zacniey- 
fzych zlozy( mu Rzymian, odprowadzać go 
musieli: zaprofzeni Senatorowie Imieniem ko- 
nia do iego pałacu na bankiet, znim ieść 
mieli fobie za honor, naoftatek Konfulem go 
deltynował, gdyby był fam Tyran pugina- 
Tem przebity nie poległ. Lecz takich krwa- 
wych urągania, z dumnego owego, y aż do 
oltatniey fwawoli wolnego ludu Rzymfkie- 
go, takich tyrańfkich ciofow, pełne (a Се 
farzow hiftorye. Porywały бе za czafem, y 
odzywały niekiedy iakieś duchy we krwi o- 
ney Rzymikiey, coś wolności Dziadow y Pra- 

dzia- 


o obfite 


ewni 
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dziadow pragnące, ale iak nędznie y ffbo, 
przykład tego przy Klaudyulzi wftęsowa- 
niu na Tron, w lac kilkadziesiat po ablolu- 
tyzmie wprowadzonym. pamiętny : że (15.) 
Konfulowie z Senatem у Chorggwiami Kapitoli- 
ит opanomali,dla odzyfkania pose f 
fti. Ale zaraz nazaiutrz, gdy y Senat o 
oleniat w fivoiey prozekwowaniu imprez) 
niezgody Panow, y obmierżenie dawney wolności, 
J gdy gmin ludu około Ratu[&a floiacy, o iednego 
fuz, tylko motat y prosił Rządcę,Klaudynfz, aby 
mu wiarę Senat y lud przysięgli, pozwolił. A 
wgruntomam[zy panowanie [moie, o nic fig bar- 
dzicy nie ffarał, iako o to, aby y fimę pamięć 
tych dwoch dni.przez ktore o przywroceniu Stanu 
Rzpltey myśleli, na zawfże z głowy mybit Rzy- 
mianom. 

Nerona okrucieńftw pełni fa, y fami ich 
бе wftydzą Dziciopifowie Rzymfcy. Ta- 
cyż prawie,więcey y po nim naftcpcow. Kto- 
rych w tym zwyciężył Domicyan, że (16) nay- 
pewnieyfży to znak był u niego, kiedy nayokru- 

tniey 

(15.) Confules cum Senatu & cohortibus Capitoli 
um occuparant, afferturi communem libertatem- Ve- 
rium poftero die Senatu fegniore in exequendis co- 
natibus per redium ac diffensionem: divería fen- 
tientiüi multitudine, qua circumiiabat,unum jam Re- 
Qorem expofcente , Claudius in nomen fuum jura 
re paffus eÑ.  Stabilito Imperio, nihil antiquiis du 
xit, quam id biduum, quo de mutando Reip: fatu 
hafitatum erat, memoria eximere. Svest: in Claud, 
_ (16.) Ut non aliud jam atrocis exitus fignum еб 
fet, quam Principis lenitas, Adem in Demio. 


hny molo- 
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tniey miał koga zamord wać, gdy mi 
тут y łagodnym pokazał. 

Do wízyitkiego tego powoli j 
fie y lud Rzymfki y Senat. Bo lubo (17.) 
niemafŁ panowania сї 0, iako tego, ktory 
zaras; ро zniesioncy nafigpuie wolności y, Rzpltey, 
pr ledwie można wydziwić fie temu, co 
о Rzymfkim iefzcze za Tyberyulza obfggwu- 
ia Senacie. (18.) lle bowiem powaga iego pod 
nim zlizała, ту dofjć myr 7 
Senatorowie [ami faukali, fà 
gnacznteysi.tym meprzyfioyatey, Tak da 
fam Tyberyufz narzekał na Patres Confcriptos, 
Że zbyt byli do iarzma miemoln; cgo [kłonni, J 
pragngt. żeby przecież trache miecey byli pokazy 
wali genisfzu wolnego. 

Aleć nigdy lepiey ta Rzymfkich onych du- 
chow nie pokazała fic lichość, iak kiedy coś 

yé na Domicyana poczęli, że Senatu 
do żadney nie zażywał rady: w tym złapano 
trefunkiem nie су wielkości Кота, 
спас na radę woku- 
ie, ktory rozumiał, że o woynie z Sykambr. 
mi radzić ich бе będzie: aż tu ргорогусу 
до 

(17.) Nen eft gravior dominatus quam Principis, 
qui fuccedit Reipub: libertatique extincta, Mester 
quita Cap: 15. 


(18.) Quantum Senatu 
€i fatis non poteft. 


2 Таре 


przyzwyczaił 


nie mi 


illa Ma s viluerit, di- 
atores ultro qusrere , ultre 
complecti fervitutem, qui illuit iores, indecentiüs: 
Tiberius ipfe,tam effe pronos ad fervitia Patres Con- 
fcriptos querere iP, plusque in eis aliquid libertatis 

t, [dem Cop: 14. 


do Senatorfl 
y rzadką got 
fentęncyc w kol 


zdania y 
mMonta- 

, uradzili, aby niczwyc 
panew, y na niey 


llion takich 
cieńf 
Anarch 


ość; a nie mogąc 
ami za abfolu 
У» 


tzplitych, tak fię k 


niaią defpotyz 


N 
bo duchy do wolności y li- 


woynę 
wznie- 


ey Rzyfkiey. 
; to giçbiey upadała 
pokoili, y do їега- 


ydney y poci nie przy zli 
ania,więzienia 


iak Tarkw. 


y du 


y 
Oyczyzna, po^ 
znicylzey potag 
Monarchii. 1 ym cza(em w 

konfilkacye Dobr, y głowy, 


latać makowki. 


A toż tym fpofobem ү Rzplita, gdy ią 


bez Seymow y о 
Anarchia, gdy 


emy powoli w 


rwania Scy mow» 


42у 


e mizerńiey 
gorzey moż bezrad Kro* 


feftwo, 10, kiedy g go f: f a kawalki ro- 
23, iako kraiu 


bezbronneg 


ktorym 
e kaide 2 


fpofob, 


ać 


піст 100, 


fobie obfiteg cgo y dol breg 
zwola. 
Nas, ieden z tych dwóch z 
Wfzyftkie przed nami Raplte upadł! ty;a prz esie] 
ę lepiey f ządzące, y o fot radzące, 
niż teraz nalza, A пу co to za przywiiey po- 
zwolony fobie od fatow mamy ? że taki пай 
dob LE iy у coraz zy bez rady nie 
шу пан a koniec w ynidzie ? 
już отеу pewney per ab, 
je, y że dla niey 
v pluralitate; Obac 
cto zaleglo 


tro 


ç liberum Ç 
$.XVIIL. 


Pokazaw[ty zgubę wolności, ze zle f4zy- 

tego liberum veto, Explikuie fig, co to 

jefü głos moln » J prawdziwie rozumne 

liberum veto; J że go nieznosi więkfiey 
“Оре Rzymf 


liczby pomaga, 
D: 1, dar 


nia wolnego, 
rycie zli, a publ 


"o урон 


i Polityk (1) 


głofii wolnego, darmo niej 


‚ dla јере nadziei, tylk 
, nie maig. USE 
chay utrzymuia i k chcą, że 
Seymow rwania, że wrocona wić kfzey 1 
Prerogatywa, głos wolny, wolne niepozwa 
lanie znośi. 
Alec daleko od tego , 2 
kfzey liczby anosifa wizelką 
| Uważmy to naprzod prolzę, 
| ^c eel inaczey w ola 
Pierwfz "tni razy za Kazimierz lberta, za 
ndra, za Zygmuntow, waruie, tylko tak, 
w oyny, pokoiu, podatkow Ç 
0, Робот, 
mie nic 
aloromi y Ро 


zieh, 
tedy r 
zakazanie mocy 


eby powaga wię: 
głofu wolność. 
że prawo alzo 
folu, kiedy go 


bez konfenfie 
b Sey. 


s wolno 


że beg ирг 
/їапоу 
бї domom 


(1.) Falfo libertati 


ока: 

by pro 
Poffa, proc: 
towania pc 1 
dnomyšl 


ymy 


töd 
{wade 
pierac D 


зотіпас,о со,с0 


тоспо 


z tą, ktorą 
chną 


zgodą 


id 19е, Бо to ?02 umne 
liczbe а 
, w Radzie Kollegow,m 
nak y bezo 
y ftkim opinować 
f lziwie głos wolny. 
Рапаті abfblutnemi nie malz, 


więkfzą t )zumn 
no 
y mow істо 
iakiego pod 
bo tam na ra 
dzie 


od ni ve wiz 


to ieft praw 


zumem y z nat 
ро Чита 
mu rwa 

wielki Koc! 
tylko a nie wiz 
tyś fam tak p 
być powinno na 
Zkgd że 10 te 
Jeżeli domow 
zdaie fię y їп 
rozumnyr 


ochali, nie 
A + 
dno zdanie 


еше, Mas 
iak ty dobrym 
dobre,y ile wiekt 
сп owił y dopom 
; ieżeli zaś więce yi ef 
ym Kongreffic 
że zdan 
lo, nie tak 
i go бе uftąpić. 
р JW niey rownosct 
ifze cicbie, be tysiąc ok- 
y ty z więkfzą liczbą przej 2 


twoie, 
RU 


ie 


BEY 


aby cię pr w 
liczba. Przep 
k 
inf; 
ес go cale ni 
kowa 
więkfza woln fofow refpekto wana li 
Bo coż (016 ta pluralitas ? y ten герек 
рё 


гада, 


(2) Tertius ё Clo cecidit Cato! Joven, 


$. XVIH. 
(7 zbę w radach ? tylko między 
nemi głofami , 

h głotow li 


przeważenie 
y, nad ma 

Ta tedy tylko 

że terazu nas okrutnym dla wfzy* 

ny fpofobem, przew aza ieden 

wolny, nad fło y kilka fec głofow wol- 

a zaś w więkfzey liczby obferwancyi, 

ow wolnych przeważą nad ieden gfoś 

wolny. A głos wolny zawfze każdemu wol 

ny. 

Wfzakże, iakom iuż to mowił y przed: 
tym, ale mufzę y tu Fowiorzyć; choć więkfza 
liczba głofow wolnych prz 
każdy będzie miał fwoy głos, iak go ma y 


teraz na “w[zyftkich kongreffach wolny: bę: 
dzie miał cale w edlug nalzych Praw wol 
lekcyach Krolow, y Szlacheckich,Pofclfkich, 
Deputackich, Kommiffartkich krefkę, czy o 
woynie, czy o pokoiu, czy o religii, czy o 
woylku, czy o fkarbie, су о Trybunafac y 
Sadach, czy o ZI kach, czy o ftanowieniu 
o p: ubi ych, czy o Wo: 
czy o czymkolwiek 
hy Seymach rada, we 
gdzie, iak wchodzi 


iaki iego prawa, c 


k na Seymil 
hodzić b 


iberum veto, 183 
бе туга zaw fze Sey- 
liczba Коп- 


y nim 
WR, zlofowi? 
eg 0, у złym nawet Ра+ 


Y dobrym do pub 
nic to cale 


чуого ош, do wlafnego ich dobra, 


godzi mi fie mowić, ie 
efowane y podłe due 
ez w viek(zey pre» 

„ni AE 
orego fig podli ci ludzie, (bo 
ic ioaczey) fpodziewaćby od 
kryfkę; zle bardzo 


bek, K 
У zarobek, K 


akomy naw 
zie więkfza lic zba des 
2 teraz gdzie dofyć iee 

dnego z 
mu, a na TA cz 
lichych znaydu 


ES 

2w уйе zas 
liczbie poczciwi ludzie. 
( w ludziach 


wfze brać mogas 

перо nie było) Y 

a, bo więcey ich, 

komu zechcą, potra- 

ç iuż y okropno W takię 
2 mulu 


liczby, 


awolne. 


więkfzej 
porowt 


mnieysi 
bydz, k 
fz3, iakoś 


fa 
by. Вог 


inie ma tego za zle, bo 


nie tylko dobrzy nie 

айай dla ia- 
eczent 

goríze przedayne 

fig przyczyny nie 


um weto.prz 
Seymow > Rycerfkiemu 
fię od iedne 0, 


zbawienne liberum veto. 185 
Jeżeli zaś rzeczelz, że бе na oftatek tym 
fpofobem liberum weto 
centa znosi: Odpowi 
które Polfką ufundowa 
to wyżey y w Par agrafach li be IV. oczyw 
do' w. dio, nigdy iednemu nie dały mocy rac 
elekcyi, Seymikow, lub Se) 
tylko (iák prawo 1609. wy 
moc wolnego domowienia 
praw fipycb, każdemu Szlack 
a Pofloni na Seymie: toć r 
prawom żadnym nie ftar 
tradycent rwać obrad publ 
ktore m dex iednemu 
е będzie o > każde p 


ywy Szlacheckie, о poprawę 


prawu wyftęp : wolno 


flowem we 
ko trafaig 
contra domow 
nikt niezabr 
үс tego g 


zbawienne liberum veto. 
ktory ieden kontradycent Seym pierwfz 
zerwał, w dziesięć lat, tego йо jaris 


ay rządu, kto- 

dy Rzymianin wolny, 

mogł, albo odpo: 

s (ktore kazde- 

em: U. R. uti rogas, 

zwalam tak iak chcefz: albo 

też z przeciwnym napifem 4. co znaczyło 

iąuo, albo annullo, to iet niepozwalam, 
każdy więc miał zupeł 

mowie dania ady fwoiey y zda- 

nia, iak per tabellas pozwolenia lub nie po- 

zwolenia ind y tak z woli w rade wcho- 

dzacych konkludowało fie wízyftko. Tak 

кин п аут ізін ych Rze- 


w eneckiey, SA $ ey, 9с. 

Za со? my у nadte wfzyftkie рас аж 

bodne, arcyrozlądne Rzplte, y nad 

ych famych Prz dkow, ( ktorzy na wol- 

nym tylko domawianiu fię o wfzyfikim za= 

kładali wolność, á wfzyftko więkfzą liczbą 

kończyli ) za co mowię fwobodnieysi, wol- 
nicysi y rozfadni by £ chcemy ° 

Przodkowie iak бе to iuż wyżcy 

w piątym namienilo parag gr przy nayzu- 

pełnieyfzey wolności, nieznali tego jus vetan- 

si iednego ko wet nieznali y 

o flowa jus vetandi, dopiero po Syc ńfkim, 


ktory 


nerady Zk a, na 


di Anno 1663. zażywać poczel 
dnak prawem niewarowali 


tego, „aby 1 to jus 


standi mogło rwać Seymiki iy Š 


em wzmieniaiąc go 
li go zaraz, „gdy go nazw 
prav "RE 
juri Q, afzr te 
rwar 


mianowane jus «etam 
y rozumieć nic infzego nie mo 
ny głos, mo 


łom, Senator: 


каш pra 


plikuia Kor 
i tedy wię 
mo tracić na wyczplikowanić 


fu, na czym zaległ 


te tedy wfzyftkie 
ecim przypro 
uiące y utwi 1 
fu у! о, ktorego utrz 
fpekt, tak ba 
Rzpltey na wielu zaleciły 
ftkie mowi 


cyi przy 


o 


mogą, 
eroftropny , 


wybranych z W 
wolnego niepoz 


y pilno ieft rachowa 


e$ ieden, to twc 


fwoiego dokaz 


byiby to twe 
nie dobry; że 
fprzec wiał, y żeb 
nakłonił fię roz 
u więkfzey 
gdybyś z tobą 20 mie mi dy nie 
mogł, ktoz Í winien? rylko twoy 
albe 


liberum vet 


c 


to wina, nig 


ey na 
"Zizenicg tę iak zow 
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ftrozniey wielu dobrych Pa 
„ iak ieden, albo każdy 
pfzy czyli on naygorfzy. 
Na tę za fpuízczac бе każdego брасс 
arcy-nicbefpieczna rzecz ieft R 
Bo ia zawfze do naygeneralni yfzych w tym 

idę maxym, z ktorych ieżeli na świe- 
cie ktora, to > ieft prawdziwa, daw 

likanta Filozof: 


ności lepi 
tryotow 
olobna, czyli nayle 


poola. 

Ta tedy ieft p 
dycya rzetelna wolnego gło „tak f 
z powagą wickfzey zgadzaiące 


Pożytki pewne, tnŻASEJMOW 
z powrocenia powagi wi z 
Rad ach, pochodzące: y pr 
kolicznościach парс eK 
Rzpltemi, gdzie poważ 
konkluduie + 


№ traci tedy, pluralitas, to ieft , więkfzey 
liczby w radach powaga,r 


bie w 
nante w 0- 
emi 


ex pluralitate. toi 
fię zgadza, wolności chce, bez w. olności bydź 
mie może, ani bcz niey żadną miarą W olność ; 
raczey fv obody y wolność nie imaginaryiną 
w prawdzie, ale rozumna, prawdziwą, y 1 ludz: 
ka.iednym fowem,ftaropoliką wolność, utrzy- 
muie. 

Ten icy iet naypierwízy y naycelniey= 
fzy pożytek. Nad cym гу! А 
fiy ch to oczywiš ie pokazawizy рагаргаїасһ, 
bawić mi tu nie ER. 

Infze iak mam wyliczać z więklzey licz 
by w radach decyzyi wynikaiące pożytki» 
Profzę tu tylko powoli: nic nad to nieczckay- 
ni nie imaginuymy fobie: nie będę mo- 

taka rad poprawa, zaraz w Niebo o- 
zupełnie fzczęsliwemi y 
: nie mowię, że ta 


owadzi 


wii, 
broci Oyczyzne, ż 
błogofawi onemi będzieni 


116: ma iwo- 
ch my 


yftko zara 
ie edol m 


ral ian o o kfaj 
ziemy nizey. Lecz coz doikonałe- 


go bydź może na swiecie > Ktoraz forma rzą< 
du, procz BOGA rządzącego w Niebie, nie 


podpada A fektom (1.) 1 
Н 


ość, 7 
fci y ri * BOGA rz 
ieden dobry Krol 
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wynidziemy przez fkutecznicyfze rady, że siły 

і d Rzplitey, ze (karb, ze moneta, że handle, że 
ft aremu znalazi hie 4 fpr: liwość zakwitnie, ze befpieczeriftwo 
lziwie fzal fortun, granic y fwobod, że rząd dobry, że 

: by byt przy Stwo* | nacyi relpekt u poftronnych, że Йама nafta- 

y + wiele rzeczj pi, gdy rady, iak za przodkow naízych bywa- 

y. À my chcemy | fo, przez poważniey 
ie rządu należycy mieć b k 
E ) radach с naryine dochodzić y 
mankamentu nie był iey ich i liczby decyzya nie dochodzić nie mega: kto 
czenie bydź musi, y będzie niż ter ym w im wątpi, chyba i z 
to nicob т wN la. Od 0 tym wfzyftkim na Seymach radziemy, y że 
do trzeciej $ fame u nas temu wfzyftkiemuScymy y mogą 
Ja tu tylko to ę ypowinny porad сс mowiac, to, 
befpiecznie, że to іе pewny, niec y.nDay', со nam utrzyma Scymy, to nam wízyftkic te 
k 2а dobra у nafzym potomkom u 

Nie z zazdrości cudzego dobrego, ale z 

przyrownania infzych Pańftw у  Rzpltych 
wolnych znafzą Oyczyzna, iako Wenecyi, 
\ Anglii, Szwaycarow, Hollandyi, ferce fię kra- 
yit Gr ie na niefkończoną rożność między nami, a 
y uftana, 2 roli fl niemi; a tym bardziey, że Polfkie takie iet w 

ia Oy fobie kroleftwo, że gdyby dobrze fię rządziło, 
między naywiękfzemi, nayobfit(zemi, naypic- 
nieylzemi, naybardziey konfyderowanemi li- 
czyćby fię mogło nieuchybnie kraiami. W 
y pryw zy innych więc Rzpltych, (nic tu o Monarchiach 
że z | i 26 niemowiąc) widzieć miafta przepyfzne, gęfte, 

7 śmy: handlowne, bogate, ludne, czyfte Miafteczka, 

y wsi kwitnące, widzićć obronę, y fortun be- 

fpieczeńftwo pewne, fztuki wfzyftkie godne 

Tozu- 
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rozumu ludzkiego, w nich zakorzenione, y 
coraz do klzey przychodzące perfekcyi, 
Panow niezliczonych w każdym flanie Szla- 
checkim y Mieyfkim bogatych, a fwego co 
maia pewnych, lud według kondycyi wygo- 
dnie żyjący, a choćby nayubożlzy,żyć iednak 
mogący; bo w ktorymże profzę w Europie 
kraiu, iak w nafzey tey chwalebney y obfitey 
Росас, chleba co rok tylom infzym kraiom 
rak hoynie daiącey, tyle razy, y za życia 
naízego, glod, y z głodu mor generalny pa- 
nuie, y rodzay ludzki wytępia 2 Patrzać więc 
na prożniakow y uboftwa przeplenienie, na 
danie fufłentacyi życia, y zarobku, każdey 
kondycyi by naylizízym ludziom, na łatwe y 
tysiączne do wyżywienia fpofoby, ma maga- 
zeny przeciwko pladze głodu nabite, na pu- 
bliczne koło zdrowia obywatelow - flaranie: 
Rzucić oko na fprawiedliwość mocnemu y 
flabemu adminiftrowaną, na kryminały, iezeli 
fic trafiaiące,to y zaraz karane, na Sądowy Sẹ- 
dziow pilny zawfze y mocny dozor, na Ma- 
giftratow funkcyi y urzedow punktuałność,na 
każdego od naywiękfzego do naymnieyfzego 
w powinności (woiey utrzymanie, na fubordy- 
nacya ludzkiemu narodowi potrzebną, na 
praw moc, y onychże dobrze dopilnowaną e- 
xekucyą: Widzieć fkarb publiczny  wfzędzie 
opatrzony dobrze, у nawízyflkie publiczne 
wyftarczaiący potrzeby. Spofoby nawet fku- 
teczne do zabieżenia fostun prywatnych ftra- 

cie 


ex pluralitate m radach. 5 105 
cie, у dawnych familii zgubie. Miarkować 
rekompenfy.zaffuzonym y dobrym, pobudza- 
igce do uftawiczney pięknych dzieł emulacyi 
y cnoty. 

Obrocić ciekawość, na gotowość zawfze 
do Woyny, y do obrony Oyezyzny,na woyfk 
proporcyonalną y potrzebną, do ubefpiecze- 
nia fwoiego kraiu, w dyfcyplinie у wlzelkim 
porządku utrzymywaną kwotę, na woienne 
magazeny, amunicye, arfenały porządne, na 
flotty, okręty y niezliczone ftatki, tak do fe. 
kundowania handlow , iako y p 
czeńftwa gran poiętym erygowane y w 
trzymywane kofztem. "s - 

Zwazyé przy tym proiekta fetne ,'do 
przymnozcnia kraiowych Борам, co raz po- 
dawane od ludzi rozumnych, у zawfze p 
prowadzone do fkutku, owe kupcow nieprze- 
brane w kredycie y w kapitałach Kompanie, 
owe fundacye wfzyftkie Oyczyznie pozyte- 
czne, w piękney porze będące, nieupadaiące, 
iak u nas, owe fzpitale generalne, domy inwa- 
lidow nieporownane, owe Biblio Akade- 
mie, Rycerfkie cwiczenia, rozliczr 3 
prawdziwie uczonemi niezlicz í 
napełnione. Poyrzećna edukacya młodz ezy 
należytą. Zapatrzyć fie y na manufaktury D 
siączne, aby tego, co kray niesie, zażyć, aby 
bez obcych, ile można, obeyść owarow, a 

fwoich infzym kraiom udzielać, na mon 
włafney złotey y frebrney, nigdy nie bral 
Na iącey 
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iąccy mnogość, na min kraiowych dofkonalc 
zażycie: na fabryk publicznych y kraiowi u- 
Zytecznych тарпібсспсуз, тойу, kanały, 
tamy, groble, sluzy, mury, bruki, fortece, 
drogi publicźne, dla wlzyfikich wygody, dla 
befpieczeńftwa, dla obrony, w dobrym wfzy- 
ftko zachowane fłanie: na Aufterye, wiezdne 
domy, do naięcia obcym y fwym gościom 
rezy dencye po Miaftach, Miafteczkach,wsiach, 
trakcach wizyftkich porządne, na Prowincye 
całe, gdzie trzeba, nie tylko Miafta, brukowa- 
ne, na nowe co raz, a CO raz pożytecznieyfze 
ludzkiemu narodowi inwencye y imprezy, 
wfparte zawfze powagą y pomocą publiczną, 
na rząd y porządki przedziwne, na nocne be- 
fpieczeńtwo światłami po ulicach y rondami 
opatrzone. Zmiarkować dobrą wiarę we wfzy- 
ftkich publicznych tranzakcyach, harmonią 
Obywatelow, gdzie o Oyczyznę idzie, ukon- 
tentowąnie y wolność prawdziwą wízyftkich 
Rzpltey miefzkańcow , Senatu y ftarízyzoy 
powagę, uftawiczna wfzyftkich intereffow de- 
Cyzya, kraie w gorç zawfze y w reputacya u 
fąfiad y dalekich idące potencyi. 
To wfżyftko, cośmy tu wyrazili krotko, 
z iakiego profzę pochodzi zrzodła? co ie ic- 
Чупа wfzyfłkiego dobrego przyczyną? co to 
wfzyftko fprawuie, tylko iedna dobra у fkute- 
czna Rada. Gdzie rada dobra ieft, tam бе to 
wlzyftko znayduie, rada iedna, na to wízyft- 
ko 
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ko wyftarcza. (2.) Pan mądry, ief 1o fkarb nay- 
miękfty Kroleftwa, Rada mądra, ieft 10 pierwfie 
każdego Kroleftwa bogaćimo, Dobry Pan z do- 
brg radą, nieporownane to ieß ludu mKyfikiego 
dobro, ieft to zrzodto y początek wjtyfikiego pu- 
blicznego fcześcia, od rady dobrey wfyfika fortu- 
na, ozdoba, obfitość, porządek, Ara yom eu 

Jtey dependuie. Pewna rzecz iefi, że tym lepiey 
Mog ign fa безе тубе Kroleftw wftyfikich 
Лапу, im ci, ktorzy niemi rządzą, medrzey o nich 
у lepicy radzą: Wfzyftko tedy co w kwitna- 
cych upatruiemy Rzplcych y „kraiach, przy- 
czytane bydź pówiano, па niebie Bogu, a na 
ziemi radzie. po: 

Widzieć to wfzyftko,cośmy ponamienia- 

li wyżey, zważać mowię to wizyftko w in- 
fzych wolnie rządzących бє Rzpltych, a kom- 
parować to wfzyftko z nalzą, iak „Serce do- 
brego Patryote boli,iak бе ledwie nie wftydzi, 
że w takim horyzoncie żyie, iak fobie tysiąc 
razy pomyśli: czyż by «o wízyftko bydz ше 
mogło y unas? mogloby, gdyby utes 
ły rady, dochodziłyby rady, gdyby doc = 
dziły Seymiki y Seymy» będą dochodzić,gdy 

będzie 
(2:) Princeps fapiens, fummus eft Regni thefaurus, 
Confilium (piens, prime omniñ funt opes regnorum 
Sapiens vero Princeps,cum Sapiente jun&tus confilio, 
intomparabile eft populorum bonum: à bono enim Có- 
filio univerfa pendet Regnorum felicitas. RUE 
ro, luce ipfa eltclartus, eas magis Rorefcere, cas effe 
fortunatiores respublicas , que meliore & fspientiore 
reguntur Confilio. Ricbeliem in Tefla: Polit: pag. 1. 
cap: 8.568: 1. 


108 $. XIX. Pożytki pewne @с, 
będzie więkfzey liczby w radach obferwa,ina- 
осу dochodzić nie mogą. А toż fa te y mil- 
lionne infze w radach obferwowancy tey 
opolfkiey pluralitatis pożytki. Przeciwne 
zaś wizyftkie u nas fkutki, nierzady, nie po- 
rządki, uboftwo publiczne, zła moneta, Miaft 
wizedzie upadek, handlow zguba, fłabość Pań- 
ftwa, opprefsye fasiedzkie; niefprawiedliwo- 
ści w fadacb, jurysdykcyi pomiefzanie, Szla- 
cheekiego ftanu poniżenie, Senatu powaga 
zlilzona, hariba,nieffawa,fromota , wzgarda u 
poftronnych krajow, fkutki te mowig y ty- 
siaczne iníze, pochodzące z tey famey chime- 
ryczney w radach iednomyślności, ( do kto- 
rey nigdy, pokiśmy. ludźmi, nie przyidzie ) 
wypływaiące ex abufa liberi veto, zdami fi 
że dofyć y fami widziemy, y w tey ich książ- 
ce, y we w[zyflkich polfkich Pifirzach naczy- 
tamy fię ich dofyć. 
Bez weftchnienia owych Piaftowych у 
Jagiclonowych wfpomnieć nie możemy yu 
nas czafow, kiedy tym wfzyftkim fami kwi- 
zneliśmy, co po infzych upatruiemy kraiach; 
nieznano na ten czas nayniefzczęśliwizego te- 
go: pod upadkiem Seymu: ani wiedziano żeby 
mogi zerwać fic Scym ktory. Wolno nam 
powrocić dawne chwile Narodowi nalzemu, 
y опе potomkom zoftawic, w nafzych to ief 
rękach. Poprawmy rad forme, wroćmy ią 
á poprawiemy w[zyftko; fwoia kon- 

fydc- 


© 
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fyderacya, fwoie ozdoby, fwoia obfitość, fwo- 
ia moc, fwoia fława, wroci fig tey nacyi, 


S, ENG 


Olickcya,przecim zakazuigcemu prawu 
obrad publicznych zrywania: że takie 
prawo fłanowić> mie ieff (jak mas 

wią ) Szlacheckiego interes ату 


P Rzełożywfzy racye, namieniwlzy pożytki, 
naturalnie gotować fię na to w. zyftko 
trzeba, cokolwiek kto może zarzucić prze- 
ciw powroceniu w radach wiek(zey liczby 
powagi, y przeciw zakazowi зай RAY 
zrywania. Obiekcye wfzyftkie przeciw pii- 
ralitatem,ktora znosi moc rwania Scymikow 
y Scymow, redukuię do trzech: iedni mon 
że pluraltas zuofzaca rwanic obrad publi- 
cznych,ieft przeciw Szlacheckiego SR in- 
terelsowi: drudzy mowi icft przeciw mo- 
żnieyfzych Panow interefsowi: иле pu 
że ieft przeciw Oyczyzny даа а 
mgła przed światłem flonecznym, tak te ma: 
misce Stan Szlachecki przyczyny, przed pue 
wdy iafnością uftąpić y zniknąć тиз. O 
inttrefsu Szlacheckiego zaczniymy. 4 
Szlachecki interes, ( mowią naprzod ) ше 
ief, utracić 1g moc opponowania ШЙ Fo 
rwania. Szlachcica to prerogatywa aj e 
Dia czego Pann zda fig Szlachcicztylko m у 7 


“Trudao nie wyznać, że to {з fentymen- 
ta zbyc podłe, liche, plugawe, niewoloicze, 
między zacoemi y godnemi po Woiewodz- 
twach Ziemiany nieznane y niefłychane, 
poczciwych gorízace, umyflom wfpanialym 
obm fç iednak podobno w 

J Stanu Szlacheckiego liczbi:, 
urodzenia y krwi fwoiey fzacunku 
bo fami tak licho myślą, albo me 
atwiey uwierzyliby dyfkurfom. Trze- 

i „przyrodzoną y маа Stanowi ih 
y Imieniowi Szlacheckiemu, przypomnieć im 
wfpaniałość, y pokazać, iakiemi tak fzpene 
podufzczenia rozfypywać reflexyami тай. 

Szlachecki interes nie iefl, mowią utricié 
opponomania [ie y powania rad publicznych prs 
mie. Jużem dofyé o tym w paragnlie 
fzoftym y fiodmym mowił, do ktorych odfy- 
Tam, 2e na flraceniu tego t i н 
przodkom nafzym niczna 


niefzczęśliwego у 
dego rwania rid 
przy- 
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przywileiu, nic cale Szlachectwo nietraci. 
Wyznaię ia, że prawdziwie nie byłby to Szla- 
checki interes,ftracić prawdziwy głos wolny, 
ftracié fwobodne według praw dopominanie 
бе o całość y dobro Oyczyfte, ftracić moc 
niepozwalania, ze wfzyftkiemi dobremi Pa- 
tryotami,na to,coby było fzkodliwego Oyczy- 
znie bo gdyby to ftracił Szlachcic Polfki, to- 
by wolność niewątpliwie Stan Szlachecki 
zgubił; ale zaś naprzeciw, fakryfikować dla 
Oyczyzny całości, y ufłąpić dla refpektu 
ku poważnieyfzey liczbie tę moc złemu y 
dobremu rowna rwania Seymow y rad pu- 
blicznych, á zbawić przez to Seymy y Oyczy- 
znę, to ieft ráczey prawdziwy Szlachecki inte- 
res; falwować bowiem siebie famych y 
Rzpltą ginącą, to ieft rzetelnie Szlachecki in- 
teres, lalwować wolność y independencya 
narodu, ktora ftać bez Seymow nie może, to 
ieft naywiękfzy Szlachecki interes, falwować 
tedy ordynaryine Scymy, to ieft włafny Szla- 
checki interes; lecz utrzymywać Seymow 
pfowania y rwania tak fatalny narodowi 
przywiley, y prezeń Stan Szlachecki y całą 
Oyczyznę gubić, to nie ieft cale Szlachecki 
interes.gubić rady wfzyftkie, á komuż ° tylko 
famemuż temu Stanowi Szlacheckiemu poży- 
тесгпе, to oczywiście, to prawdziwie nie ieft 
Szlachecki interes. 

Szlachcica to prerogatywa naywięk(fa. Ktoż 
temu przeczy ? ieżeli mowifz o wolnym pra- 
wdzi- 


202 $. ХХ. Obiekcya: że to nie іе? 
wdziwie głosie ? to ieft o wyłożeniu wol- 
nym zdania (wego, o przymowieniu fię do 
kazdey publiczney materyi, o daniu fwoiey 
kryfki czyli fuffragium w elekcyach, y па ka- 
żda w Izbic propozycya, o opponowaniu fig 
liczba rozumnych y poczciwych 

Pattyotow złym rzeczom y fzkodow Oyczy- 
zny: taki pewnie głos wolny ieft naywiek(za 
y iedyna prerogatywa Szlacheckiego Stanu, 
y bez podłości iey fie odftępować nie godzi: 
y niegodzien ten być zrodzonym w wolno- 
ści, ktoby tey prerogatywy zaniedbał: ale ie- 
żeli rozumielz, że moc pfowania rad publi- 
cznych у rwania Seymow, ieft naywick(za 
prerogatywa Szlachecka, to to бе nie zgadza 
z rozumem, bo бе nie zgadza z dobrem Oy- 
c: yftym; na tę rzecz, bez prewencyi y pa y 
zważywfzy, nikt rozlədny pozwolić nie mo- 
że: bo iak to: modz fzkodzić Oyczyznie, y 
ong modz gubić, modz pfować zbawienne 
ісу rady, ma bydź naywyzíza prerogatywa 
Szlachecka * taką rzeczą, moc palenia Miaft, 
ruinowania Kościołow , nifzczenia kraiu y 
fortun, moc zaboyftw po drogach, byłaby 
naycclnieyfza prerogatywa Szlachecka. Gdyż 
oczywifła rzecz ieft, że te wfzyfłkie zbrodnie 
y Kryminały mnieyfzc (a, niż rady pfować 
publiczne, niż Scymy gubić y z niemi Oy- 
Cczyznę. 

Dla czego infcgo' Рали zda [ig Szlackcić, 
tylko dla tamomania, lub tlówania Seymikom, 

lub 


Szanu Szlacheckiego interes. 203 
lub Seymom, go interes utrzymał, poty ta. 
muigc, lub pfuigc rady, poki Pan niemyrobi fivego 
co zamyśla, a potym da ти za to protckcya , 
przyimie (na iego , zapłać To czasem y 
prawda, przeczyć tey podłości nie mogę, bo 
to y w rzeczy lamcy tak bywa. Ale o wípa- 
niały ! lecz razem o niefzczęśliwy Stanie 
Szlachecki ! á raczey ( ieśli ktory iefte$ ) o 
nieznaigty fig na tobie (атут Szlachcicu 
Poliki! y tyż to urodzony do rady y mie- 

a fig do rządu Rzpltcy ° ty wolny іст 
+ twoyze to ow zafzczyt (1.) Ро Szla- 
chcic ieffem! tyż to z wielkim Sapiehą, ( kto- 
ry od Ferdynanda Cefarza ofiarowany fobie 
y Domowi fwemu tytuł Xiążęcy, akcepto- 
vac niechciał) mowić y fzczycić lig możefz ? 
(2.) pod imieniem Szlaccica Polfkiego , zdami 
Jie, że te w/Ofikie тор tytuly? d do teyże to 
więc przylzedłeś kondycyi? żeć fig zdaic, iz 
żyć inaczey nie mozeíz,tylko lokuiac na zaro- 
bek twoy ięzyk,twoy rozum,twą wolą ty wols 
ność drugiemu, rownie w Rzpltey urodzonc- 
mu.czy komu obcemu ? do teyżeś nędzy y li- 
chości przywiedzion, ze przedażą Oyczyzny 
dobra,fuftencować fic musi(z, y fumnieniem y 
honorem musifz protekcyą fobie,czy mieyfce 
dzieciom y iurgielt wyffuzyc? Boć to co in- 
fzego icft, przyftoynie y uczciwie, temu, 
ktore- 
Ga) Civis Romanus бип? Afo: 13. (2.) Sub Po. 
loni Nobilis Nomine vidgor mihi hec omnia forte 
decor» Hartenach. 


204 5. XX. Obiekcya: że to nie icfl 
ktorego potrzebuiefz łafki, choćby y siłami 
całemi, bez ubliżenia honoru fumnienia y 
cnoty, pomagać y fłużyć: przyiazń częfto y 
wdzięczność, y wlafny interes tak każe; w 
tym nic nie maíz złego, bez tego fie ludzki 
nieobcydzie narod, aby mniey możni, na mo- 
Znicy[zych fobie cnotliwemi fpofoby nie za- 
flugiwali refpekt. Sam Prowidencyi porządek 
y rzeczy natura tak fporządza: ale co in/fego 
daleko їе, dla przyffugi komu, у iakiego od 
niego zyfku, przy interesie Jego, yz podu- 
fzczenia iego, gubić tamować y pfować pu- 
bliczne obrady y całey Oyczyznie y Woje- 
wodztwu fzkodzić: to niegodziwa, to fzkara- 
iin aecz nad to plugawa y licha, (3) Ta- 
iey podłosci, у naypodley/(y 7 iki 7: 
E 2, > M 2. "ајр tym niewolnikom wfły- 
А coż cię więc rodowit wolni - 
chcicu Poliki, do tey PARE CE kam 
prowadza niedoli 2 co cię w tey utrzymu- 
ie tak podłey potrzebie? tylko to naynic- 
fzczeiliwfze dotąd , niepozmalam ma nic na 
Scymikach y Scymach, tylko pfucie wfzyft- 
kich obrad, Oyczyznie, Stanowi Szlacheckie- 
mu y tobie potrzebnych. Gdybyś dopuścił 
radom y Seymom Stanie Szlachecki docho- 
dzić, byłby kray rządnicyfzy, bogatfzy, by- 
Toby w nim y każdemu wygodniey y ре 
miałbyś zawfze przyftoynicyfzy fpolob fkar- 
bie- 
эн 4 rire abjeéti 
[veniet солк Sa 
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bienia fobie możnieyfzych lafki, dopemaga- 
nia bez krzywdy Oyczyzny, twoim głofem, 
twą kryfką, do interefsow czyichby ci fig 
zdało.  Profzę fig tu nad tym crochę zafta- 
nowić. 

Lubo bowiem iuż wyżey dotkneliśmy 
tey materyi, lecz y tu iaśniey mi ią należy 
powtorzyć. - Niewątp profze , niewątp o 
tym Szlachcicu Polfki, y zrozum to dobrze, 
że nic in pluralitate nie tracifz, у owfzem wig- 
€cy Szlachty na niey korzyftać mufżą, niż 


teraz na rwantu Seymikow y Scymow. Cze 
mu > bo teraz dofyć iednego y drugiego do 
rwania y tamowania Scymiku czyli Scymu 
niegodziwie y bezwftydnie zakupić: Kiedy 
zaś pluralitas będzie, to nie iednego y dru- 


giego, ale міса Szlachty liczbę tobie obli- 
gować każdy, o co ftaraiacy fię,musi, lub ia- 
ki utrzymujący interes, Na zerwanie rady, 
dość iednego, na utrzymanie rady, y doka- 
zanie czego na niey dobrego, wigk(zcy. trze- 
ba Szlachty polowy. "Toć maiętnieysi nie 
o kilku ale o wfzyftkich fawo: тоба fig fta- 
rać,bo każdego kryfka y zdanie y głos potrze- 
bny im іе do dopięcia, y do dobrania wię- 
kfżey za (oba liczby,bez ktorey obeyść fic za- 
dną miarą nie mogą. Nie ieftżeto więc o- 
czywifty pożytek Szlachty tak po Woje- 
wodztwach liczney, y Poffow na Seymach * 
kiedy będzie potrzebna pluralitas? á uczciwie 
każdy na ten czas, mocnicyfzym aa io 
ię 


206 $. XX. Obiekcya: że to wie ief 
fig y fluzyé może: bo to będzie nie dla rwania 
publicznych obrad ze zgubą Oyczyzny, ale 
dla utrzymania raczey przyftoynego,czyli ele- 
kcyi, czyli interefsu iakiego. Nie ftrachaymy 
fię więc tego, żebyśm achta Panom być 
przeftali potrzebni. Miałbyś Szlachcicu w do- 
chodzących zawíze radach na Seymikach y 
Seymach raczey wiek[za {уте y cenę, żeś fwe- 
go z drugiemi fkutecznie dopiął,y żeś przyia- 
jacielówi, czy komu, fta dopomogł. 
o dzieci idzie, mialb yfko do mie- 
enia twych i, miałbyś przyftoyniey- 


з dla nich w uftanowionych łepiey od Кге» 
czypitey dobrze fie rza: 
ceńkich, Kollegiach, 
nych na Szlachty eduk 


зсеу Szkofach Ry. 
demiach fundowa- 
у „ wdrożyłbyś ie 
inaczey do fluzenia Rzpltey, nie przez podłą 
u rownych fluzbe. -W cudzych kraiach Һай 
ba ieft, aby Szlachcic Szlachcicowi flużyt; 
Szlachta Cudzoziemika, ( co ią nie ktorzy u 
nas bez experyencyi ludzie niewolniki 
maia) niezna tey cale podł Krol ie- 
den niezbyt dawny Frencufki dał Szlachci- 
cowi Kamerdynerowi policzek, zakazał zaraz 
potym na zaw[ze, żeby nigdy u Krola Szla- 
chta Kamerdynerfkiey nieodprawiali fluzby. 
Obízediby$fe więc y ty Szlachcicu Poliki 
w inaczey rządzącey fie y kwitnacey Oyczy- 
znie, bez fzukania czy dla twey krwi, czy 
dla ciebie famego fortuny, tym tak podłym 
zamiefzywania y pfowania rad publicznych 
fpofobem. Niech 


eckiego interes. 

Niech fię więc płoni przed światem, kto 
tamowanie y kazienie publicznych obrad 
chce interefsem Stanu Szlacheckiego nazy- 
wać, ktorym, tak niezliczoney, Szlachty go- 
dnych y poczciwych, liczbie, krzywdę nie 
wypowiedzianą czyni, y krajowi przynosi 
obelgę. 

Jefzcze infzy takowyż interes. Gi 
Szlachcic może o fmoie upomnieć fie Рани krzys 

iko za Seymiku y Se "Tamuigc ти na 
dość publiczne obrady, exkluduigc go, lub przy- 

Ја ięgo od fumkcyi, musi go у u|pokoić y 

z Y to prawda, y to tak 
ść częlto dzicie. Więc y to ( iak mos 
їс walny Stanu Szlacheckiego interels. 
ięż iednak niech mi fig appellować go- 

dzi y tu, iak wfzędzie, do rozumu, do roz- 

fadku, do niewygafych nigdy w całym: Sta- 

nie Szlacheckim fentymentow przyftoyności, 

i naprzod miłości Oyczyzny. (4-) 

piekna rzecz cft nad mieprzyiaciołmt 

2 ale czyli fig godzi przez са 

mmy ? wieprzyiaciele nasi nie ging, a Oy- 

гусма ginie. Słowa to (а z Lifiu Matki Kor- 

nelij do Syna Graccba. Tak ogłowy w 

Rzymie, ( mściwe iak mowią z natury ) nie 

tylko dobrzy rezonowali Rzymianie. Na 

sym więc fprawiedliwym fencymencie pytam 

he, 

(4) Pulchrum dicis efse,inimicos ulcifei ? fed an. 

licet Alva Republica? Inimici noftri пож peribunt, 
peribit Respubk Corn: Nepor. 


208 $. XX. Obickcya: że tonie ieff 

бе, czy to dobry, czy to przyfłoyny у ffu- 
fzoy, czy zńośny ieft zwyczay ktory тоб 
każdemu by y naygorfzemu zupełną daie, 
mízczenia fç za [we krzywdy prywatne, na 
Oyczyznie, na Wojewodztwie,na Seymikach, 
y Seymach? tamowania lub rwania publi- 
cznych obrad? £ tym fpofobem dopiekania 
temu, ktory prywatną komuś krzywdę uczy- 
nif? Alec mowić befpiecznie mogę, żeni 
gdzie na świecie takie bezprawie, taka moc, 
dla zemfty na kim, fzkodzenia Oyczyznie , 
bydz approbowana nie może. 

Рап, czy kto, ( bo te fg czeflo zemfty ra- 
сус ) krzywdę mi uczynił, gadał źle о mnie, 
nie dobrze mnie przyiąt, Syna lub Brata, nie- 
cheia? do Dworu przyiąć, mego krewnego fiia 
cego źle traktował, albo więzi, antagoniście me- 
mu dopomogł, zagon, rolg, pole mi zaiąt, winem 
mnie kwaśnym czefłował,mogę [ig zemścić, mam 
bramo, mam moc, nikt mi nic za tonie rzecze; 
kiedy o co fig na Scymiku lub Seymie fiara, kiedy 
co, czy dla siebie, czy dla kogo, czy dla Rzpltey 
proponuie, tamować a&ivitatem będę, poki mnie 
nieufpokot, a naoftatek, y przeprosić fig nie dam, 
7 Seym y Szymik na złość ти тетт. Dwor 
mnie minął z Wakanfem, nie będzie nic z, Sey- 
mu? Zgadzaz бето w(zyftko z ffufznošcia, z 
rozumem, z cnotą: z honorem y Oyczyzny 
dobrem y zcierpiemyz to bezprawie , iuż 
fto lat przechodzi! у zcierpiemyż go za- 
wize, y racya, у fprawiedliwość, y honor, y 

wzgląd 
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wzgląd na dobro nas wízyflkich publiczne 
przecież gory kiedy nie wezn Дейге tą bo- 
wiem lu $ mnie ten, czyni lub 


mi tego, o com go prosi 


wę, przefzkadzał mi do funk 
fzczyzny: ia zato Seymik lub 
co to dziś czyniłz,y tak zapamię 
zemfle twoię na Wojewodztwo 1 
larne urazy wyw 
ślą? co mowią? 


o infzych, 
wych przyczyn.t: 
b&zrywaliSeymi 
interefsa: potrzebr 
Co to (з mowi 
zumni, za niegodziwi ludzie, ktor 
prywat, ich bagatel, dla ich m 
nę у Wojewodztw 


bić 2 В wikim, kt 


ry od Pana ten ufyfz 


02 to za nierządna palsy 
га iedno flowo od 
na caiey 


famo лег 
rzeczefz, coż to za rozum, 
partykularnego przykre, mści 
Oyczyznie y tak potrzebny 
ч - 1: 
Jeftze to gnocliwego bli 


že to nie і, 


quo minus pro falute Reip: 

onfentiam. Міс prze- 

ywatne urazy, żebym nie miał, 

tość Oyczyzny idzie, y z naywig 

eprzyiacielem fie zgodzić. Plancus ad 

b: 10. Zrodzonych w wolney Rzplty 

te być fentymenta powinny. Alec bądź pe- 

wny y na zagonie Szlachcicu, że y takich, od 

тпостеу y rownych, uraz, wzgard y 

су bedzie: bo kiedy ad plura- 

będziefz potrzebny, na ten czas 

nich konfyderowany у refpekto- 

iefz, prędzey z пісті doydziefz 

Íprawy, bo y ciebie у twoich тоба zaw(ze 

potrzebować przyiacioł. A naoftatek, iezli ci 

co Pan lub kto infzy winien,coż ci winna Qy: 
czyzn } 

Ale niech to iak chce tym czafem bę: 
dzie, niech będzie to lub niegodziwe zemíty 
pole, obrad na : Lecz coż 
więc profze y y zywdzonemu, 
na tey iak mowią przeprawie mi: by 
wierzeniu trudność , gdybym E 
tyle nie napatrzył razy. 


Zni, Seymik doy- 


dzie, Ale po Scymiku {сепа fig o i 
ral Seymik, miny: odk 


tyle dobrey, ile t 
lepiey ieízcze tysiąc raz ? 
fpofob ftracenia fantazy 


znaydą 

i publi- 
ietne mam 
dym nie 


Taka ftokrotnemi 
3 ү a ch tyka 
tazy, za zemfty na ikach, potyka 
lakcya. +, 
A ieżeli y tysiączny tym fpofobem co le- 
to zl 8. Lecz nie 
any y 


piey wfkora, to zbyt rzadko fi 
iefiże to zawfze rzecz godna r 


k nicffu 


р 
ych yzd 

ас od funkc 
nego па wfzyf 
wi całemu 


toryzować nałogi, wdrożone p 


Q2 


vial. 


Że to nie ieff, 
ie zwaš 


m narodzie, dla tego, iż Szlachta mści 

na hich pod czas Seymikow y Seymow: W 
ecie całym we wfzylłkich y naylepiey fię 
rządzących Monarchiach, y Rzplitych, nie- 
ktorzy mocnieysi fabfzym ci bywaią, ale 
mogę mowić, y przez moie włalne, y przez 
wielu po obcych kraiach obferwowanie, ii 
nigdzie tak бе fabsi na mocnieyfzych , czy 

czy nie maia racyi, nie fkarżą , iak u nas 

ze. Lecz oto tylko pytam Йе? cze: 

тїї? to w infzych kraiach narzekania па to 
с generalnego nie malz? iak w nafzey czy 

wiedliwie, czy niefprawiedliw 


Czemu za- 
ра > bo radzą o 


wiedliwość так nalezy,pr 
izony tpr 
wości doydzie. y Try ly nie na for 
mę, ani na flabfzych tylko. nas gdy 
rady nato wlzyftko nie mafz, bo iey niedo: 
puízczamy y'Sey 2 
by nas fprawiedl 
ktorych winnic, czy niewinnie utylkamy,bro- 
nila ? 


rwiemy,iakże chcemy 


Są, naprzykład prawa, aby Staroftowie 
rodowi po otrzymanych dekretach Sz! 
cowi 


cowi dodawali ludzi d 
Staroftowie daymy że nie zechcą; 

Staroftę do Trybunału, albo przegr 

znowu nie flucha Dekretu: a gdyby t P 
wo ftaneło, iakiego Karwicki Podkomorzy 
Sandomirfki godny człek w Oyczyznie, 
twoim o poprawie Rzpltey manulkrypcie 2 
czył: Ktory Starofta Grodowy wedłu 
dawnych po dekretach nie doda 

tym {атут przez Affefforfkich 

prawo do ftaroftwa tr. 

Staroftwem dyfponował, ] 

u przy [cgo dekretach denegowana ieft a 
fyftencya od Starofty, aby y tenże Starofta 
izkodę ze fwoiey nadgrodził fortuny, y ko 
mukolwiek Staroftwo oddane aby ro- 
czna ze Staroftwa intrata 
moc prawa dalízego pofzła. 
takie prawo ftanelo, nie bytz 
izy od mocnieyfzego flabi 
ale cxekucyi nie m 

i prawa ? bo prawa flabo ут 
pifane;nie maia należy bi 
ba rygoru, nie pokazui 


vi na po- 


k drogi łatwey do f 
ро wykonania uchwaloney rz 
to mole ie gryzą, a mało abo nic w fa. 


na 
akie, iakem wyżey po: 


ne prawo, pod ftratą Staro 
Е 


ею nie ief 1 

i rcfuzya, pewnieby Szlachcicow! 
nie braknefo do €xekucyi dekretow (Косе 
ney według prawa pomocy. A iakże mi 
takie prawo tang Kiedy Seym, y rade lub 
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ftwa y fzkc 


na nim, lub na czym infzym zerwą dry 


> niefle uteczne G te y owe 
by fpofoby do 
„to by infze za” 


СРО y for| 


nicylzych by- 
m dowe m, gdyby 


iczyly > poradziliby bez w 


wošé y! b piec eńftwo, 

fic tedy, a radzić fobie niechcemy, zozumie« 
my , że rwaniem Szymikow y Seymow , (kto- 
ra аһа ieft nad krzywdz acym, ale wielka nad 
niewinną Oyczyzna. zemita) niefprawiedli- 
atamuiemy y krzywdy ? A tym czafem, 
^, y my rad publicznych 

aniem nie zabieżemy тут, na ktore 

1 


fkarżemy proe Ta wiec tak fzko 
w ręku „krzywd 


ku y GE ta moc, dopiekaiąc party 
larnemu, gubienia Oyczyzi у, czyliz to 
aw ay ta 2 ego interes? 
ofsd. 
, iezeli to ieft korzyść у dobro Ry 
iego, mieć wolne Seymow y o 
гуа! 


$. ХХІ. Obiek: II. manie Saymom, 
rwanie, у dla tego, aby każdy miał zupełna 
moc y ipofob podłego zarabiania wolnym 
głofem fwych wfafnych partykularnych po» 
żytkow, y dla mfzczenia fic krzywd fwoich. 
prywatnych ze zgubą Oyczyzny. 


$ XXL 


Drugaobjekcya, że ubefpieczyć уту y 
Seymiki od rwania, nie ief? іо Panow 
interes. 


Ytowane wyżey Wielkiego. nafzego Kro- 

„mera ffowa tu pov wtorzy ©, у czegom гап 
znich nie  dopifał, t tu mi dot potrzeba» 
G) Mi 


imi p do. 

ba, po 
J iak Mos (co żartem mawiamy ) nadymać 
zmykli, albo dla Д BS a 


pritaerent, 


erdinatos Nu: 


Obiekcya II: rwanie Seymom 
zanych d zego by (ami pu 


blicznie proponować m 


l'atpicze możefz Szlachecki Stanie. 
wna Wielkiego Senatora Kromera, 
h ezafow uczynił, obferwacya 


умі) trafiaią fi 
dzie bard 
претит veto, 
Seymiki y 
wania, lub 
ма Dworu, dla zemfty, ge орок 
fwoiey zrywali, a 
mowią) 


rzy Panowie, ktorzy zeluią aw 
rum run tore oni zowią 
z zcluig? ato, aby 


emulacyi, dia obligo 


ftcy Wolnosci ? Crea 
bowiem prof 

(bo fetr 

mysl 

y nam mowi 


to czynią dla natzego dobrego, 


zt jude 
niektorzy 
inemu, dobrze 


niektorz 


nauderent, vel e 


Czy i nieres Panów? 
fig dać na kamatki AE 


ay 1 ci, że my gorliwość ich tę 


БЕСЕ 2а miłość Oyczyzny y prawdziwcy 


niechcemyż z Kromerem zrozu- 
mieć t tym ipofobem moc tylko fwoię 
złemi uftanowić fpofoby, (nie moie to, ale 
Kromera Йожа) fztucznie ulifuią, y do tego 
proponowa 
y dopiąć niemogą, to tamuią 
y „publiczne, przez z nalzych fobie wyra- 
biali Poffo że oni niedbaią, choć przez ue 
flawiczne Seymikow y Scymow rwanie, przez 
Ic e z potrzebney rady Oyczyzna cale 
y ipada, Ł byle oni emuluiącyh po- 
niżyli y dokazali fwego ? że to ten ieden ieft 
ich kor iiec y cel, utrzymy wania tey w Poffach 
ftanie Seymow y rad wízel 
yczyznie тосу 
infzy, niektorych inte- 
go oni nieży 


1 
wolno: 


iednego а, aby czego fam 


wolność 


zyli by, ару 
Szlachecki St hciał fig ogranic 
tamowania, y Ax publicznych 
ieli do więkfz zby, w Rze 

ey obradach, przenioła бе decyzya. Bo fae 

су im na te fwoic od Kromera wyrażone 
końce, y fakcye, iednegc k NZ część 


< w mocy 
zrywania, y 


za Poffow {Ка , ze ia tu ic- 
trzegam, że powtarzam, y nigdy 


a ieft, inaczey 
prawd. 1 


c, Z€ więcey bez porownat 


4$ €. XXI , t 
zi FARI : Dane 5eymou, 
tak fzkodzącemi fpofobami mierzią 
Panow, y Z А 
ją O 
podobno 
zliczeni P. 
Y owizem pomne gwoli temu , iednego 
m ia А- 
ntowalem Cymona , 
г Oyczyznie Scn: 


ieckicgo, W oiewodę 


key Panov 


Tymentow Senatora 
Podolfkieg 
chta generalnie 3 żadnego v 


» ktoregi 


kow 

maia, rwą Scymiki y Seymy, bo im ie rwa 

każą. Szlachta ie v уай: 
8. 8 у fobie wyperíwado- 

wać nie piła od przywil 

зо Przodkom: u $2 


trudno, aby odft 
tego nay m niez 


o IM oues ит за 
cy wolnoś 

ç г opinii, perf 
iac Szlachcie, że to ieft ta moe rwania Seym 


kow y Sej Bí 


Czy icf e Рай 
ieft rzecz ni And 
ktorzy im ten błąd inipirale; od intercu 
watnego odciągnąć, chyba Bog fam cudem 


. Kilku tedy lub. mniey 


is za fi voy мапу interes, utrzymywac 

chtę przy tym prawie a raczcy bezprawiu, ta- 
mowania y rwania Š Seymikow my Seymow, aby 
na nich robili co zechcą, aby, ieżeli na Seymis 
kach ySeym mach według i 
ie, kazali ie zrywa ać. Mało ich kolztuic, bogaci 
dz z drugiemi, co z t$ 


nied 


fwoich fortu- 
a potom- 


Wierz 


nach dożyią, y dzie ciom ie ofta 
ie iak chcą, niech myślą jo fobie. 
iu, CO nasz Fredro 


coney Wolno. Panom. folgu 


niewola, 


ec niektoremi Pany trudnie) 

a, y maia i 

Mow yak cokolwiek. 
C: im ię przy- 


niemi mowic. 

Uczyńmy naprzod tym с 
fugę А f iei 
fluge y tym т Panom, to 161: 
my dla nich kompl y 
Zadnym, gdy ta тоса 


micy- 
з, żeby как 
achecką 
У, to 
.Wicrzmy, 


mieli 

icznych 

yczyznie czyni 

rielką o fwoich re 
zumach 


zrywania pub 
>o ferca ku Oy 


tak im fię zdaie. Maią 


3 Obiek: П. rwanie i 
ach opinią, flyfzeli to, pomy. 
nie dadzą: czytać пісгас 

y niektorzy y tego Syllogizmi 
poyma: Wfzyftkie Rzplite ginąć muí 
rady: ale Rzplta nafza ieft bez rady, 
ginąć musi. Staropoliką 
wolność, o ktorcy nie wiedzą, "i a byfa, y na- 
czym zawifła na tym iednym pol ią u fie 
bie, że Szlachcicowi Wolnemu, wolno Ьу42 
powinno tamować y rwać Seymiki 
ktorcy to wolności, araczcy fwywoli nig 
dawni nasi nie znali Przodkowie, y Plurakit 
o wfzyftkim radzili, ani o tym wiedziel 
by kto mogł Scymy całe proteftacya a-k 
Gdy tedy łą tego zdania,coż z niemi czy 
Zyczyć, ieżeli łą, takim Panom, tr 
rozumnego y fumi iennego oświecenia w tey 
fzukali materyi, a by о niey czytali, bez wat- 
pienia żeby, lepiey oświeceni, rozumieli. mo- 
wili, y czynili maczey, -A przynay iey za- 
ena y rozumna po Woiewodztwach Szlachta, 
zna dobrze Panow, y reram: y mądrość, y 
niufze, y intereffa ich, to łatwo m 
y dobrym ich zdanić y radą rozezna: 
piey Panowie Jey radzą 


mow: wię 


ktorzy widząc zę 
Qyczyzny,bez rady, a że Scymy 


dochodzić nie mogą, ten im fpo 


ny y od Przodkow prak 
ylici, ktorzy tal 


wrocić ż 
ginie Oyczyzna bez Seymow, іе( 


moc ich rwani 


ykow 


» pfowania, у kazi 


Czy kt interes Panow + 2 

Zoftawmy rozeznanie między temi dwoma ra- 
dami,przezorności Szlacheckiego ftanu. 

Czy zaś wielu, czy malo z Panow fą 
fentymentu tego, że to ief, czyli Oy 

czyfi wielki Panow interes,modz Seymy y 

mi i przez Szlachtę zrywać; infi rzecz głębicy 
y fprawiedliwiey zwazaiac, uznaią racze 
ubefpieczenie Oyczyzny od rwania Seymikew 
y Scymow, przywrocenie decyzyi w radach 
do więkfzey y powaznieyfzey liczby, docho- 
dzenie fkuteczne tym fpofobem publicznych 
Obrad, ieft raczey y Oyczyznie z bawienne,( co 
im ta cała oczywiscie pokazi żka) ie 
razem y wła! afny Panow, Panow mowię ofobli 
wie interes. 

Boć naprzod, im lepie 
Panom ze wízyftkich nay ср 
znie, im kray bogatfzy, y ba 1 
tym ich do bfzerne więk 
fi będa 
ich befpieczn 
w CM Ог nij 
kraiu, 
bia nayw 


M; 
Min 


: Mnieg 
ma 
, Minucius, 
ntiores, еб ma 


ості minus amittitur, 


; Fal 121 


ftkie niefz 
awyczaynie, y na nich ta pada 
ieft krotki portret 
na Seymikach у 5%) 
Ьу naylepiey Oy 
Nie тей? 
dac form 


siebie, chcąc Seymik ut ać, oni fami scznie dokazac co 
picy wiedzą y czuia, у iak na n а cye ich, rady y zda 

мо. W Senacie tudzież y ich nie były darem 
oni fami mawiaią,  fimulacra zoftali, nic ni 
mog a, choćby naylepicy rozumieli y chcieli Ў y tym mocni 
R pltey radzić, gdy dla tak yc siebie y Domow 
swanych uftawicznie Seymow, nic mogą 2 kompenfy 

1 r ) bliczne? Nie wątpię, że tak wf 


r J s 
fie fkuteczn e h,by n Panowie. Poymu 


ey za nic, n 
Gdyby z I 


na moment Y p 

kolwiek dobrego y f 

utrzymaliby zawíze, á 

mic, choć y 

cuią na iedno, cl 

go y naym 

zazdrość czyia, Se 

dokazać nie mogą. Panom tym czalcm mo 
znicy 7 m, dla niektorych fakcyi, 
wfzyftkie S Scymow rwania. wfzy 


noe I. 


wanie 
, á ktoryby 

waniu, tamowaniu y rad publicz 

miu, czy kredytu y ros enia 

ich, czy emulow 

Dworowi, 

czy iakiegokolw 

fnego, całą plantç z OWY 


ша 


ше) 
ek wyrabiania int 


nie fi 8 Zeci 

рш mu fumnienia uczynić, 

dy publiczne, ( iak бе to iuż ty 
wiło, y natu awnie to 
rozumu św 


pelniać; bu 


ni; ieft grz 
ME ie takiego od 

icft grzech, ktory, ( iako 
z wie ) y Krola y Š 

tanu, y całego Nar odu 

jm rwac 


go pocią 


(6.) Os peccat 
diesejus pa 
us vidua, filii e 


tionibus fuis, P[al 


nych 
ego, 


razy 
pokazuie 


Seymom, 
dobremiPa- | 
na zamiefzy- 


pfowa- 


y fwo- 


lakiego, zacney 
bliczne ol ; 


mo* 


y, do u- 
Y.I ciot y krewnycl 
emuluig do pr 


godziwe, 


1, еКоп 
oł, chwalcb do- 
iercom praj ykow. пе (polo. 


pfowa 


ер: II. rwanie Seymom, 
na zachwalone rzucił oko przykłady « 
wipaniałych umyfow, ktore prywatny 
y choćby naywiękfzy interes, ambic 
zy у zemfty darowały Oyczyznie, 
dy mowię pamiętne u wiekow 
boć im trudniey ieft mocną w fobie zv 
żyć paísya, nienawiść, ambicyą y prywa 
go interefsu miłość, tym wi ‚ tym chy 
lebnieyfze, tym celnieyfze zwycięftwo. Czy 
nie chwały y naśladowania godni, owi na 
przykład Aryftydes у Temiftokles, Aten oba- 
dwa ozdoby, ktorzy o kredyt y pot:ncya w 
fwoiey emuluiąc Oycz od ni 
wyprawieni na Perfkg f 
wnych zarzucenia emulacyi, tak ( 
li chwalebnie: (8.) My іи ( mowi Ar 

klesie ! kiedy zdrowy 
emula: 
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potomnyci 


z firong 
>awienną y d 
сттуту KIA: 
my faiwon 
ja z mey 
werfarza cal 
wil, o Aryflydesie! żebyś mnie tą итуй 
tością zwyci Y tak ten od tamt 
mendy, tamten zaś d 


Ре, ет 
, ty Hetman Kon 
A Temiftokles ad- 


dy 
(8.) Nosjam vana iffa o Themiftocle, fi füpimus, 
contentione & difIenfione depofi 
aufpicemur certamen: Graeciam cor 
mus, tu Jmperator ope 
(inquit Themiliocle 


tior. Ph 


i, ego confilió. 
ô Arifüde, 


T А < H 227 
o ci fwo € Oyczyznie fakryfikowali 

: з у wíaíne urazy. А Manliufz czyli 
€ krwi fwoiey interefsu odftąpił ? kiedy 
Syn Jego nie zdał fie do ufug 


u Rzym: 
domu go 


еу 1clzcze Brutus, 

lności fzkod. 

95 1d- " 
yzny poddał pod topor K 

ad k Je wiafną przełoży- 

A Fabrycyufz, ktoremu 


iły, 


Lag go na fwoie ftrone, 
By zanie mc 
‚ (10.) Odrzuci? 
ате Ja- 
rzeta 
mian poczciwo- 
w tym fie 
"Ten to ieff ow Fabry. 
і рға, Dości 
biegn fłońce ойурт 
Íwego dla Oyczy- 
zny : 
lit Majefła- 


u potomnych R 
у fawę zafłużył, iaka 
yduic napisie: (u1.) 


Prawdziwie ten interefsu 
P2 
(9.) Naturæipfi & Pa 
tem Imp 
O y 
vit, Regias poffe opes con 
G.) Hiceft ille Fabricius, qui difci 
Rclio, quam So] à curfu fuo dimoveri ро 


Regno jud 


mnere. Livius. 


res Panom? 229 
liby fię popra- 


torego, wierzę, że 
h d 
) or, (tylko,iak to 
al, mogąc кы еы ktorzy mowią Ктугусу,)ргузашу 
ç » ftali Medy сеш OW ‘loren É tu, ktory go ma do tak ni 
› моіе y wolność Rzpltey : ‹ zymywania, y do $ 


zykowie folenna do dziś dni Š sese 


co rok Domowi Jego czyn dr eft; podzic 
Wielkich tol i dzicla, y р 1 y zrywaia y zrywać z 
: aed : 


fortun; emulacye y 
dobra fakry r= 
dzie y im podobni, iak fa с эзе 2 vy y niegodziwy 
nie dalecy, aby dia twoich- prywat es wymyfł, by o zczaniem rwa 
mu mieli fz) Š g y A 
rządzie y fatalnym zam ы ë= F Szla na siebie prz 
i ^ to w rzeczy 
dy Seymow nie maf 2 
: dla ni ybney na- 
Confilia, iakośmy 
) ) zyi pierwfzey części 
dla fwoich utrzymywali К bo fi y k pokazali, że przez Seymow ufta- 
zywroceniu w r wicklzey liczbie p: > rwanie, moc cala rządu od Szlache- 
ać mogli. to p ? odpada powoli, у gdzie indziey 
lbo tylu dobr a z n ie przengsi: y musi to-tak być, 
ielkich lud і Seymy; у со famo Stan 
Szlachecki niezmiernie do utrzymywania Sey- 
mow pobudzać powinno, aby władzy w Rze- 
czy- 


anem: 


по $. ХХІ, Obiek: П. rwanie Seymom 
сур upełnie nie ftracif : ale ktoby na 
tym, Senatu y Panow włalny, zakładał iote- 
тегез, że im trzeba rwać Seymy, dla tego, aby 
{wego czafu Senats fame confilia zaftapily 
moc y powagę Seymow, ten błądzi niczmicr- 
nie. Bo gdyby byf Senat inftrumentem znie- 
sienia Seymow , 
zgubi: gdyż cożby za moc y pow. 

byfa, kiedyby бе nie wfpierała, nie gruntowa- 
łą na Stanie Szlacheckim * coby z niemi ka- 
24у Monarcha mogł zaw z 
abfolutowie z Konfyliarzami fwemi. By 
czyplte zlozone z Krolow 

z Demok 


iebieby zupełnie ofabił y 


cyi y Demokrac 

syi damey, а 
2.Мопагсћі,у z famey Агу acyi fpo 
na? nad to ieft sif Monarchii, żeby fama 
Aryftokracya iść z ni { Је 

i sienie 

od władzy y : 
chi, władza y 


natu, lecz wy 


Do tego zniesienie y rady 
y Seymow nie ieft to droga do Aryftokracyi, 


ale do Anarchyi, £ pr Anarchią do de* 
fpotyzmu cale bity gościniec. Lecz cożkol- 
wiek bądz, ieżeli Szlachecki Stanie rozumieíz, 
że Senat wfzyftek rząd do siebie powoli prze- 
ciąga, chociaż to podeyrzenie fundamentu 
nic ma, bo Senat rządu nie przyciąga do sie- 
ie, 


Czy ieft interes Panow ° 231 
bie, ale mu go przez rwanie Scymow my fa- 
mi ufłępować fç zdaiemy, to iednak cię 
Stanie cały Szlachecki tym bardziey pobu- 
dzić powinno, do izukania Íkuteczocgo fpo- 
fobu wrocenia y iwlze ocalenia twych 
Scymow, ktory fpofob ieden, ieft pluralitas, 
y drugiego nie maíz w ludzkim rozumie. 

Aleć naoftatck пікс сгућеро y zdrowe- 
go rozumu nie uw temu, żeby infzy Sta- 
nu Szlacheckiego y Rzplty, á Panow w Rze. 
czyplty żyiących był infzy interes, ani temu, 
żeby mocnicyfzym Panom było potrzebne 
Seymow rwanie, ktore gdy oczywiście całą 
gubi Oyczyznę, y ich gubi z Oyczyzną żeby 

ym powro P w Rady, Seymi- 
ki y Seymy, miało być przeciw prawdziwemu 
pożytkowi y dobru mziętnicyfzych. y w Pol. 
izcze możnieyfzych Panow: żaden Pan dobrze 
myślący, tak nie myśli, y myśleć rozumnic 
nie może. 

A ia tu iuż tylko, gdy o tak nieporo- 
wnane oczywiście idzie całego narodu do- 
bro, to ieft o ubelpieczenie ordynaryinych 
od rwania Scymow y rad Oyczyftych, bez 
ktorych Rzplta y wolność ta, ftać żadną mia- 
та nie moga; do każdego z ofobna Patryo- 
ty dobrego, á im lepicy fie w tey maiącego 
Oyczyznie, tym bardzicy interefsowanego do 
Íwoicy ocalenia Oyczyzny , generalne te, 
Rzymfkiego Konfula, do iednego miedzy 
Rzymiany bogatego y dyftyngwowanego Pa- 

na, 


$. XXI. Obiek: II. rwanie Seymow 
y był intencyi dobrych, napifane, o- 
m flowa. (12.) Se ment tmoy ktory maf 


5 okolicznościach y pot 
Jf, bardzo mi те{ї mi 


fercem y siłami f 
Nie ci z więkltym poży” 
fla; wą, bo 
таў ше pi ani celnieyfs 
świecie, iako dol Oyczyznie. še 
f nieśmiertelności poday, a mfty- 
co ma pozor tylko famy, nie fam 
3 krotko trwaiz 
poczytny. Prawdziwy 
7 неу cnocie, ktora od zaffup 
ir fivoy bierze nayrię 


г у [pofobność m 


i, quem 
bitnrus éffes, mihi 
non hortor folim m 
etiam ого, ut tora mente 
ncumbas. Nil quod tibi 
é 'effe poffit: nec quidquam ex 
nis ей przelarius au? prziłantius, 
- Pergęvigitur, no- 
` hac o- 
mne, brevia, 
rtute po 
tum eli, in Rempu- 
blica 7 tem habes maxin 
complexus es & tenes, perfice, ut ne minus Refpu- 
blica tibi, quam tu Reipublicz debeas’ Cicero Lib; 
19 ad Plancam. 


omnibu 
quam de 


ty iefł interes Panow ? 2 
aby me mnicy tobie, xa twoie ku fobie zafi 
Oyczyzna obowiązana była, iak ty za iey dobro- 

dzicyfiwa ku tobie, żefteś twoiey obowiązany 

ҮГ Oyczyznie. 


KONIEC 


17274 
£t. 


nie chcę nad miarę pierm/fey Części, tey 

drugiey przedłużać ,zoftawuię więc do trze- 
ciey, y odpowiedzi na infze iftotniey(ze obit- 
kcye, у pewne /7/ сла, albo plante pluralitati», 
to ieft ipofob rzetelny у fatwy, iakim na- 
kfztałe infzych wolnych y kwitnących Rze- 
czypofpolitych, w fkutku famym mog 
bydź na $сутасһ у Seymikach nafz 
chowana y wykonana pluralitas. C 
t xaypotrzebniey (ze ieft, nie dla 


ści tylko, ale bardziey dla wielkiego ułac 


nia tey rzeczy, y dla oczywiftego pokazania, 
iako ten rozfądny radzenia y konkludowania 
per pluralitatem (ро(оЬ, zupełnie z dofkonaía 
zgadza fie wolnością. 

Dodaią mi dofyć ferca do kontynuowania 
tey pracy, Wielkie Wielkich y dyftyngwowa- 
nych w Oyczyznie Ludzi fentymenta, 
dzaiące mnie lifty, y niczafużone dzi 
eftymowanych, tak Oyczyznę y kocha 
y zafzczycaiących pierwizych Ofob у ro 
dek, y wdzięczność, przewyżfza u mnie wfzy» 
flko, co może bydz nayfzacownieyfzego', у 
naypożądańfzego w tym życiu, y w swiecie 

LISTY 


MM 
LISTY 
Do Autora Kiążek, o Skutecznym 
Rad Spofobie. ©. 


e fpojb 
cymom, aby 
е rwać ich nie mogi 
Wolnych Pi 
WMéPan propo- 
лотаё yiazn 
firony, ab Pan publico kom- 
munikowat, ile znając m ©-M. W, M.Pa- 
пи amorem Patriz, cognitionem Reipubli- 
cz. ёс capacitatem. Bądź UWMóPan pe- 
mny y uniwerfalney mjtyfikich a 
?ryotom у т су WAZIĘCZNOŚCI, 
bra publicznego pracą y gorlim 
ficm zdamna y fłatecznie, € 
12, Apr. 1761. 
w Skierniewicach. 


А PRYMAS 
ŁYBIENSKI. mp. 


Idziemy to oczywiście, że ani Krola P.N. M. 
nayufilnieyfte y więcey iak Qycowfkie fia- 
rania, ani Senatorow, Minifirow y Panow 
choćby naylepiey Oyczyznie życzących pra 
ce у ufiłowamia, naftych nie utrzymuią Sey- 
mom, y żę żadnego dotąd do rufyfikicb utrzy 
туната 


LIST 
mywasia Ob 
bu, iako to W. М 


кај fkuteeznego 
. М. Pan n 


, y moie cbeci, widz: 
ест, zny conc ludendorum Confiliorum, 
MR. ME Рап w drygiey Cz 
Publico obiec aniemać 
dna. A że Pan BOG datten 
M.W. M. Panu, abyś przeciw pr 
rozfądnemu preponowa 
wi, trzeba ufać, że będzie abawienny Oy- 
„у że powoli cata Nacy 
ktora dofy 
"ie na, Yn 
e vad soft ich pfówania grz 
od W. M. W. Mé Ра» 
ж Patryotom mala Conf 
li iorum ME Czekam tedy 2 wielką che 
ta kontynuacy: cb walebnego W. M. 
Pana dzieła ad menfuram е 
Обу lego, ® ktor 
ze, Apr: 1761. 
w Warfawie. 


Te fpodziewam fre отуп, gdy W. M. W.M. 
Pana biorę za Autora Książki anonyme 
wydanej , o Skutecznym rad Spol 
bie, albo o utrzymywaniu Seymow. bo 
miarkuiąc % innych lukubracyi lego de St 
zu Noftro politico, nie widzę, ktoby 1 

2 mogł, abufus primzva: 
Le 


Do Autora 

eoum & libertatis Nofre, 
plgigli, nakręcaiąc 
ych, їй i 


c p powinny; a takeś! 
š slad г gendorum 


niemniey- 


Anno 1761. 


ŻA o Skater nym Rad S 


yz. :ymomw DUM y Oyczyzńy ; 
liczne, ktore nas gugbig, y narz sekania na 
Фут roxles ią fig brai 
em % niezmierną td początku do 


> to dzieło fatysfakcyą: obo 


Pofyłaiąc approbaeyq А 
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iefcze ukonieutowane będzie, kiedy w dr. 
gey Części Operis Autor odkryie remedi 
um conveniens do Skuteczne 

mania Symon», co na ki 

ści obiecuie. Trzeba (żeby fie om 

tknąć rany yiifłoty złęgo.a dzieło tak cbr 
bnie pi wziete y, Oyczyznie zbawienne 
koniecznie dopełnił. &c: 


w Dolfka 16. 


no 1761. Кир Pozna: 
żki Au&oritate Ordin 


Pm fapienter & accurate mala Rei- 

publice expofuiffes, meó quidem judici, 
nihil impedit, quin opus feliciter incho- 
atum perficias, Civesqué edoceas, quid 
remedii tutó adhibendum fit: fi enim (ut 


minim? ambigo) amore Patriz, vulnera, 
queis fauciata languefc t, non minus o- 
zo ac libere detexifti, cur aptam illis 
fanandis medicinam à populari affentati- 
Es. pendere velis? non fatis intelligo. 
Utique veritatis invia vis eft, eam ergo 
ad immortalem Nomi ai laudem ge- 
nerofo animo inhæftanter profitere. 
Vale. Dab: IV, Idus Martii. 
ADAMVS GRABOWSKI, 
Princeps Epp: Warmienfis. 


Yfem wielce zabawny z okkazyi Statutu Ki- 

iowfkiego, ktory mam drukować, kiedym W. 

MW. M é Рали тоу manufkrypt pofylat, 
y nie 


w W'arfianie то. Maij. 
Anno 1761. 
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y nie myślałem, że y (Q. M c Pan rownie 
zabam ny iefieś, pracuiąc nad kontynuacy4 
Twego o Seymach, ktore moim gda- 
niem ieft ze mfech miar dofkonate, y W. 
M.XQ.Mé Pana, gdybyś inffcmi iu na to 
fobie niezarobił, uczyniłoby nieśmiertelnym, 
Ур W, M.W. Mé Pan fivoig pra- 
ktorą W. M. W. 

c ? Pan winieneś mi reciproce: 
filem x wielką konj J ufianoma- 


niem. &c. . 
JOZEF ZAŁUSKI, 


Bilkup Kiiowiki. 


lewiem dla czego miałbyś XQ.M.X). M.Pan 
fkruput. (ktory zdażefi [i wyrażać w pier- 
еу Częś a ima : pagi na) 28 niko- 


F icowicie 
dnie niefkatecznoś ść wjtyfikich inftych 
w nieoffacowanym 

dobna eft, aby po prewencji pr: 
przed wiekiem wkorzenioney m naf Narod, 
nieznalazło fie wielu- etiam rozumnych y 
poczciwych ludzi, ale infia opinią y таху- 
mami z, młodości napoionych, ktorym, sle 
początku, wielkie y zbawienne dla Oy 
злу W. MiiomPana zdania nagle podobać 
fig nie będą: lecz moeff bydź bejbicczny, % 
fiu iuż przeciw dziefiąciom dobrych y. cale 

nych Patryotow % W.M.W.MćPa. 


nem 


LISTY 


ley wrocić y wie. 
iA de pura by 
tym iedynym, 9 
@ 


że pak 


ef wy 
» W. M. M. NE mięć nie bę. 


А ło boni Cives nadgrodzą m 
ng efTymacyg, im kto. 
mentacb y ia fiez 


ADAM KRASINSKI 
up Kamieniecki. 


W. MW. M¿Pan- więcey jawnych y 


aoi domwodow, że k 


banym ? Naywiękfią iednak ku 

ci daie prob; gi 
o Spofobie fkutecznym utrz 
Seymow, ktorą z; niefkoiczonym 


ch P Patryotom approb obowan 1 będzie 
bo to 


© Wolborzu 22. Apr; 1761. 


Do Autora 24ї 
bo to iu& nie taiemna, że bez rady piniemy, а 
Se гуту in(śym [pofobemm bydź utrzymane nien 
mogg, tylko tym, ktorego z piermfiey Części 
W. M. W MćPana łatwo fie dommiemać, а 
ktory, iakośmi W. MéPan powiedat, ур drus 
giey ści Szlacheckhiema Proponuicję Sid- 
nomi. Ulfczgsliniff nim Rzpltą , bedzieff 
miał niez nych Cooperatores, bo у» 
Senacie $ in Equeftri. Ordine Payrozfj- 
d'tieysi, mien, Że tego Życzy, ys WMPana 
zbawiennemi | zgadz из JE myślami, tylko ich 
nicodi ła: / tako wątpić 
niemoze, yna урой ba pochodzi od. 
tego, ktory ieff nieodmiennie, dożgonnie, | pra- 


wdziwie, Btc. AN TONI vd TROW 


уйпа Куду о M utrzymywa 
Sey mow przeczytałem z attent 

towaniem, y ze mffelkim uffanomaniem Au- 
tora: ktory wfyfikie зира та- 
la Confiliorum publicorum forma) pocbo- 
dzące, tak rzetelnie y elaborate opifał. Pra- 
тау tes że &aden kray bez R. a Rzecze 
pofpolita nata bez Seymow [lac 

rg nie może, bardzo pięknie y fi 

nie wywiedzione, każ. dego poczcywego » y 
or zyznę kochaigcego powinny pobudzić, 
aby ten об, feutecznego тусь y. na 
zaw/ie: Segmon „Mtrzymywania, (ktorego 
#ито ffe x, pierm/fey Części L 


Q ` rozi 
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rozumieć mozna,) aby momig był do [еши 
przywiedziony y utrzymany, iako arcy-poży- 
teczny naffay Oyczyznie; m ktorey, dla zne- 
sienta Nacyonalney od tylu lat Rady, prawie 
wfyftkie prama iu uflapify bezprawiom. Sic 
m Rykach 15. Xbris 1760. STAN: PONIATOWSKI 


Refpons do JM Pana Kazimie Ка: rakowi 
tza Karasia Czesnika Liwskiego, Kafitelan Krakowiki. 


ómmunikowana mi іе} Książka TO, M. W. 
M. Pana, O Skutecznym Rad Spofobie, 
&c. Dzieło tchngce amorem Patriæ, y w 
ktorym widzę tak dofkonate Stanu nafiego 


zeraz;nieyffago opifanie, iako y nieuchybną o- | 


пети remedyowansa potrzebę, abyśmy w 

bezradnym nie zginęli nierządzie . Cze- 

kam % wielką chęcią, odkrycia tego rze- 

telnego, у iedynego [pofübu, (ktory TWMUU, 

Me Pan m drugiey części publico obse- 

cuich, ) - corrigendz, przykładem wolnych 

Przodkow naftych , Confiliorum forme. 

Pragnąć go w/fyfikim należy, Niewątpię, że 

Kontynuacya tey materyi tak intereffdącey 

fyfikic dobrych упот Oyczyzny, tako ze 

ży ku nicy miłości, y żądania iey dobra 

imi, tak z zupełną będzie wfyfikich fa- 

tysfakcyą, y moig, ktory ieftem z przywiąza- 

niemy ofoblineym lego Ofoby ffacunbiem. &c. 

то, Арт. 1761. JAN KLEMENS BRANICKI, 
w Białym Stoku, Wda Krak: Н. W. К. 


Ray nagłym odiezdzie moim % Warjlawy nie- 

mogłem wyexplikować WMWMé Panu 

dofgc myśli moich, > że nie miałem milffay 
zaba: 


[сет ріс fig. &c- 


w Lublinie 25. Maji. 1761. Wda Poznańiki 
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k owania, iako - czytanie 
MéPana, о fpofobie u- 

йе że mysli lego 


3 7] 
onwiukować mo- 

nad Oyczyzną 

JSukania ley ratun- 

kam avidillime drugiey 

Części, mtarkuige dobrze, że 2 132, dofkona- 
h wMPan pokażefi, ieden, naturalny, 
ty у zbawienny  Seymow utrzymy- 

Jhofob, z, ktorg pokazafeś inffych nie. 

O Szlacheckim сайт Stanie 

bądź ©. MéPan myperfmadowany, że po 
niektorych trudnościach, ex praventione 
pochodzących, da fobie myperfwadować, że 
WMP. jentyme: £ 3 wolnością 
zgadzaią, у отет do wieczyflegoley ugruns 
towania dążą. Miewam podobne % wiel dyf- 
kurfy, ktorzy, choć 2. początku zdaią fie allar- 
motwać niby nova dla nich idæâ, ale potym 
chetnie naten fpadasą fbofüb, bez ktorego Sey- 
my b ing miarą utrzymywane mie 
życzę, abyś WM Pan generalnym 

u chmalebney pracy fivoicy cicfty? fie 

w długie lata, prawdziwie: przywiązanym 
Xże JABŁONOWSKI 


Aarfzałek T.W.K. 


Е Opiero teraz doczytawlzy Ksią: kę W. 


Mé Pana o Skutecznym rad fpolobie, y 
Q2 mature 


244 LISTY р 
7 *maturć wfzyftko zważywfzy,donieść mu mo- 
» ge zdanie moie w krotkich flowach, o [ 
» produkcyi. To ick rzecz pewna, : 
* dość długo perfuafis u fiebie byłem, i 
» dwa, a przynaymnicy ieden ze trzynaft: 
» fpofobow utrzymywania ordynaryinych 
» Seymow, o ktorych długie bardzo rozmowy 
» w rożnych a czeftych okazyach fly(zalem, 
? może tandem bydz fkuteczny ad obtinendum 
» optatum w tak effencyalney materyi f 
> Gdy zaś perpendi foliditatem ratfocinii,ktore tę 
» pozorną dotąd, а w rzeczy famey pfonna 
» bydź fzvincibiliter dowodzi nadzicię, indolui 
** ferdecznie faper infauffa forte Oyczyzny na- 
? fzey,że w tak niefzczesliwey znayduie fie fy- 
? tuacyi, iż niczym pożytecznym we wfzyfi- 
з» kich liczaych nader potrzebach bydź rato- 
э wana nie moż . Z tąd ciekawość w umyfle 
» moim wzn ca fie. iakiey preparacyi W Mé 
* Pan zażyiefz in Jufeqhens, in propinando ma te 
” niepomyślnosci rzetelne efficaci remedio. Fa- 
** хія? fuperi, żeby tak Conciwibus nofiris ad pae 
* latum przypadło,aby y możność praktyczną, 
” y fécuritatem pewną rozumney wolności w 
* nim doyzrzawfzy, z czafem go fobie pofma- 
* kowali y zażyli, To krotko wyraziwízy ze- 
* faie z nieodmienną weneracyą. бс. 
m Krakowie 4. Apr: 1761. JAN WIELOPOLSKI. 
Wda Sandemirfki. 
е CR ka fib titulo: o Skutecznym rad Spo- 
e f fobie, w tym czafie doftała mi бе [zcze- 
iem: w ktorą im бе daley wczytuję, tym 
* wig- 
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сеў ex contextu ley poznawam, że to ieft 
fus partus WMPana Dobrod: а ten ia- 

ko ofobliwfzey u wizyftkich meretur Коп! 
° deracyi y akceptacyi, tak we mnie wielkie 
? movet defiderium y ciekawość, dalfzą Autora 
" widzieć konkluzyą,ktorey kiedy WéPan Do: 
” brod: dokończyfz, profze mię ufzczęśliwić 
*fwoią pracą, żebym niżeli oczy zawre, 
” mogł widzieć,ieżeli te po ludzku ten Май 
” nieludzki w radach proceder F altis radi 
„ Cus wkotzenione akufis fundamentalnie po- 
„, prawić бе, y exterminari mogą: bo ia u fiebie 
` dotąd nie wynayduię ich zniesienia wS у 
"mach nafzych (pofobu,chyba ten,iaki kiedyś 
3 w pewney Rzplcy był,że niżeli kto 3и Officina 
` legum. proferebat fententiam, vr przod mu na 
o Ёгусгек, y ieżeli Conformem 
approbation publicam one protulit, 
m fecus, firangulabatur. Przecięż 
pić w miłofierdziu Bofkim, że 
Confilia bumana, Divina incipient: 
y o tym niewącpię, że WMPan 
" Dobrod. Diwino Spiritu natchniety, ' tnozefz 
” Nam cfficaciora podać media, będąc ze wizyft- 
” kich Rron de Satu rerum eruditus, O co ia- 
* ko powtarzam prozbe moie, tak iezeli to 
"def. w dokończeniu, profzę o przefanie 
> przez Brata mego JMé Pana Mielzynfkiego 
? Starofłę Radzieiewikiego Pofli nafżego. А 
” teraz dawney бе WMPana Dobrod: odda- 
* wizy łafce y przyjaźni, ieftem z powinnym 
é refpektem p niefkończoną eftymecyą ёбс. 
w Lutafiną.Api::761. W.MIASROWSKI W da Kalif 
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Rzyzńać każdy 
Dobrodz: prawdziwą miłośćOyczyz 

' kiedy pro utilitate oney "pokazałeś Conatus 

> fwoie w Edycyi pierwizego Tomu Książki 

? dowodzącey, że dotąd żaderi nie był podany 

” fkuteczny Spofob do utrzymania Seymow 

” gdy zaś w drugim obie 'WMePan үу, 

"ufzczyć w tey mierze z fwoie, ; 

" mieć ufność w przykła 

” zny nalzey fentymenta 

" mieć będzie ztey Pracy Tego“ fatysfakc 

'* A zatym tego zbawiennego Dzieła nie chc 

"' W. MćPan Dobrod daczac, czego ia: 

” ko życzę, tak o to uprafzam, będąc z pra- 

” wdziwym fzacunkiem y ufzanowaniem.65'c. 

© ^а траке 20 Apz:1761. T( 


p powini 


Wda Łęczyc 


ę, żeby fię to z wielkością u- 
> туйи WMMsi Pana niczgadzało, gdy- 
» byś dla obawiania бє jakich. fentymentow 
? przeciwnych, miał fic wftrzymywać od wy- 
” dania drugiey Części zbawiennego Rzplty 


? FJ Daie mi (ię, żeby fi 


y 
" dzieła fwego.. Proí(ze tak ze mna myśleć, 


że ta WMPana nayzbawienieylza rada, któ- 
"rg w drugim Tomie gotuielz. у iakiey Ta 
"two z рісгу (геро. dociekam, icft na Май 
» pagotowanego komu ciężko choremu, Je- 
* karftwa, ktorym fię brzydzi, y poki może, 
* brać go fię"wzbrania: ale kiedy iuż 
? fkim nicbelpieczeńftwa oftatnicgo znayd 
"ie, naoftatek na nie Пе odważa: « gdy-mu 
* Be znacznie polepfzy, na tensczas Doktoro- 

sy Wh 


Do Autora 
„ wi y Przyjaciołom dziękuie,że go weń wmo- 
„wili. Теуѓе od całego Narodu przez ni 
» 1230 y bezradność blifkiego zguby, WMci 
„ Pan fpodzieway бє pewnie czafu fwego re- 
„ kognicyi, kiedy Scymami у rady fkuteczno- 
„ ścią do lepfzego zacznie przychodzić fłanu. 
» Tego Oyczyznie dobra, tey fobie y WMc 
» Panu konfolacyi życzę, całym Sercem ko- 
„chaiący. &с. 
761.w W'arfawie JĘDRZEY ZAMOYSKI 

Wda lnowrocławfki. 
М [| Ofkonałość W. M. W. Mé Pana wie. 
z lom iawna, mnie partykularnie znaio- 
' may fzacowna, wydaie fie w pracy nie ба. 
" wno wydanego o niedochodzacych Scymach 
* dzieła lego. А iako W.McPan fpodziewać 
"fie każefz onegoż kontynuacyi, y użyte: 
"^ cznych dla dobra publicznego dalízych (wo: 
* ich myśli, zarabiaiących mu na wiekopo- 
” тпа flawe, tak abym pociągnął W. McPana, 
” żebyś polpiefzył oczekiwaney ich kommu- 
» nikacyi, do powfzechnego żądania, fzcze- 
* gulnieyfze moie łączę, zawfze zofłaiąc z po» 
* ważaniem. 65c. 
m Warfawie 

12, Febr: 1761. 


AUGUST Xże CZARTORYSKI 
Wda G. Z. R. 


К 50 о Skutecznym Rad fpofobie, z, mieh- 
kim ukontestowaniem przeczytałem, Dzieło 
to dofkonałe, y dla Oyczyzny sbamsenne,be- 
dzie wieuchybnie fkutecznie przydalne,: albo 
Nam, albo przynaymnicy Potomkom y Na- 
figpcom naffym, Rzecz ieft niepodobna, aby 

tak 


LISTY 
Jak “к y ezyfle przełoż 
усі, nie otwor. 
сут з na bezfkuteczne Obr. ady Seymo 
Ваё bede z chciwością obiecanego Dobru po 


fpolitemu , drugiego Tomu, tey пїсо/йлсотра- 


hey, a w pone micki trwać masgee 
Mé Pana, Datby to і 
aby z niey; tak nayprędzey kor: 
czyzna. Jefiem z dozgonną pr 
efiymacyą. &c- 1 
+. Apr: 1761. m Poaborcach, W ACLAW RZEWY 
Wda Fodol: Н 
Akeš mi W.Mé. Pan icfzcze w Zał 
czytać raczył w manufkrypc 
» fe y dla Oyczyzny zh 
» od tamtego cz afi u życz abyś 80 kom- 
» mu 0, п ie więc kon- 
» rent ieftem, Ze juz widzę in luce pierwizą 
» Część niecf owaney pr асу iego. Udzielay 
” y dalcy Mci Dobr: światła (мес go dobrym 
= ; Patryotom, perlwaduy, że bez rady kiari 
^ propon uy ро niefkutecznych 1, fkute- 
¿ny fpolob, z rozumem y wolnością zga- 
» dzaiący Се, uregulowania y ucalenia Sey- 
* mow: Coz lepfzego można życzyć w takim 
» nierządzie y flabosci Zoftaiacemu PA u 
ZBRA pewien publiezucy wdzięczność y 
» approbacyi, a mnie w dawnym k тау 
" afłekcie, ktory icftem prawdziwie przyw 
* zanymderca ys ofobliwa konfyderacya 
we Lwowie 20 Ms ANTONI POTOĆ 
W da. Befzki 
? Pier- 


» 
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lerwfzą Częścią in lucem wydaną zba. 
wiennego dla Oyczyzny dzieła fwego 

zachęciłeś W.M.W.Mé Pan wlzyftkich do 
> pragnienia drugicy Części: a tym bardzicy, 
' ze od tylu lat r iedochodzenia Seymow, do 
* pewney prawie zguby coraz n iebe. piecznicy 
' zbliżaią Oyczyznę ożby więc nieżyczył 
» fobie, iednego, fkutecznego z Przodkow 
przykładem у z zupełną wolnością zgadza: 
э jącego fig ich utrzymywania, y wiecznego 
ubelpicczenia ipofobu: Bądz W:Mé Pan pe- 
* wny, kiedy go putiico kommunikować nieod- 
° wleczefz, powfzechney wfzyftkich dobrych 
yotow wdzięcznoś y wiekopo: innego 

* fzacunku, niewatpiac o tychże y moich ku 
godney Ofobie lego dawno wpoionych fen- 


mentach, z ktoremi ieftem.&c 
vrzeli 15. Febr: 1761. Mich 


(E alebat W.M.W.Mé Pana usiłowania о 


Dobro publiczne, dowodzą y pokazuia 
Е; ` nam Jego miłość ku Oyczyznic, зако iedne- 
go 2 ley Synow; aznas każdego do {рга 
iedliwey za to pociągaią wdzięczności, Wi 
” docznym tego usiłowania ieft $wiade&wem 
* wydana godna praca W.Mc Pana, o Spofo- 
*»'bach dochodzenia Scymow, ktore im fa dla 
"паз potrzebniey fze, tym chętniey дос; czyta- 
” nia iey udałem fic, fpodziewaiąc fç, iż ia 
г ” kiekolwiek tam znaydę ' lekarfiwo na EC 
W olności п alzty zażywanie. Gdy 
iey W.Mé Pan ofiatniego nicodkrylcé ie- 
fzcze 


250. LISTY 

» fzcze fpofobu, ktory ma być nayfkute- 
canieyfzy, y prawie niezawodny, a nie prę- 
/ nam go wylawić obicc i 
dy o to domagać fie bed: 
ужат więc z ftrony тоу uprafzać W 

Mc Pana, abyś nam zdanie w tym fwoie ‹ 
€ raczyf, W tak nielzczęśliwych 
Naroduinafzego okolicznościach, bez Woy- 
fka, bez pieniędzy, bez fprawicdliwosci, bez 
porządku, y bez rady zoftaiac,. powinni 
śmy wizelkich chwytać бе fpofobow, kto- 
reby nasieżli nie do lepfzego, przynaymnicy 
do dawnego fzczęscia przyprowadzić mo- 
gły - Wiem to dofkonale, o y tam 


Íz, iak tylko, 


' dobrą zoaydziemy radę, gdzie бе ісу nie 
fpodziewamy, tak radzić fic każdego nigdy 


zkodzi. О W.M.W.M.Pa - 

i w ufławach nafzych, im bardzicy 

ieftem upewniony, tym wiekíza mam na- 

э» dziecię , ze możefz "taki fpofob wynaleść, 

» ktory y praw nafzych całosci nie narufzy, 

» у do Seymow dochodzenia -nowa drogę 

» pokaże. . О со gdy y powtore dopralzam 
» бе, wyznaię . &c, 

20. Maii, 1761, w H”arfawie. KONST. L. PLATER 

Wda MściRawiki. 


$ zyć, y chcieć dobrze Oyczyznie, ia- 

Кобу w iak naydofkonalfzey Cywilne- 
zo porządku znaydowała бе porze; przyro- 
zony ieft affekt poczciwego Patryoty. 

» Nie rownie gorliwizą wyznacza fi 

Oyczyznie miłością, ktory nietylko ży 
z 


Do A 
х y żąda Dobra. Pofpolitego, ale tez v 


» przemożności fwoiey przykłada rękę y gfo- 


azuiąc przezornością 
y rozfadku, (niby zapa» 
pochodnią,) fkopuly, o ktore бе Pus 
zoe Rady narażać zwykły, oraz przy- 
świecaiąc zbawienną nauką, iakiemi $rzod- 
kami Seymy nafze,(na ktorych бе fzczegul- 
iera Оусгућу porządek, honor Na- 
Zechne nafze ufzczęśliwienie) do 
tecznego-zakonkludowania гам (2с 
с mogą. 
awiera to w fobie pracowite Dzieło W. 
” Mé Pana w wyśmienitcy Książce o Spoto- 
» bach zakończenia Seymow , ktore wła- 
? śnić z czytałem. 
” Jeżeli pro ито fórwato Cive ? iakoż b 
* dziey, za pokazane iawne,y nieomylne fi 
" foby do uratowania Oyczyzuy przez tiic 
” zawodne Seymow dochodzenie,Ciwica Cora- 
” ma W. Mé Panu fprawiedliwie debetur; К 
* ra z mieyfca mego, przy uniżonym podz ę 
* kowaniu za tak chwalebne dla dobra polpo- 
" litego usiłowanie, W. Mé Panu przyznaię, 
» у w tym publicznym oświadczenia pre- 
P zentuię, €5C. 
22. Maji 1761. w I'ar[fawie. IAN BYIZEN 
* Wda Мій. 
» TAko W.M.W.Mć Pana ferdecznie kocham 
Я! y fzanuię, mufzę mu dla konfolacyi 
» jego donieść że Książka lego w tuteyfzych 
? Kraiach, wielką znayduie approba ay 
wfzyfcy 


A LISTY 
* wízyfcy drugiey iey Części wielce zadeis. 
? Mam zaś doświadczenie, że y ci го апі | F 
» dzie, k'orzy Їз z młodości przeciwnie. Pre 
> wenli.y z początku bardzo fie na Ksią 
> Mé Pana urażają, przeczytawizy, ią pilnie, 
^ in favorem Autora y Xiążki odmicniaig fen- 
> tymeni.Życzę d'a dobra Qyczyzny, y, w 
> bycia fie z tey, w ktorą bez Seymow рга; 
» my Anarchiy,aby wizylcy iednoftaynie z W. 
» Mé Panem nyśleli: a to wotum moie lubo 
? ma za cel dobro Oyczyzny, przy nim iednak 
» y latysfakcyą, W.M.W Ме. Pana, ktorego 
э» jeftem zdawna y zawfże fiątecznie. біс, ~ 
1. JGNACYTWARDOWS 
Kafztelan Poznańlki. 
y Takim gufiem, wewnętrzną fatysfakcy2. 
y z wiązaniem rozumu, przeczyta 
» godne opus W.M.W.Mć Pana, y da 
” necefario naftępuiących po nim dorozum 
» wam fig infynuacyi, że gdybym mogi mi 
? w ręku moich wízyflkie radzacych rozumy; 
? wfzyftkie arcy potrzebną powoln ością pod- 
” dałbym chętnie pod to zdanie, iako go mo- 
” im amplecfer zupełnie, bez naymnieyłzcy re- 
” zerwy. Non efè falus tylko w tym iednym 
7 Ipofobie. Słylżałem nie tylko teraz, ale y 
» dawniey tezonujących o tym in privato y tu 
% w Polfzcze wielkich prime Confiderationis 
e fzczerze Qyczyznę kochaiacych ludzi, y w 
i cudzych kraiach dobrze nam życzących 
Przy iaciof; Ale znać że famemu W.Mé Panu 
? z tego nayznaczniey(ze Bog zoftawił meri- 
» tum, 


© Poznanie 4.Jan 
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* tum, abyś y wytłumaczył tey rady efficaciam, 
? y ogłosił ią tak rzetelnemi sncontefiabilis ve- 
? ritatis argumentami. 
” Więc prowadź zaczętą imprezę kochany 
» Méi Dobrodz: do oczek wanego 4 publico 
” końca, eadem qua сарі ammi fortitudine: 
* Ufam mocno, że tak zbawićną pracę fequétur 
» niezawodne folatia, у że ten, со w rozumie 
"W. Mé Pana wzniecił, godoą zacney krwi 
* Jego, godna wyfokicy nauki, y dyftyngwo- 
» wanemi talentami znamienitey dulzy.godną 
» każdego kochaiącego Oyczyznę ferca, tam 
? generojam cogitationem, znaydzie fpofob (ice 
» geli fanari chcemy) aby ia fkłonny у fpo- 
” fobny гаме do wfzyftkiego “dobrego nalz 
” Narod pofmakował, EF fequatur zupelnie. 
* Czego ia ferdecznie życzę; y z taz życzliwo- 
ścią uprzeyme moie w угадаізс ulzanowanic, 
' гоа & 
m Wiiniwy'6: Aprzt761., ROCH JABLONOWSKI 
Кайа: Wislicki. 
2 LAS niefkończoną mam W.M.W.McPanu 
* Í bobrodzieiowi oblipacya z Ofoby moiey 
” za wydaną pierwíza Książkę de forma Coni- 
? liorum, cak, gdy :€ pracę bono publico arcy po- 
? trzebną bydz (02%, y wyrażam za nie — ge 
» minatas grates, ośmielam (ie uprafzać, abyś 
” Opus lioc iako kochaiacy Syn Ovczyzny kon- 
» cynuować w dalízych Tomach raczył, oraz 
> zofłaię ёс. 
A. Apr:1761. 
z Jartfawia. 


MACIEY SOŁTYK 
Kafztelan Warfzaw(ki. 


? Przed- 


254 6 Xt G$ LISTY Z Z ZE 
ięwaięcie W.M.W.McPana dia Do- 
zbawienia bez Rady y Seymow u- 

сеу Oycz; zny, tak mi fig podoba, że 

» mialbym. fię za fzczęśliwego, gdybym w 
» mym wieku doczekał fie:tego, abym Seymy 
» wizyftkie y ObradyPubliczne ad mentë wizy- 
» ftkich Dobrych Patryocow y W. M. W. Mé 
» Pana ubefpieczone od rwania, yrazna za- 
» wize utwierdzone mogł widzieć, "Niech/W. 
» Mé Pana піс odftrafzaią od. kontynuacyi 
» drugiey, y trzeciey Części,y dalfzych, chwa 
» lebnego Dzieła fwego- w niektorych wko* 
э rzenióne z Dzieciriftwa- preweacye 
> Polfki ieft z gruntu dobry ,. roz(aday. у 
» {асуу do wyprowadzenia z błędliwych opi 
» nii. Jeden fpofob za Przodkow nalzych, y 


Narod 


»-we wlzyftkich od początku aż do naízcgo 
» czafu kwitnących Rzpltych wzięty ieit, 
» konkludowaaia Rad,y nie таў innego dru- 
"gicgo. Proponuy W.Mć Pan tenże fpofob 
* befpiecznie,znaydziefz akceptacyę y appro- 


» bacyą u wlzyftkich rozumnych y iftotnic 
* Qyczyznie życzliwych. Nie darmom W.Mc 
? Pana partykularnie eftymował y kochał, bo 
» wiem, że kochafz Oyczyznę, y w tym o nim 
* zdaniu żoftaię z dyftynkcya y wízelka we- 
? neracyg &c. 
w W/arfawie 21,Maii 1761 FRANCISZEK BIELIŃSKI 
Marfzałek W. Kum$p, 
)° kilkunaftu lat iako$ mi to zbawienne 
C Oyczyznie fwoieOpusW.P.komunikowaf, 
"y czyrał,gdybyśWMP,był moiey rady y per- 
fwa- 
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7 fwazyi fuchał, a dawno go in lucem publicam 
» wydał, możeby iuż z niego korzy ftaa była 
» Rzplta: więc teraz kiedyś ро zaczął, Część 
» pierwí22 wydawfzy, racz profzę kontynuo- 
wać nieodwłocznie,a Prowidencyi zofławić 
” fukces, ktorego nie można: fpodziewać бе 
" tylko dobrego,iakiego y wfzyfcy bene fenti- 
” entes życzą, y ia dawno W:Mć Panu roko: 
” wałem tym fercem, ktorym ieftem. &c. 
MICHAŁ: WODZICKI, , Bifkup 

Przemylki Podkanclerzy Kor; 


m W'arllanie 
16. Maij, 1761. 


"Dierwfzy Tom o fkuteczaym Rad fpofobie, 
"L albo o utrzymaniu Ordyneryinych Sey- 
mow, coś mi W.Mé Dobrod: kommuniko- 
» wać raczył, czytałem, y miałkością zdańia 
*» mego uznaie onze cale dofkoualy. А że 
>> wzbudza ciekawość, dalíza zaczętego dziefa 
* tego kontynuacya, nie wątpię, 2e dla po- 
? wizechuey fatysfakcyi, nie ubliżyfz: doftate: 
? cznieyfzego objaśnienia, ktore aby było z 
"jak naywięklzą dla Oyczyzny naízey korzy- 
? ścią,życzę, y mam honor zofławać z po- 
? winnym ufzanowaniem. &c. 

w Zamnach JERZY MNISZECH 

3. Apr. 1761. Marfzałek Nadw; Kor. 

LIE DE Жо Ж еы 
„(Dy niedawnym czalem zdarzyło ті бе 
» odebrać Edycyi W.Mć Pana Książkę 
„pod tytułem: Spofoby fkuteczne doyscia 
» obrad publicznych, wydaną, a wyczytawfzy 
„ 2 nicy bez utęfknienia, z niewyrażonym u‘ 
„ kontentowaniem,arcy-dobre do tego podane 
frzodki, 
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„ frzodki, jako życzący таз (а= wfzelkich ztey 
> Materyi wynikających .Oyczy 
„ поќсімак z chęci moiey niefkończone lemu 
„ oświadczam dzięki, a oraz obowięzuię na 
,, miłosć teyże Oyczyzny, abyś W.Mć Pan tak 
„zbawienne dzieło ywiekom potomnym go- 
„dne pamięci, ktore teraz fprawiedliwą u 
» Wlzystkich meretur konlyderacya y akcepta- 
„суз, w dalízych Tomach continuare raczył. 
„ Za co wfzyłcy Ziemianie Rzepltey niefkoń- 
„ czone zapifywać powinni będą obowia 
„ wdzięczności, z ktorą ia w zegulno 
з zoftaię, z Ratecznym przy wiaz 
„winna cftymacyą. &c. 
15. Maji 1761. JO: 
w Нарат. 


ie pomyśl- 


KIERSKI 


s dace tu trafunkiem Xiazke o fkute- 
» cznym rad fpofobie, godney edycyi W. 
M.Pana, gdy 2 niey poznawam, ze y багс 
w teyze materyi dzieło Jego, podobne będzie 


» 


w dofi.onafosci zdań pierwfzemu; Uprafzam 

iako nayuniżeniey za naypierwfzym 2 druku 

wydaniem drugiego tomu tey Xiążki, przy- 
„ ać mi ią z łafki (woiey przez Pocztę, żebym 
„ nic opozniał бе w wiadomości, potrzebnych 
„ każdemu dobremu Obywatelowi do ratowa- 
„nia Oyczyzny fpofobach; dałby Bog, żeby od 
„ każdego tak dobrze poiętych, iak tą życzli: 
„wie publico, у pracowicie zebrane y ułożo- 
» ne; ktorych ipodziewaiąc fig, żę znaydziefz 


" 
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W.M. Pan powfzechną w Narodzie approba- 
yczę żeby powinna, złączona z nią 
ticya, y w пісу, z części Obywa- 
go, zofławać zawíze pragnę, z 
» powinnym ufzanowaniem. &c 

ANTONI PRZEZDZIECKI 

Ë ndarz W. X. Litr. 


G fobie dawno Rzplta życzyła, kiedy 
„U na znalezienie fpofobu concłudendoriwm 
+, Confiliorum, iefzcze przez Konftytucya roku 
» 1659. naznaczyla była walną Kommifsya: to 
„ WMMc Pan w dziele fwoim chwalebnym 
„у Oyczyznie zbawiennym dofkonale czy- 

dy y wielu niefkuteczność iawnie 


wize mi mił 

„Mci Panem dyfku y 

„mi dawniey drugiey Części falutaris Operi 
„Jii kommunikacya, iuż wiem na czym W 
„, MWMe Pan zakładałz iedyny у. nieuchy- 
„ bny fundament dochodzenia Scymow, z fal 
„ wowaniem y owfżem z wiecznym, utwier 
„ dzeniem Oyczyftey wolności, więc tym bar 
„dzicy uprafzam WMWMci Pana per smia 
„tum mu amorem Patrte, abyś tę drugą Część 
s, publico kommunikował. Јей to wprawdzie 
„niemała rzecz y ferca wielkiego potrzebuią- 
„Ca, zakorzenioney zdawna opinii y Zwycza- 

R „dowi 
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„ iowi, ийт choć bez prawa w Narod wpro 
„, wadzonemu; przedtym Oyczyznic ftaro 
„polfkiey cnoty użytecznemu, teraz iuż, (0- 
»czywiście widziemy,) dużo fzkodliwemu , 
„ тоспо mądrą y üsilng opponowac fie re- 
s prezentacyą, ale ta y rozumu WMci Pa 
„ kredytu godna іе impreza. Trzeba fic fpo- 
„ dziewać, że iako do niey Bofka nad tym gi- 
, nacym Kroleftwem Opatrzność WMci Pana 
„ wzbudziła, tak ią y fekundować raczy: cze- 
„go ia, ze wfzyftkiemi dobrze myślącemi ca- 
„ Тут fercem życzę. Cum voto, aby P. B. do 
„ oglądania {wey pracy fzczęśliwego fukcefsu 
» WMci Pana nam chował, będąc z wielkim 
» przywiązaniem, 65 cit її то € 4 
7. Apt. w Kobylnikach 1761 
ANTONI KOSSOWSKI, 
PODSKARBI Nad, Kor. 


2 Przyzwoitą tak wielkiemu Dzielowi, w 


y czytaniu attencya, á oraz z zupełną ko 
„„chaiącego Oyczyznę Patryoty fatysfakcyą, 
„bardzo zbawienne Opus, o fkutecznym 
> Rad fpofobie, albo utrzymywaniu Seymow, 
„przez WM Pana wydane, miałem honor 
„ Czytać, 4 uznawfzy przedziwnie arcypo 
s trzebne, do ufzc. wienia Oyczyzny Re 
»flexye, radbym był, ażeby takiemi zbawier 

„nemi y rzetelnemi maxymami, dy in 
w «qualitate. urodzony Szlachcic, napełniony 
„ zoftał: y tym końcem między rożne Wo: 
„ jewodztwa, Ziemie, y Powiaty, po kilku 
» dzie 
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„ dziesiat takowych porozlyłałem Exempla- 
ow. Widzieć bowiem każdy powinien, co 
ftatwie wiary, wolności, Praw, zwy cea- 

ow, dobrego rządu, y innych potrzebnych 
epuie w i t 


J 
„ Шау e, przez 
ymow rwanie: у chyba ten tego 
„ ktory,fwego intereffu u siebie 
piony czernidłem,na światłem fprawie- 
iwości obiaśniony patrzyć niechce gości 
poz W tey tedy tak okropney O yc 
»Nalzcy fytuacy!, wy 
y fentientsbus podania (pofobu, iak by 
„ tych. offatnich rarowac można nielzczęś 


ada iako 


» WO: odziewar 
s fzych,o kto 

Mci Pana tak alebnych Dzielach, z 
kie fpofoby, kto 
efsorow Na 


7, zada- 


eftymacya.&c, 
MIRSKI 


Oftawiłeś W. M tion 


wfzyftkich dal 
10 Oyc 


uacył zba- 


wien zyznie dzik końcu 
klarov 


» chyba za kompulfem od 


drugiey 
Patr 


pierwizey € à 
dobrych 
, tow niewydal 
, prafzam W, M. Pana, 

» kommunikować publico tego ie 


liczę fi 
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» eznego fpofobu, na ktorym, ze. wfzyftkie 
„ mi dobrze myslącemi, Scymow y Rad wizy- 
L^ publiczaych utrzymywanie y ucwier- 

, dzenie zakladalz. Ośmielifeś бе W.Mć Pan 
е, » wielkim fercem, złamać primam glaciem, z 2 
Ў ау z tąż umyflu wielkością: a ufay, ż 
" prawd a, y naybard iey zadawnione zwycię- 
» ży prewencye.: Aleć W.M. Panu ferca, ktos 
„rew tey imprezie pokazuie „ dodawać nie- 
» trzeba, o moim nie wątpifż, że ieftem do- 


> zgonnie, &с. 
w Alczandryi 1761, Martii. 
Anno 1761. 


BERNARD GOZDZKI. 
Kuchm:W.Koronny, 


Zegom бе nafłachał od Oyca mego Wo- 

jewody Płockiego, á od iednego z tych 
» Seti orow, ktorzy dla dobra Pofpolitego 
s, czynią fwoie Conatus €F fłudia, iak mocno 
„„ ubolewał nad tą fatalnoś lla ktorey O- 
„brady publiczne zoftaiac pfowane, z pożąda- 
„ nego niekorzyftaia fukcelsu, tegoż y z wła- 
„fney doznawałem experyencyi , zofłaiąc 
> wiele razy na Funkcyach Pofelfkich: co zon 
„fine fenfibilitate 69 dolore cordis, wfpomnieć 
„„ przychodzi, że Rzplta nafza ile miała fpo- 
„fobow do ratunku, tyle liczy Seymow 
+ zerwanych. Ytak б zdaie, iakoby prawie 
„wygafła w Sercach Synowik ich miłość ku 
„ Oyczyznie, fłaranie o iey ratunek, y po- 
» wfzechna Staropolfka żarliwość o utrzyma- 
„nie fwobod Oyczyftych. Gdy mi fic dofta- 
„ło czytać wypracowaną z niemałą usilno* 

cią 
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à Xiążkę Edycyi WM Pana de modo con- 
m Confittorum, gdzie uważ 


dem, że 
» nicfkutei 

zny rad konkludowania podać fpofob, kto- 
» rymby mogloKrolel vo nafze w porządkach, 
„silach, powadze w Europie, powlłać , y 
„kray бе obficie EE we wfzyftkich baw. 
» dlach y poży 
» unizona proz 
„KE ceptum с 


kach uczynić, więc con venis 
з molą, abyś WMPan fic bea 
ire raczył laborem, y тоа 
„Казу y honoru Narodu nafzego wydał co 
ауан Patryota myśleć y E 
ie korzyść, á Ofobie Jeć о о fm: 
ss MO Кд ma ЖТР g namę tylka 
„to wyznać, żem ich conflanti affe &c. 
W'arfamie N PODOSKI 
Maji. 1761. Kuchmiftrz Litt 


M bardziey fam došwiadczam, ze iakie- 
kolwiek prace moie, y niezliczonych Pa- 

РА s, tryotow daremne fa koło uazymy 

» Seymow, tym mnie więkfza chę bierz 
„czytania бе w drugiey Części falubeyrims 
» Operis WMci Pana Dobrodzieja, tego fkute- 
„cznego,ktory nam obiecuiefz i/lesa per omnia 
» libertate, wizyftkich Seymow utw ierdzenia 
> fpofobu. Pobudką zaś tey тоісу do WM 
» Mci Pana Dobrodzieja odezwy, daie mi kon 

„ kluzya pierwfżey WMMci Pana Cz 
„ gdzie pragniefz, abyś miał kompuls à bonts 
5 Civibus do kontynuowania chwalebney fwo- 
> icy pracy : przypifuie fig więc y Ja opiime 

y fanti 
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, fentientibus, y uprafzam, ażebyś W. Mci Par 
* facysfakcyi publiczney nieodwłaczał, 

„go, ktory zdawnasd zawize ftatecznie ic 
„„wfzelką eftymacya , y prawdziwym pr 

riąząniem. &с 

15. Apr: z Bąkowcy Gr. 1767. 

ADAM MAŁACHOWSKI 


Koronn 


QW Partykularnie, z pozwalaney mi od W 

№. MMci Pana wiadomości dofkonałych 
„Jego fentym » у ziwydaney iego.pracy 
> pierwfzey Części, o Seymowaniu wylziego 
ay wzbudzor 

„zić ciekawośći, oraz z powlzechnemi, 2 

% dzy moiey ofobliwfzey, ażebyś WMMć Ра 
5 dek larowanego d przedsięwzięcia fwego. 
,fac y wnosić /, na р ko 


nie utrzymt 


p "(Doo enne fkutki nie prze 
nia WM Pana, ku przy 
5 czyzoy Íwoiey ufzc ЛЕ г 
‚їз tak oczywiftym dowodem zba ў 


„(wego w t wymp 
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co ta nowo wydana nain- 
rodu nafzego, wolność kocha- 
n lacego, pierządem azarduiacego, 
„ Xiążka,pod tytułem: O ikut ecznymRad fpo- 
ymywaniu: Ordynaryinych 

iłeś WM Pan "Czytelnik 
ragnieniu,doyścią nico- 


odkow a udoll 


„Jego checi, i 
4 tormacyą 
i wolnośc 


„ fobie, 


» Seymow. 


lenia obrad 
publi- 
„бе uir $ te tak 
świątobliwe dzieło,zwyczayney,lub prz 
zdrość, lub też  nierozfgdny czyt upor, nie 
„ uydzie krytyki; to ро chwały, y chciwe tey 
Xiążki czytanie przez з Część nie 
° polakow ych w v ści , y ulzano 
„ waniu praw y fwobod teyze Oyczyzny Sy- 
now;obüta chwalebnych prac WM Pana be- 
„ da nadgrodą Уилли. immemorata ferentem 
„„ ing anuis OCH le cgi, mani teneri Na kto- 
w» ra арн š fię pierw 
„ү od мі? yÑtkich, y ойе mnie dozgonnego 
ufzanowania, z ktorym i ieftem. 
Martij w Коре 1761 
FRANCISZEK RZEWUSKI. 
Pifarz W.Koronny 


„mylnych śr 
nicwątpię, Zc ocz 


jokoić zechcelz, 


cli z pod prafsy wyfzło to chwalebne 

W MWA Mci Pana.dzieło, fkuteczny fpo- 

fob utrzymywania Seymow, prz ywodzace, 

‚ miałem honor z ukontentowaniem Czytać 
pifane przed dwiema laty ? e mi od 
4 WMWMci Pana powierzone, Czytałem 


LIS 
E it; przyznam fic, ene ciekawe cz 
„niem zabawiaiac, ale та miłą zabawą nafy 
,caigc umył, nad wizyfiko doczefne dobro 
„pragnący widzieć ufzczęśliwioną Oyczy= 
» znę, d zle y fzkodliwe zwyczaie, poprawio* 
„ne. Maxymy pewne wyczytane w tym wy» 
5 bornym piśmie, przyftofowac бе mogą, ic- 
teraznicyfzemu czafowi, (w ktorym 
„ pod Królem z dobrych naylepf 
» odzie bez boiazni złych fkutkow zyiemy;) 
^to taowey chwili, w "kcorey by z 
„ Boże na Oyczyzne naíza przypadły 
, mogą y powinny byc ftrogę ewen- 
е potrzebną. ż fama myśl była 
ś.p. Podkanclerzego Litewfkiego Sapichy 
% » zachego Miniftra, ktory tez Xiażkę WMci 
, Pana pilnie czytał. Racz WMWMci Pan 
„ kontynuować to zbawienne y przydatne 
> Narodowi adcafis dabiles Opus, á mnie licz 
„między temi,z ktoremi zdawna y na zawfze,z 
» wyfokim poważaniem ieftem. 
19. Арт: w IPulczynie 1761. 
JOZE: SOSNOWSKI 
Pifarz W. W, X. Lit 


„о па całorocznią pracą przywi 
do adminiftracyi fprawiedliwoś 
» zachowanie Executive Legis, iednak zami! 
> czeć niemogę nayzupełnicy (zego ukonten- 
» tówania, ktore we mnie czytanie Xiążki o 
» fkutecznym Rad fpofobie, czyli o ugrunto- 
„waniu Legislatorie poteffatissyzbudziło. Wy- 


Do Autora. 1 

„znać to mufze, że gdyby częściey na па! 
» informacya, takie wychodziły zdania, y że- 
» by czytaiąc ie pilnie,mieli one zawiże w pa 
konwokowani na rady publiczne, 
» nie dałyby fie fly(zec owe incomveniétia y w 
» Izbie Pofelfkicy, y na Scymikach: á nam 
» батут łacwieylzy byłby (polob y poymo 
„wania Status, y opatrywania fkutecznego 
„ potrzeb Rzplicy. Reflat tylko, abyś WM 
„ Pan Dobrodz obiecaną Część drugą: 
„iak naypręd powfzechng m , ku 
ieceniu nam mlodym, ku períwazyi 
атут, ku ufłudze у zbawieniu BARA 
„лу. Ja zaś tak ślicznego dzieła au&orem 

»Ízanowac nie przeftanę, €e. 


25. Febr: 1761, 


А. OGINSKI MARSZA- 
т Nevegroaku. , 


LEK Try bu: W. X. Lit: 
Starofia Ošzmianiki, 


» OWięta praca WMMci Pana о fkutecznym 
rad ipofobie, (po niezliczonych, ktoreś 

z nieśmiertelną Imienia fuego flav 
y wickopomnym zaízczytem pod diął, )czyta- 
» lac, z refpektem y wdzięcznością z wielora- 
s kich obowiazkow Jemu odemnie po WiN- 
„nych wyznaię, że nam w teraznicylzym á 


„okropnym fkołataney Oyczyzny  ftanie 
„» znayduiącym fie, wielbić Opatrzność Beofka 
s nalezy,za doczi zekanie бе tego «świecaiącgo 
» dzieła, ieżeli nie wfzyftkich, to przynay 
x mniey tych, ktorzy Narodowi fwemu o- 
świece: 


266 LAST Y 
s Swiecenia tego y lnie í 
» Znam ja moie moi ść, że niezdolam do 
śliwości,ktore fi 
siadow powa- 
„żaną, ponina cym le coraz bardziey 
altem ledwie nie walą; ale ktoz by ich 


s fłatecznie opilac, niefzcz 


„па nafzę oyczy ККП us 


"Паш Козо nieczuł y dolegliwości niedoświad 
„czył 2  Dolzedłeś W WMci Pan zrzodła, сс 
raz fzerzey na niepomyślność powfzechną 
= „wylewaiąc ego Azaliz Pan Bog, ktor y 
» nacchngl гуш Duchem WWMci Pana,l 
zacnych. Antecel 
їс do kontynua 
go tak zbawienneg 


„Jego rodowitc 
JER 


; fci Pan, uczuie przy 
y Oyczyzna, że ten śr dek 
EK ry y mnie dawniey kommunikowan 
yotom proponować umyśl 
с żądanym całego kra- 
„ ju ratunkiem fzeniem Przodkow 
„ Nafzych fodkiey wfpomnieniu nam. po- 
e e ME Nie wfpominam о!ссу, ktora 
WWMci Pana czeka fawy у wdzi aści, 
„bo mi з dofkonale wiadome wielk ie fenty- 
„mentajego,że nie w ten cel mierzyfz. Oddaię 
„mnie fłateczney łafce , y mam 
„ pifac fię z dezgonnym przyw 
,unizono$cía €5c, 
: 1761 MACIEY SZYMAN 
5 Statofia W yz 


Prawdzi- 


Aurora, 267 
4.W.M.Pan umiefz mar- 

, kiedy pierwfza 

ieyfzego 
ieczytelnikow do czytania 

, tak díugi czas przytrzymu- 
my dofyć z pierwizey, 


Oyczyznie 


y na czym że, Гуй 
mi y dobremi Patryotami 
teu fkuteczny fpofob v 
utrzymywania Scy mow 
ial ро bez nich bydz trzeba, y zofta 
„ bez rady fwoim fatom gin КО уша: 
„ bo tak radzić, iak wf? 
„ y jak nasi P odkowie radzili, y ОШ 
» konklud owal . Czekamy ied 
‚ iak dofkonale ten pożądany fpolob 
od W.M.Pana proponowany będzie, ile zc 
CY ektorych wkorzenione, 
drugich interes prywatny, do prze 
a y światło Bofki 
. M, Pana, boni Civi 4 
„ eftymacya uniwerfalna u wh 
»brym Patry 
» tylko nic zlego, al 


mi roz[dn. 
` kła daf fz W.M.P. 


‚нс 1 na zawl 


ftkie wolne” Rz plte. 


. konania trudne. А 
‚ па Narod zftapi, y 
yftkich, do. 
tom wyperfwaduie, że nie 
naylepiej tey życzy 
» Oyczyznie. Proszę,ieżeli y iak prędko wy 
ў > Tomu, 
„ ktoremu tego,co fam Auktor luk сей, 
, iako będ nnym przywią 
» niem y weneracyas&te, 
w Glinianach 28, Martii 
Anno 1761, 


, Didzie,kommunikow 
zy z doz 


POTOCKI 
Starolta Gliniańlki 


LOST 


Do Mii X. a ickiego. Vifit: General: 
Miffionis, Cenzora Ordynaryincgo Ksigg. 


V 7 Y (fa z pod prafy fub ignoto nomine K š 
ka: O fkutecznym Каа Spofobie, albo о 
trzymywaniu ordynaryin) *ymow: appro- 
z dofłatecznego 
Status nofiri obiaśnienia otrzymuiaca, z nay- 
zupełnieyfzym od każdego czytaiącego,Au- 
tora ency ulzanowaniem. 
„В пу Powiat Sło 
miku antekomicyonalnym immediat 
fzłym, żądaiąc ufzczęśliwiaiących 
znę nafzę dalizych Autora Sentymentow, 
zachęcony prz obiecaną przy, konkluzyi 
tey Xiazki баа informacya, zlecił mi do 
W м Pana Dobrodzieia, iako do Cenzora 
a przeto wiadomego о Auto- 
2 aday; doprafzaiacy fię ufilnie, 
» o reko mmend acyą Autorowi, ażeby nie mar- 
ationem, raczył te do 
» fkonate d dziclo fwoie Civibus promulgowac. 
„W takowym iak pograzeni iefteśmy 
» Dierządzie, iuż mter bene fèn pomnaza- 
> ła fic rofpacz , y ta opinia, iż iuż w kraiu 
s nikogo niemalz, ktoby myślił o frzodkach 
, €x boc Statu ratowania бе. Raczy P BOG 
> prafiare juwamina cunttis, kiedy ielzcze po- 
„ zwala nam w kraiu гут mieć żanquam novit 
» Oraculum ofobę, ktora tchnie iedyną ku Oy- 
» Czy: 


bacyą, y wielki fzacune 


Gd Powiatu Słonimfkiego. 269 
nie gorliwoscia;y wyborną utalétowana 
nałością. Jeżeli iefzcze nieprzezw y- 
2 [з nafze miłosierdzia Bofkiego, 
„rzecz іє niepodobna, aby ta lukubracya 
„ iftotney dzielności wewlzyftkich nic wznic- 
‚ cifa. 
„ Podniecony Powiat Słonimfki, o tego 
s rozpoczętego dzieła dalizym progrelfie, na- 
„dzieią.w inftrukcyi (меу na naftepuiscyScym, 
„ IchMciom Panom Pollom poruczył pir. 
1 otorum рготосуз. Ze to flowo, 
„„ federacya, dla niektorych Ofob w kraiu ieft 
„ mniey potrzebnie trwożliwe, odmieniliśmy 
„go na przyiemnieyfze W. alney Rady, y Jey 
= » promocya Робот nafzym poruczyliśmy, йо 
znienia płuralitatis, przez ktorą mogłoby 
с prawo na dochodzenie Ordynaryi- 
ymow- 
ią 2 inftrukcyi tego Proiektu a4 
yney famego W.M. Pana Dobr: 
fkonałości, y wzwyż wyrażoncy Książki 
„ Autora, prezentuię. O wielu po wfzyftkich 
„ Woiewodztwach z teraznieyfzey Rad formy 
ych fenfibilitatem ubefpieczam. А dla 
ане niepośledni osiągam zyfk, przy tey 
„ Powiatu moiego dyfpozycyi , rekommen- 
„ dowania fig falce, tak utaionego Autora, 
„iako też y W.M. M. Pana Dobrodzici a, 
„ze wfzelkim ufzanowaniem zoftaiac. &c. 


KAZIM: WOŁŁOWICZ 
Marfzałek Stonimfki. 
jmieniem sałego Powiatu. 


Wicleby 


z Słonima 26. Martii 
Anno 1761 


ESPONS Refpons 271 
» mieyfla za tak mocną j inj podniecony: pobudkę, 
kama, 5) w-Jmie Boże pojpiefie drugie egolok teh dlądki y 


айы п zeciey. Mam ufność, że prz 
a Margal [ЛУ ЗУМ. Panow Dobi odzieiow, powoli y ca 


F ześwietny Stan Szlachecki atwo uwierzyć raczy 
Bano Ç - mnie nic do tego nie pc lo przedfięwzięcia, 
K З= Је. епа mifość yżal nad upadaiącą Oyczyzn: 
se Miffionis, z Kochowfkim Ziomkienr moim. Sgdomierza- 
Ten wietne лет Oyczyftym Dzieiopifem,wzdycham do BOGA, 
Seymow DEVS aut prifeam Polonis mentem aut efficax aliq 
medium periculcja buic libertati affirat, nom utn 
libertas in fervitatem, ita libertas fine тойо in lic 


nie ci 


degenerar, Ade nie tu mieyfee tych żalow, bo zbyt c 


wdzięczności y głębo- 
га ieftem &c. 
Dobrodzieia 


Pattyot 
pociechy y za 
fłowami, ¿e zamiaft, co m 
ciele kazali obawiać, 
Te Lifty, nie infzym celem kommuniko- 
jak publico, tylko, aby każdy raczył wi- 
go Wi v godr Rz g i c tak wycł vydania tey drugiey 
ifuzone „ wdzięczności d Części, zdań,takowey powagi kompulfow by- 
< ło Autorowi potrzeba. Inize podobne Lifty, 
dk nie przedłużenia te ‚ zachowuia fie 
a potym, ieżeli okolic wyciągnie. Тут 
czalcm day Boże,aby na tęż, o potrzebie corri- 
gende przykładem Przodków naízych Confior 
Ofobie W. W forma, (pa adli.zgodnie y w[zyfcy tego zacnego 
Kroleftwa Panowie, y Prześy 
pron пы E - Szlachecki: na chw łę Bożą I 
agis bis З Oyczyzny, na dobro włafne, na 
zafuwsytara МА. Z 125 Prześ » wiat Корс mny panowania Ршт Pa 


W. W.M.M. Pana Dobrodzie P 51 A Ш; y god flodkim Jego berien 
że wfzelkie ufpokoiwfży w 1 7 J*B 


А à zalzczycaiacego Senatu. 
rych od wfaczafem n у 


REGEST 


6363 0363-0803 
366665 56009506: 


REGESTR 


Materyi Drugicy Części, 


Przemowa, Do prawdziwych Oye: 
R: 56 Anarchi 


jakie Seymy y rady zrywać pozn 
Kontynuacya teyže À ył, 


Ri 


go Seymow manie, р 
na złe Оус®утлу tlumacz) 
ani złym fig bronić zwyczajem: 


ffe tudzie: iw ziemu znycz 
somt, me przeciw prawn Ј ty menta 
и mądrych y zacnych Patryotow, ia- 


ltey zdanie o Segmon нісроа 
жу niftczeniu? к 
$. VIL. Kontynuacya te że Materyi 
kich ludzi o rmaniu Seymom. 


S.VIIL 


y prawo 


confiliorum 


bę niemaff, tam тет 
ści, tam беј? y 0: 
nie fie materyd 

ie fig tą iejść 
ciężkie nieporządki powierzch 
wngtrzie na Seymacb, tam п 
fłoyney y dobrey wolno. - 14.0. 

Роа leć y 

trwać niemoże, bez, забави у 
mow, y bez przywrocenia n 
bie m radach powagi 


cmafi przy- 


143, 
» $. XVI. 


Drugiey Cz 
& XVI. Kontynuacya teyże m 
kazuie, Ze "I rybunow 
Rzymianom obmi 
atym p 
molność, % pr. 


fum тата Seymom, ай 


tate, fłać nie może 
S.XVI. Maig рте pod 
chie przyfłayną ° 
odmiana se. J 
tyzm mpadai, : czego w Rzymia 


przyklad. 
$.XVIIL Pokaz fly zgi 
żytego liberum veto, e. 
зе głos wolny, у prawdziwie 
liberum veto, y że go nicznosz więkiś 
liczby powaga. 179. 
$.XIX. Pożytki pewne z 
a z powrocenia powagi wię 
m Radacb, poc 
m okolicznościach nafíego таш, z, wolñe- 
mi Rzpltemi , 
konkluduie rady 
+ Objekcya preciw zakaznią 
brad publicznych zrywania 
zo fłanowić, nie ieft (iako mowią) Stana 
Szlacheckiego interes. - 199. 
а Objekcya że ubejpieczyć Scymy y 
„ania, mie іеі to Panow 
~ - 21$. 
Lifiy do Autora 235 


yplikuie fig, co te 


rozumne 


żyrownanie 


gdzie poważnie. 27/1 Hezba 


Koniec Regeftru Drugiey Części. 


DOD OBRYCH OYCZYZNY SYNOW. 


PAWEŁ POTOCKI Kaftelan Kamieniecki. 
Teodora Prymafa godny Огіс 

mana libertas manibus fe fuis 

& alia Кеў Ro 

qnod Civiles fai 


confecit, 

e potuit docere 
populis magis e. 
Cromerus, fatali 


mitatis vates » 


"ma cei 
ones pluribus 


quam bella externs. Be 


s alie 
lonia cal cum primum [ub 
2 terrefires, Pon 
}, né quod ad 
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